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Najlepiej od
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| majdan i poszu-
| kać sobie lep-
| szei orary Kol-

choz u nas się
| nie utrzyma, a
| ziemie kupimy
| też. chętnie.
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Fot fanus? Buclricki

__ Mówię Ci babciu, to była naprawdę klawa zabawa. Najwięcej było księżniczek, ryce­
rzyków, kowbojów, Czerwonych Kapturków, Indian.
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konkrety tygodnia

Obradowała Egzekutywa KW P2PR
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Budujemy palm'arn’ą!5

z powodu

z
kazie prosimy dopisać „Palmiarnia”.

(AS)

Konkrety

zero
maci□i ro

składają koleżanki i koledzy

Redakcji

śmierci Matki
JÓZEFY POMORSKIEJ

Zadbano też o stworzenie dobrych warunków socjalnych. W za­
jezdni funkcjonuje przez całą dobą (także w niedziele i święta)
bar serwując^’ gorące posiłki i napoje (niezawodne PZG). Mecha­
nicy, pracujący często pod gołym niebem, otrzymali specjalne
ocieplane kombinezony (poza normalnym przydziałem), a uzupeł­
nieniem posiłków regeneracyjnych są gorące napoje i... witaminy.

Jak widać sposób na zimę jest prosty: pomyśleć — zdecydować
— wykonać.

W czym tkwi tajemnica? Otóż lubiński PKS po prostu solidnie;
przygotował się do zimy: wydzielono tu specjalną 16-osobową bry­
gadę mechaników, która pracuje okrągłą dobę nad utrzymaniem .
taboru w pełnej gotowości do jazdy. W praktyce jest tak, że kie­
rowca przychodzący skoro świt do bazy zastaje autobus „pod pa­
rą” — wsiadać i jechać.

Przypominamy również numer konta Społecznego Funduszu RC-
'konstrukcji Palmiarni: Urząd Miejski w Legnicy, Wydział Budże-
towo-Gospodarczy: NBP Legnica, nr 39 000-3346-139-32. Na prze-

26 stycznia na koncie Społecznego Funduszu Rekonstrukcji Pal-
mierni zgromadzono 307 566 złotych.
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W drugiej części posiedzenia Egzekutywa
o s

Dziś w Legnicy odbywa się wojewódzka narada pierwszych se­
kretarzy instancji i organizacji partyjnych. Głównym tematem
obrad jest realizacja uchwał Wojewódzkiej Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej PZPR przez podstawowe ogniwa partii.
O przebiegu narady poinformujemy w następnym wydaniu „Kon­
kretów*.

Przysłona
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JU Głogów

Analiza prawdę
w.»m powie

O stanie środo wis.va natural­
nego w Głogowie mówi się w
ostatnich latach różnie. Jak jest
w rzeczywistości? Odpowiedź na
to pytanie wymaga wielu żmud­
nych badań. Podjął się ich na
zlecenie prezydenta Głogowa
Ośrodek Badań i Kontroli Śro­
dowiska w Legnicy. Przez rok
(od października 1986 r.) zbie­
rane będą systematycznie dane
o zanieczyszczeniu powietrza,
wód powierzchniowych, a także
chemicznej zawartości gleby,
warzyw oraz owoców. W efek­
cie powstanie kompleksowa
analiza i ocena stanu środowi­
ska naturalnego, która umożliwi
m.in. skuteczniejsze eliminowa­
nie zagrożeń.

Od godz. 9 do fiodz. 13, a na­
wet dłużej w minioną sobotę (21
bm.) funkcjonariusze WUSW,
prokuratorzy i sędziowie woje­
wódzcy w Legnicy telefonicznie
odpowiadali na pytania zgła­
szane przez mieszkańców woj
legnickiego, dotyczące proble­
matyki prawnej. WUSW zano­
tował 11 telefonów, Prokuratu­
ra Wojewódzka 27, a Sąd Wo­
jewódzki — 22. Przeważały
sprawy indywidualne. Jednak
zasygnalizowano sporo przypad­
ków ogólniejszych, np. doty­
czących przestrzegania ustawy
o wychowaniu w trzeźwości,
ładu i porządku publicznego,
marnotrawstwa itd. Szersza re­
lacja z tej akcji — w najbliż­
szym numerze „Konkretów’’

(eh)

Przedłużający się okres ostrych mrozów poważnie zakłócił
w Legnickiem pracę szkół. Np. w Legnicy w środę, poza SP nr 11
i SP nr 14 (główny gmach) nieczynne były wszystkie szkoły pod­
stawowe. W sumie w tym dniu nie pracowało w województwie
prawie 40 szkół. Główny powód, to oczywiście zbyt niska tempe­
ratura powietrza w klasach, spadająca czasami nawet do 4 stopni
C. Skrócone zostały godziny lekcyjne w szkołach ponadpodstawo­
wych, a ich dyrektorzy zastanawiają się nad przerwaniem nauki.
Decyzje o zamknięciu szkół obowiązują na razie do piątku. Zgod­
nie z wytycznymi Ministerstwa Oświaty i Wychowania przerwy
trwające do 3 dni nie będą odrabiane. (ch)

Jak poinformowano nas w Wydziale Budżetowo-Gospodarczym
Urzędu Miejskiego w Legnicy na konto Społecznego Funduszu Re­
konstrukcji Palmiarni wpłynę!}’ pieniądze od kolejnych ofiaro­
dawców: 34) Marii i Zbigniewa Korpaczewskich (Legnica) — 1000
zł, 35) Katarzyny Holickiej (Legnica) — 5000 zł, 36) Sekcji Żeglar­
skiej przy Zakładach Mechanicznych „Legmct” — 4 396 zł, 37)
Zespołu Szkól Ekonomicznych w Legnicy — 300 zł.

Legnica

Sobota z prawem ’ Fnep'sy
z&byiki

Na kapilarne remonty czeka­
ją w Złotoryi 232 stare, w
większości zabytkowe budynki
Miejscowe PGKiM dysponuje
bardzo szczupłymi środkami i
zaledwie 23-osobową grupą bu­
dowlaną. Tak więc może w cią­
gu roku gruntownie zmoderni­
zować zaledwie jedną kamieni­
cę. Dotychczas PGKiM zachęcało
do choćby niewielkich remon­
tów lokatorów, którym udo­
stępniało materiały budowlane.
Okazało się jednak, że zabra­
niają tego nieżyciowe przepisy...
Wygląda na to. że zabytkowe
domy rozlecą się w majestacie
prawa. Wątpliwe bowiem, czy
ostatnie z nich doczekają do re­
montu w 2200 roku?

71? P

„_____ „_______________ ______ Egzekutywy KW IZPR w Leg­
nicy. W pierwszej części obrad, wspólnie z Prezydium WK ZSL.
zatwierdzono materiaiy na wspóme posk ozenie KW PZPR i WK
ZSL na temat rozwoju wsi legnickiej do 1990 roku i kierunkowo
do roku 2000.

„Konkretów”

cie posiedzenia Miejskiego Komitetu SD w Lubinie dyskutowano o rozwoju drobnej wytwórczo­
ści w tym mieście. • 23 bm. podczas obrad Zespołu Radnych członków PZPR mówiono o Wo­
jewódzkim Planie Rocznym i budżecie województwa w 1987 roku. • 26 bm. w czasie obrad Gmin­
nego Komitetu ZSL w Wądrożu Wielkim dyskutowano o perspektywach rozwoju gminy, zainaugu­
rowano też kampanię sprawozdawczo-wyborczą w kołach. @ 27 bm. odbyło się plenarne posiedzenie
Komitetu Gminnego PZPR w Miłkowicach, gdzie mówiono o kierunkach pracy POP na rzecz re­
alizacji uchwały VII Gminnej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej. ® 27 bm. o zadaniach
POP i OOP po kampanii sprawozdawczo-wyborczej w PZPR mówiono podczas posiedzenia Ko­
mitetu Gminnego PZPR w Męcince. £) 27 bm. odbyły się plenarne posiedzenia gminnych komi­
tetów ZSL w Grębocicach, Legnickim Polu, Pielgrzymce i Żukowicach, w trakcie których zainau­
gurowano kampanię sprawozdawczo-wyborczą w kolach ZSL.

Okazuje się, że śnieżyce i mrozy, jakich nie szczędzi nam tego­
roczna zima, nie wszędzie są plagą paraliżującą ludzi i technikę.
Krótko mówiąc, są w Legnickiem firmy, a w nich ludzie, którzy
wiedzą, że od grudnia do marca nie zbiera się u nas mandary­
nek no i zima, nawet ostra — nie jest dla nich zaskoczeniem. Jed­
ną z takich firm jest lubiński oddział PKS. Na przedsiębiorstwie
spoczywają poważne zadania w komunikacji pasażerskiej. Lubiń­
ski PKS utrzymuje 640 kursów pracowniczych (dla KGHM) i 529
w tzw. komunikacji liniowej. W okresie największych stycznio­
wych mrozów i śnieżyc w komunikacji pracowniczej sporadycznie
występowały niewielkie opóźnienia. Natomiast w komunikacji li­
niowej na 529 kursów zawieszono zaledwie 18 — wyłącznie dale­
kobieżnych np. do Świeradowa czy Szklarskiej Poręby, gdzie pa­
nowały fatalne warunki drogowe i autobusy utykały w drodze
na wiele godzin. Komunikacja lokalna np. z Wrocławiem funkcjo­
nowała w zasadzie bez zakłóceń.

Wraz z na'.laniem zimy pojąiiit się jeszcze jeden kłopot: służby
miejskie wiciu miejscowości zmniejszyły swoje tempo pracy. Efekt
widoczny na naszym zdjęciu wykonanym przy ul. Gwarków w

Czyzby * tej sprawie potrzebne były specjalne za-
cllę,y- Fot. Janusz Budnieki

Śc?ś"e fawne
Tclemach Pilitsides, 1. 45.

malarz, absolwent krakowskiej
ASP, żonaty, troje dzieci: Pa­
rys, 1. 18, Edyta, 1. 13 i Mi­
kołaj, 1. 3 — obchodzi w tym
roku 20-lecie swojej pracy
twórczej. Z tej okazji przygo­
towuje specjalną wystawę swo­
ich dzieł, m. in. w Tarnowie,
w którym się uczył. Gdyby wy­
grał w „Totka” 25 min zł „w
ogóle by się nie ucieszył”, bo
sprawy materialne są mu dość
obojętne. Pieniądze bowiem
psują człowieka. Zwłaszcza te.
które „spadają z nieba”. Prze­
znaczyłby je na zdobycie odpo­
wiedniej pracowni i mieszka­
nia.

Janusz Przybyszewski, 1. 55.
inżynier-metalurg, żonaty, do­
rosły syn, kierownik wydziału
metalurgicznego w Hucie Mie­
dzi „Legnica”, dwukrotny lau­
reat (zespołowy) finału krajo­
wego konkursu oszczędności
paliw i energii — pracuje wraz
z inżynierami z huty nad no­
wym rozwiązaniem technicznym
pozwalającym produkować a-
nody o tym samym ciężarze,
co zmniejszy straty i podwyż­
szy czystość miedzi otrzymywa­
nej podczas elektrorafinacji. 25
m’n zł w kieszeni na pewno nie
skłoniłoby go do rezygnacji z
pracy. Urządził by za te pie­
niądze nowocześnie mieszka­
nie, kupił nieco domowych
automatów, może komputer o-
raz bilety na zagraniczne wy­
cieczki. Opr. (g. ch.)

Egzekutywa KW pozytywnie oceniła przebieg i wyniki zebrań
sprawozdawczo-w} borczych w podstawowych ogniwach partii-
Stwierdzono, że kampania sprawozdawczo-wyborcza przyczyniła
się do wzrostu politycznej aktywności instancji i organizacji par­
tyjnych, szczególnie w zakresie rozwiązywania ważnych dla dane­
go środowiska problemów społecznych i gospodarczych. Jedno­
cześnie zwrócono uwagę na potrzebę konsekwentnego realizowania
własnych uchwał i decyzji, konkretyzowania piogramow partyj­
nych w warunkach własnego środowiska.

2 ®

I ■ ■ i

Wczoraj, w godzinach popołudniowych w Urzędzie Wojewódz­
kim w Legnicy odbyło się kolejne spotkanie rządowej komisji
z władzami województwa legnickiego. Przewodniczył wicepremier
Zbigniew Szałajda, uczestniczyli m. in. wiceprzewodniczący CKKR
PZPR Jerzy Wilk, ministrowie i wiceministrowie kilku resortów
gospodarczych. O pobycie ministrów w Legnicy i przebiegu oraz
rezultatach posiedzenia komisji rządowej napiszemy szerzej w na­
stępnym wydaniu „Konkretów ’.

Prosimy cz.\te’ników, aby nic wyrzucali przekazów pocztowych,
gdyż będą one mogły posłużyć do sprawdzenia, czy wpłacone pie­
niądze dotarły na właściwe konto

... 7N .1__ l.. E....’.. "a KW dyskutowała
v stanie i rozwoju te.ckomunikacji i łączności w bieżącej pięcio­
latce i do roku 1995. Po dyskusji postanowiono nie prz.sjąć pi ”' !
stawionego przez dyrekcję Okręgu Poczty i Telekomunikacji
Wrocławiu programu działania w odniesieniu do wujcw-.c.ztwa
legnickiego. Egzekutywa KW zaleciła, aby wykorzystując wnioski
i uwagi z dyskusji opracować nową wersję tego dokumentu i po
skonsultowaniu z władzami administracyjnymi województwa —
ponownie przedłożyć do końca marca br. pod obrady Egzekutywy.
KW.

Żukowice

Jak debrze
mleć sąs^da

O tym, że dobry sąsiad, to
połowa sukcesu, najlepiej prze­
konują się mieszkańcy gminy
Żukowice. Ponieważ mają wie­
le potrzeb, a pieniędzy nie
zawsze starcza na ich załatwie­
nie — postanowili ze sobą
współpracować. Polega to na
tym, że wieś, która ma na
swoim koncie pieniądze, a w
danym roku nie planuje więk­
szego wydatku — pożycza je
innym, będącym akurat w fi­
nansowej potrzebie. Np. samo-
iząd wsi Kamiona przekazał
200 tys. zł na adaptację skle­
pu w Zabłociu. Remont ten
wspomoże swoimi 85 tys. zł
także Wróblin Głogowski. Na­
tomiast Kłoda pożyczyła 200
tys. zł na meliorację gruntów
Nielubi. Okazuje się więc, że
przy sąsiedzkiej pomocy, zdzia­
łać można sporo. (ch)
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Zti oknami mróz a w siedzibach rad narodowych po prostu go­
rąco- Jesteśmy bowiem w okresie ostatecznego jormuiowuma i za­
twierdzania planów społeczno-gospodarczych i budżetów miejskich,
gminnych, miejsko-gminnych i wojewódzkich na bi -zący rek.
Jak by na sprawę nie patrzeć; właśnie uchwały na len temat są
najważniejszymi decyzjami terenowej władzy. Stanowią bowiem
ścisły wykaz spraw do załatwienia Przede wszystkim przez admi­
nistrację państwową. Ale także w coraz większym stopniu dotyczą
te decyzje przedsiębiorstw i innych, junkcjonując;c't na dan;m
terenie instytucji, bo rady narodowe — dzięki u-ńawie z 2') Lipca
1983 roku — coraz większą klamrą zaczynają spir.ać wąt\i lokal­
nego życia.

rych nie ma wykształconych
struktur organizacyjnych han­
dlu.' bankowości, skupu Cho­
dzi po prostu o gminy rr.-ałe. a

ci fj n rs
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Minął właśnie półmetek kadencji rad wybranych na podstawie

' nowej ordynacji i działających w oparciu o nową ustawę. Zew­
sząd dochodzą słuchy, że inaczej niż kiedyś wyglądają teraz sesje
plenarne: Ze' mniej demokracji na plakatach, a więcej w codzien-

, nym działaniu Plenarne posiedzenie MRN w Legnicy (26 bm.) było
dla mnie okazją przyjrzenia się tej codzienności z bliska. Wielo­
godzinne obrady ,nad planem i budżetem miały kilka przełomo­
wych punktów. Przyniosły dosłownie morze problemów. Wynoto­
wałem kilka ogólniejszych spraw, które, jak się wyda je, warte są
szerśzego przedyskutowania.

Pierwsza, to tematyka interpelacji. Przysłuchując się glosom rad­
nych dochodzę clo wniosku, że przełomowa ustawa z 1983 roku
dokonała radykalnej zmiany jeżeli chodzi o ulokowanie rad w sy­
stemie . prawnym, ale ludzie jakoś za tym nie nadążają. Obok.
spraw istotnych dla 100-tysięcznego miasta wojewódzkiego (budo­
wa centralnej ciepłowni, walka ze skutkami zimy) wiele czasu
poświęcono problemowi zainstalowania telefonu w rejestracji
przychodni przy ul. Piekarskiej. Radny skarżył się, iż mimo jego
dwumiesięcznych zabiegów nic się w tej sprawie nie posunęło do
przodu. Spece od telefonów nie dają się przekonać, że w przy­
chodni najbardziej potrzebny jest aparat rejestratorce (i pacjen­
tom)., I jeżeli napisałem o tym, że ludzie nie bardzo nadążają za
duchem ustawy, to nie po to, aby krytykować radnych (zyją po
prostu problemami swoich wyborców), ale ocena ta dotyczy prze­
de wszystkim ich partnerów w instytucjach, w których domagają
się rozwiązania spraw.

Problem drugi, to finanse. W 1936 roku legnicki magistrat wy­
dal 2,3 mld zł. 26 stycznia radni dysponowali 1,8 mld zł, a więc
mieli w kasie pół miliarda mniej... Jeżeli do ubiegłorocznych wy­
datków doliczymy dwucyfrowy wzrost cen, deficyt w budżecie
okaze' się zatrważający. Radni zachowują wobec tego faktu zimną
krew. M. in. dlatego, że jest dla nich sprawą oczywistą umowność,

"lub bardziej tymczasowość cyfry, wstawionej dziś • w rubryce
„budżet”. Nie ulega wątpliwości, że pieniędzy będzie znacznie wię­
cej, gdyż do podziału został jeszcze budżet województwa, jego
nadwyżka za rok ubiegły, wreszcie różne fundusze z funduszem
ochrony środowiska na czele. Przewodniczący rady mówi o za­
twierdzanym planie (potrzeby) i budżecie (możliwości) jako o ;,do-

' kumentach otwartych”. W miarę przypływu środków będzie moż­
na je uzupełniać. Jednak trzeba sobie zdawać sprawę z tego, że
pieniędzy nie starczy na sfinansowanie najbardziej nawet palących
potrzeb, a do nich należą inwestycje i remonty w oświacie

Obok problemu ściśle finansowego powstaje pytanie, czy takie
uchwalanie „tymczasowych” budżetów jest dobrą metodą stero­
waniu życiem i rozwojem miasta? Przecież w grę wchodzi wiele
więcej czynników, jak choćby znalezienie wykonawców różnych
robót... Z pewnością jest .to łatwiejsze na początku roku, gdy rów­
nież przedsiębiorstwa kompletują roczny portfel zleceń.

Na koniec nutka optymizmu, chociaż tak w rzeczywistości to cie­
szyć się przy tej okazji nawet, nie wypada. Otóż przy omawianiu
planu budownictwa mieszkaniowego stwierdzono publicznie, że ra­
da narodowa to organ władzy, którego autorytetu nie można pod-

i zoażać nie przemyślanymi decyzjami. Rzecz w tym, że dyrektorzy
firm budowlanych zadeklarowali wybudowanie w Legnicy 1229
mieszkań. Tymczasem w ubiegłym roku zbudowano ich zaledwie
688. Czy możliwe jest podwojenie niemal rozmiarów budownic­
twa, skoro park maszynowy, zatrudnienie i zaopatrzenie raczej się
zbyt wiele nie zmieni? Z planem budownictwa mieszkaniowego
postulowano więc poczekać do zatwierdzenia planów przedsię­
biorstw przez rady pracownicze. Należy sic więc spodziewać w
tej sprawie więcej realizmu. Oby zaowocował on również większą
ilością nowych mieszkań.

spadowym, drewnianym da­
chem. Złożony jest wyłącznie z
dwóch typów elementów: uzy-

charakteru wsi. Naprawdę nie wanego
mamy innego wyjścia, przecież
mamy zaledwie 3 min zł rocznie
odpisu na mieszkania Z tego
w sposób tradycyjny nie wyj­
dzie nawet jedno mieszkanie.
Domek ma 123 m kw. po­
wierzchni. Jest jednokondygna­
cyjny, kryty jedno- lub dwu-

wą i Ruję. Gminy te włączone
być. mają do sąsiednich jed­
nostek' administracyjnych Do­
tychczasowym terytorium gmi­
ny Ruja mają się podzielić
Prochowice i Wądroże Wielkie.
Z kolei gmina Pęclaw prawie
w całości ma być włączona do
gminy Grębocice za wyjątkiem
wsi: Wojszyn i Drogolowice.
które mają wejść w skład gmi­
ny Głogów Większość gminy
Jerzmanowa ma wejść w skład
gminy Głogów, z wyjątkiem
wsi Kurów Mały, którą propo­
nuje się włączyć do gminy Grę­
bocice.

Osobny
Żukowice
przemawiają
Przede wszystkim chodzi tu

jęwooa Ryszard Jelonek zwró­
cił uwagę na 3-procentówy
wzrost produkcji przemysłowej
województwa, której wartość
w ub r wyniosła 350 mld zł
Pozytywne są trendy w. rolnic­
twie. chociaż niepokoić musi
poważny spadęk 1 pogłowia
krów Ocenia się. że stan z ro­
ku 1985 (1.49 tys sz.t) uda się
osiągnąć dopiero za 3 lata W
podnoszeniu produkcji rolnej
stawiać będziemy na racjonal­
ną gospodarkę ziemią Otrzy­
mywać. ją będą tylko rolnicy
(bez względu na sektor), którzy
zagwarantują wysoka wydaj-
ność

Do końca bieżącej . dekady
preferencjami objęte. zostaną
takie sfery, jak poprawa wy­
żywienia ludności . .oraz, lepsze
zaopatrzenie w artykuły prze­
mysłowe Zakłada się 17 proc.
roczny wzrost dochodów lud­
ności (jesteśmy, na 2 miejscu
w kraju za Katowickiem pod
względem wysokości średnich .
miesięcznych zarobków) W la- I
tach 1980—85 wzrost ten rocz­
nie sięgał 30 proc W związku
z tym nadal pierwszoplanowym
zadaniem jest rozwijanie włas­
nej produkcji rynkowej
proc produkcji obecnej
charakter pozarynkowy
proporcje należy zmienić m.in.
poprzez rozszerzanie sektora
drobnej wytwórczości Niezbęd­
na jest także operatywność
przedsiębiorstw handlowych

W 1990 Legnickie będzie li-

--------- 9 do jcian zewnętrznych
o wymiarach 250 x 200 x 25 cm
oraz do ścian wewnętrznych,
który ma grubość 12 cm. Płyty
robi się ,z najprzeróżniejszych
odpadów drewna (wióry, troci­
ny, wycinka sanitarna) i cemen­
tu. Łącznie do budowy domku
zużywa się zaledwie 300 kg sta-

Uchwalenie Wojewódzkiego
Planu Rocznego na rok 1987 oraz
planu Społeczno-gospodarczego
na lata 1986—1990, przyjęcie
programu zadań w zakresie me­
lioracji i zaopatrzenia wsi w
wodę do roku 1990, a także roz­
patrzenie informacji o działal­
ności Inspekcji Robotniczo-
-Chiopskicj w minionym roku
— oto główne tematy posiedze­
nia Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Legnicy, jakie odbyło
się we wtorek 27 styc.nia.

Obradami sesji kierował
przewodniczący WfłN Euge­
niusz Barczyński. uczestniczyli
przedstawiciele partii i stron­
nictw politycznych, PRON i
WPZZ oraz wojewoda legnicki
Ryszard Jelonek, zastępca prze­
wodniczącego Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów
Ludwik Ochocki i wiceminister
rolnictwa. leśnictwa i gospo­
darki żywnościowej Kazimierz
Dunaj

Budżet województwa legnic­
kiego wyniesie w br. 28 mld
979 min 800 tys. złotych, z cze­
go na wydatki bieżące przezna­
czy się ponad 17,5 mld; na re­
monty kapRalne. prawie 1 mld
300 milionów, a na inwestycje
blisko 10 miliardów Budżet
będzie nieco większy od przy­
jętego na rok ubiegły Przewi­
duje się. że dochody budżeto­
we wyniosą ok. 23,5 miliarda
złotych. Najważniejsze pozycje
w wydatkach budżetu na cele
bieżące to: oświata. ochrona
zdrowia, finansowanie sfery so-
cjąlno-kulturalnej (11 mld 330
min), jednostek gospodarki na­
rodowej (5.333 min) i utrzymanie
administracji państwowej (914
min).

W swym wystąpieniu oma­
wiającym plan społeczno-gos­
podarczy na lata i9S6—90 Wo- '

■ekspansję Huty Miedzi
gó.w'” Żukowice są gminą zdo­
minowaną przez hutę. Propo­
nuje się ■ więc włączenie ’ tere­
nów wyłączonych'spod działał-'
ności rolniczej w skład, miasta
Głogowa, zaś pozostałych wsi
do gminy, Głogów Wyjątek, sta­
nowią tu wsie:’ Bukwica i
Dankowice. które proponuje się
przyłączyć" do gminy Radwa­
nice Tak więc ,Huta Miedzi
„Głogów” przy tym podziale
znajdzie się: na terenie ■ miasta'
Głogowa

Większego uzasadnienia nie;
wymaga chyba połączenie ad­
ministracji' Złotoryi.- Chojnowa
i Polkowic z gminami o tej sa­
mej nazwie Gminy te stanowią
strefy podmiejskie wydzielo­
nych mia-t sztucznie oddzielo­
ne obeerpodziałem admi­
nistracyjnym Połączenie urzę­
dów miejskich i gminnych jest
w tych przypadkach bardzo
wskazane i umożliwi uspraw­
nienie działalności administra­
cyjnej na tym terenie

Proponuje się. aby miasta:
Złotoryję, Chojnów i Polkowi­
ce połączyć z gminami od po­
łowy roku, zaś gminy Pęclaw,
Ruja. Żukowice i Jerzmanowa
zlikwidować z końcem obecńeeo
roku (^Z)

___ DOMY Z- ODPADÓW" :
(„Przegląd Techniczny”): |
„— Budowa bloków |

mieszkalnych na wsi to błąd >.
skandal — mówi zastępca dy­
rektora Przedsiębiorstwa Usług
Technicznych w Zagrodnie Ry­
szard Hetmańczyk — Poszuku­
jemy więc tanich rozwiązań,
dopasowanych jednocześnie do

l_____
Powołany jeszcze w roku u-

biegłym zespół ds. przeglądu
struktur i stanowisk i?racy w
terenowych organach adminis- ’ dacji winny ulec gminy.’ w któ-
tracji państwowej w woj. leg­
nickim zaproponował już nowe
rozwiązania w podziale teryto­
rialnym województwa. Prak. | „ o.
tycznie wrócono do opracowania ; dokładniej o Pęc!a.v. Jerzmano-
sprzed 12 lat. Proponuje się
mianowicie likwidację czterech
najmniejszych gmin oraz włą­
czenie trzech gmin do miast
i utworzenie miast-gmin. Od
propozycji do realizacji oczy­
wiście jeszcze droga daleka
Projekt zmian w podziale tery­
torialnym musi zostać prze­
konsultowany w gminach. Trze­
ba też będzie zasięgnąć opinii
rad narodowych, których zmia­
ny będą dotyczyć (nie musi to
być jednak opinia pozytywna).
Dopiero wówczas Wojewódzka
Rada Narodowa może — w
przypadku likwidacji gmin —
wystąpić do Rady Państwa z
takim projektem. W przypadku
połączenia gmin z miastami de­
cyzję może podjąć WiłN.

czylo 523 tys mieszkańców Do
tego czasu planuje . się wybu­
dowanie 2J—21.5 tys miesz­
kań (w roku 1987 — 4012) . i
200—:230 tys m kw powierzch­
ni użytkowej — w tym. 45
szkól, lecz- wykonanie tego za­
dania będzie bardzo trudne. W
ub. roku, zabrakło 610 .miesz-

! ’kań. Brakuje prefabrykatów.

U i ok. 10 t cementu. Montaż
ścian, łącznie z dachem trwa
cztery dni. Jeśli firma wykonu­
je wszystko, od wykopów po
wykończenie, czyli „pod klucz”
wtedy trwa to 8 tygodni i wy­
maga zatrudnienia średn o 4
ludzi na placu budowy. Ele­
menty ścienne i dach mieszczą
się na trzech 12-tonowych na­
czepach i kosztują... 400 tys. zł
Całość domku, w zależności od
długości dróg transportowych i
standardu wykończenia kosztu­
je od 1,7 do niewiele ponad 2
min zł. Niechby nawet 2.5 min.
W każdym razie koszt jednego i
metra wynosi od 13 do 20 tys. j

sprzętu budowlanego, dostawy
materiałów są nieregularne Nie
we wszystkich ogniwach pro­
cesu budowlanego orgamzac a
pracy i dyscyplina stoją na
dobrym poziomie

W bieżącej pięciolatce, bar­
dziej rygorystycznie podcho­
dzić się będzie do inwestycji
Przeznaczy się na nie. 36 mld.
podczas gdy zgłoszono potrzeć
by o 10 mld większe Z ko-
nieczności więc.z niektórych za­
dań trzeba , będzie zrezygno­
wać, kontynuować zaś już roz­
poczęte Rozszerzony będzie. za­
kres kompetencji< ogniw najniż­
szego stopnia (decentralizacja)
w decydowaniu o podjęciu in­
westycji na własnym terenie.

Badania wykazują, że po me-,
lioracji przeciętny przyrost
produkcji' ■ rolniczej wynosi od
30 do 50 proc., a w przypadku
rolnictwa intensywnego, z za­
stosowaniem nawodnień może
być - podwojony Z ogólnego . a-
realu ■ 250 tys ha użytków rol­
nych w . Legnickiem. melioracji
wymaga 127 tys hektarów
Problem jest więc poważny W
latach. 1987—90 przewiduje się
wykonanie prac, (na ok 4 tys.

' ha) ląęznej. wartości około 3
miliardów 600 milionów’ zło­
tych Poprawie ma ulec rów­
nież zaopatrzenie wsi w wo­
dę. a nakłady na ten cel wy­
niosą 2 miliardy 150 min zł

W czasie sesji omówiono rów­
nież działalność IRCh. wskazu­
jąc na potrzebę stosowania
bardziej rygorystycznych sank­
cji i kar. wobec osób dopusz­
czających do marnotrawstwa i.
bałaganu .Szerzej na ten temat
pisaliśmy w poprzednim nume­
rze „Konkretów” W czasie, po-

j siedzenia powołano również
• l kontrolerów społecznych IRCh
• I na druga . kadeńc''^

I . ’ . <■)>
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funkcjonowaniaPobieżną ocenę go­

spodarki w roku 1986 każdy mógł zbu­

dować sobie sam, choćby na podstawie

Jednakwizerunku sklepowych półek.

fakt, że coś jest, a czegoś nic ma nic

jest parametrem na tyle miarodajnym,

aby mógł posłużyć do formułowania o-¥ ROLNICTWO.
rolnych opinii o gospodarce. Można się

na-
o nic pokusić dopiero w oparciu o szcrc-

BUDOWNICTWOgółowc dane obrazujące główne trendy w

poszczególnych gałęziach.

Kilka dni temu Wojewódzki Urząd Sta-

opublikowalty styczny

CO DZIAŁO SIĘ NA RYNKU?zadań społeczno-gospodarczych w

lektura przynosi odpowiedź na zawarte

w tym tytule pj lanie: jaka byłaś, go­

spodarko?

Przemysł uspołeczniony osiągnął
Byfo inaczei?
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Bardzo proszę o wydrukowanie moje­
go listu ku przestrodze innym pasaże­
rom, którzy zechcą w podobny sposób
jak ja podróżować

bo miasto było
osiemdziesięciu
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gospodarko?

Nadmieniam, że w dniu
wierzchnia drogi była bardzo
temperatura utrzymywała się w grani­
cach —10 stopni. Grupa osób, która w
dniu tym również oczekiwała autobusu
_  była bardzo zbulwersowana obserwu­
jąc incydent.

tym
śliska

roku |

1986”. Jest to ciekawy materiał, którego |

nach stałych) była wyższa o 2,3 proc. —
stąd też wartość produkcji sprzedanej
regionu odbiegła in minus od krajowego

?

Wanda
pustkach do historii*’ wspomina o
jakoby oświetlenie ulic Lubina i
chomicnie wodociągów przypada
1947. Jak widać, im dalej od
lat, tym więcej nieścisłości.

miesięczne wyniosło 34.273 złote
wzrosło w porównaniu z rokiem 1985

4 • Konkrety

Udział KGHM w ogólnej produkcji
przemysłowej województwa sięga' 75
proc., a więc wyniki przezeń osiągane
rzutują bardzo wyraźnie na globalne re­
zultaty gospodarcze regionu. W roku 1986
przemysł miedziowy wszedł w fazę do­
celowej stabilizacji poziomu produkcji.
Wyprodukowano 378.1 tys. ton miedzi e-
lektroiityoznej. czyli tyle ile przed

łych o 3,7 proc, uzyskany przez przemysł j
województwa legnickiego był niższy
średniej krajowej, która wyniosła
proc. Przyczyny tego zjawiska omówimy .
sobie w dalszej części wędrówki po za- j
kamarkach statystyki. |

Wysoką dynamiką produkcji (ceny sta- i
łe) wykazał się przemysł materiałów bu­
dowlanych — 127,8, przemysł chemiczny
— 117,1 i odzieżowy — 117,1. Najniższa
dynamika wystąpiła w przemyśle włó­
kienniczym — 92,6, drzewnym — 95.1 i
przemyśle środków transportu — 96,7.

Przemysł uspołeczniony województwa
legnickiego zatrudniał w roku 1986 śred­
nio 73.420 osób, o 314 więcej niż rok
wcześniej. Zatrudnienie wzrosło średnio
o 0,4 proc, (kraj 0,2). Najwyższy przy­
rost zatrudnienia wystąpił w przemyśle
szklarskim — 21,2 proc., energetycznym
— 9,9 i materiałów budowlanych — 8,G.
Najgłębszy spadek zatrudnienia odnoto­
wano w przemyśle środków transportu —
8,7, elektronicznym i elektrotechnicznym
— 4,8 i papierniczym — 2,3. Porównu- i
jąc cytowane wyżej wskaźniki można
wyrobić sobie pogląd na efektywność
gospodarowania w poszczególnych gałę­
ziach przemysłu. Krótko mówiąc, po­
ziom zatrudnienia nie jest czynnikiem
decydującym o dynamice produkcji, a i
przynajmniej nie w każdym przypadku.
I jeszcze uwaga ogólna warta zastano- |
wienia: dynamika produkcji w Legnic- •
kiem wyniosła 103,7 przy dynamice za­
trudnienia 100.4 podczas gdy w kraju
104.4 i 100,2. Warto by poszukać odpo­
wiedzi na pytanie dlaczego przy wyższym
zatrudnieniu osiągnięto gorsze wyniki?

& <*

Uprzejmie proszę o wyjaśnienie czy
jest jakieś ograniczenie w zabieraniu
pasażerów pragnących jechać w jednym
kierunku? Osobiście uważam, że jest to
bezprawne, a jeżeli pan kierowca oszczę­
dza swój samochód, to może zwróci kon­
cesję, na którą czekają bardz ej uprzej­
mi kierowcy?

ę

Mieszkańcy Legnickiego wydali w ro­
ku 1986 74.188,3 min złotych o 14.462,1
min więcej niż przed rokiem (24,2 proc.).
Wynagrodzenia za pracę zamknęły się
kwotą 51.590,1 min i wzrosły o 8.721,4
min (20,3 proc.). Mierząc wydatki i do­
chody można wysnuć wniosek, że żyliśmy
niejako ponad stan, bo te pierwsze były
wyższe od tych drugich. Oznacza to, że
skonsumowaliśmy 22.597,8 min oszczęd­
ności. Najwięcej, bo aż 35.846,3 min po­
chłonęły wydatki na towary nieźywnoś-
ciowe (więcej o 21 proc.). Żywność kosz­
towała nas 18.534,9 min (+19,6 proc.) a
na alkohol wydaliśmy 9.334,7 min (+19.1
proc.). Nad tą ostatnią kwotą warto się
zastanowić — stanowi ona jedną czwar­
tą wydatków na artykuły nieżywnościo-
we i blisko połowę wydatków na żyw­
ność.

Fakt ten można oceniać z różnych .
punktów widzenia. Ale pozostańmy przy
ekonomicznym. Zapasy towarów w
społecznionym handlu detalicznym '

5853 złote czyli o 20,6 proc. Wydajność
pracy podniosła się o 3,3 proc, zaś wskaź­
nik opłacenia wydajności pracy wzrostem
przeciętnego wynagrodzenia miesięcznego
wyniósł 5,5. Liczby te mówią same za
siebie. Najwyższy przyrost przeciętnej
płacy wystąpił w przemyśle elektronicz­
nym i elektrotechnicznym — 48.4 proc.,
materiałów budowlanych — 25,2 i skó­
rzanym 23,4.

Pogorszyło się wykorzystanie czasu
pracy. Wskaźnik wykorzystania nominal­
nego czasu pracy spadl z 81,2 w roku
1985 do 80,5 w roku 1986 (dane za 11
miesięcy ub. r.). Statystyczny robotnik w
przemyśle kluczowym nie przepracował
192 godzin, o 5 godzin więcej niż rok
wcześnie. Jednocześnie wskaźnik
czasu nadliczbowego nie uzasadnionego
wzrósł z 5,8 do 7,1.

W pejzażu gospodarczym Legnickiego

wskaźnika dynamiki. Należy założyć u-
trwalcnie się tego trendu. Jeśli można
liczyć na wyższą dynamikę wartości
sprzedaży w przemyśle miedziowym, to
raczej poza produkcją podstawową:
sprzedaży usług i myśli technicznej,
zresztą KGHM wyraźnie rozwija.

. Przeciętne zatrudnienie wyniosło 42.768
osób i było wyższe o 0,3 proc, niż w ro­
ku 1985. Średnia płaca wzrosła o 7421
złotych (20,4 proc.) i wyniosła 42.768 zło­
tych. Produkcja sprzedana na jednego
zatrudnionego (ceny stałe) wzrosła o 2
proc.

Bardzo zróżnicowane wyniki osiągnęło

80 proc., ale
wiąc, zetknęłam się również
cją o tym, jakoby miasto
legło w gruzach.

wy­
niosły w ostatnim dniu grudnia 1986 ro­
ku 11.925.2 min złotych i wzrosły o
1.978,3 min czyli o 19,9 proc. Warto by
zapytać i handlowców i producentów
dlaczego nie znalazły nabywców? Wtedy
obraz naszej gospodarki byłby chyba
pełniejszy.

Zwracam się do tygodnika „Konkre­
ty” o sprostowanie pewnego taktu. Cho­
dzi mi o artykuł pt. „Siadem brata”
(„Konkrety” z dn. 9.01.87), w którym
redaktor Maria Kuncaitis opisuje jak to
Antoni Płaczkowski przybył z Francji
do Polski w 1948 r Nie zgadzam się z
panią redaktor co do tego, że Lubin
Legnicki, tak się nazywał w tych la­
tach, otrzymał wodę i światło dopie­
ro w 1948 r. Kiedy w 1946 r. w listopa­
dzie wstąpiłem do MO w tymże mieś­
cie, na ul. Odrodzenia — światło i woda
już były Natomiast zgadzam się z tym,
źe ludności było mało,
zniszczone w prawie
procentach.

9 stycza.a br. na
około godz. 12.10, na wysokości
Stanku linii autobusowej nr 15
Spółdzielni Inwalidów „Leg spin”, znajo­
ma moja wraz z trzyletnią wnuczką, oo.
Bronisława Cyrankowska, zam. w Legni­
cy przy ul. Galaktycznej 4/17; zatrzy­
mała „taryfę” — numer boczny 267 —
marki „Mercedes”. Korzystając z okazji
_  chcialam się również zabrać z córką.
Tego właśnie dnia byłam w swoim ma­
cierzystym zakładzie pracy, tj WZRKiOR
przy ul. Okrzei 12, w celu oddania
zwolnienia lekarskiego, ponieważ jestem
chora od 6.01.87 r. Autobusu komunika­
cji miejskiej bardzo długo nie było, ja
czułam się źle i jak najprędzej chcia­
lam dotrzeć do domu. Kierowca „taryfy”
był nieusłużny, wręcz arogancki w swo­
im postępowaniu. Kiedy zorientował się,
że chcemy się dosiąść, natychmiast ru­
szył z miejsca — w momencie gdy córka
wsiadała do samochodu, a mnie mało
n e urwał prawej ręki, ponieważ otwie­
rałam właśnie przednie drzwi.

Ja, niestety, leż muszę zacząć od spro­
stowania faktów zawartych w pańskim
liście. Otóż, pisałam o tym, że Antoni
Płaczkowski przyjechał do Lubina w li­
stopadzie 1947 roku, a nie w 1948. Rów­
nież gdy piszę o zniszczeniach, to nie o
80 proc., ale o 70. Chociaż, prawdę mó-

ź z informa-
w 60 proc.

niż w roku 1985. Produkcja sprzedana
wyniosła 349.885,5 nJa złotych w cenach
bieżących i była wyższa o 27,8 proc. W
cenach stałych, czyli w warunkach po­
równywalnych, nastąpił wzrost o 3,7
proc. Na podstawie tych dwóch wskaźni­
ków można sformułować opinię, że obok
pozytywnego zjawiska realnego przyrostu
produkcji (ceny stałe), który był wyższy
niż zakładano w NPSG, utrzymał się
znaczny poziom inflacji. Warto też zau- ' lek troi i tycznej, czyli tyle ile przed ro-
ważyć, że wzrost produkcji w cenach sta- ! krem Produkcie sprzedana KGHM (w ce­

nie jest gałęzią najważniejszą, ale ze
względu na społeczne znaczenie zasłu­
guje na omówienie w pierwszej kolej­
ności. Produkcja podstawowa w uspo­
łecznionych przedsiębiorstwach budow­
lano-montażowych ogółem wzrosła o 0,4
proę. w cenach stałych. Przeciętne za­
trudnienie wyniosło 8064 osoby i wzrosło
o 336 osób czyli o 4,3 proc. I teraz rzecz
najciekawsza: dynamika produkcji na
jednego zatrudnionego spadła ze 101
proc, w roku 1985 do 96,2 w roku 1986.
Tymczasem przeciętne wynagrodzenie
miesięczne wyniosło 25.950 złotych i było
wyższe o 3328 złotych czyli o 14,7 proc

W uspołecznionym budownictwie
mieszkaniowym oddano do użytku 3167
mieszkań o 11.172 izbach i 179.214 m kw.
powierzchni użytkowej. W porównaniu
?. rokiem 1985 liczba mieszkań spadła o
593 (1.4,5 proc.) liczba izb o 2374 (17,5),
powierzchnia użytkowa o 37.852 m kw.
(17.4). Firmy budowlane dostarczyły więc
dowodów na potwierdzenie obiegowej o-
pinii, że pracują coraz gorzej, ale mają
się coraz lepiej...

Odrębnego potraktowania wymaga

Co do światła i wody w Lubinie: być
może nie wszystkie części miasta otrzy­
mały je równocześnie. I prawdopodobnie
pan Płaczkowski miał na myśli oświet­
lenie uliczne, co rzeczywiście nie zostało
w artykule sprecyzowane. Z kolei pani

Goeblowa w „Lubińskich prze-
tym,
uru-

na rok
tamtych

działach i

komunikat o |

„podstawowych tendencjach w realizacji

Skup 4 zbóż w roku gospodarczy-
1986/87 był niższy o 10,7 proc. Natomiast I
o 3,4 proc, wzrósł skup żywca rzeźnego.
O 7,1 proc, spadł skup mleka a o 3,2
skup jaj. Kontraktacja młodego bydła
rzeźnego wzrosła o 2,1 proc., zaś o 1,5
proc, spadla kontraktacja trzody chlew­
nej. Sytuacja jest więc złożona, ale tren­
dy w poszczególnych dziedzinach pro­
dukcji rolnej nie odbiegają zbytnio od }
średnich krajowych. Spójrzmy na dyna­
mikę w poszczególnych działach: skup
żywca rzeźnego kraj — 113,3, Legnickie
— 104.4, mleko 95,4 i 92,9, jaj 87,2 i 96,8.
zboża 96,2 i 89,3.



pin id pyłem
pa i się

niż
Kilkaset metrów dalej Alarm f

w

:lepiej, tym
wili

n>a

niż

I
$

— szybko

l'styklasie trzeciej. Zdarzają
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| założyć
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— Kołchoz się rozsypuje — biadolili
gospodarze i szykowali gotówkę, żeby
szybko spółdzielcze grunty wykupić, gdy.
przyjdzie RSP parcelować.

Ńajgroź-
stycznia w

stanął pusty

Zyjmuni S

Kiedy w 1975 roku tworzono w Zim-

niku Rolniczą Spółdzielnię Produkcyjną

~~ nikt nie wróżył jej długiego życia. —

U nas kołchoz się nic utrzyma — mó*

odchowie
przeciętnie

dwóch mio’ach,
t Drucie i takiej

w Rogoźnicy, czyli

gminie Strzegom, należącej do Wał­

brzyskiego

wiele jest w I
się też kawałki w klasie szóstej, ale
tam, jak się dobrze obrobi pole, można
zebrać sporo Pod cienka warstwą gleby
na-du-e się lita skała. To bardzo u-

trudnia uprawę roli. Trzeba jednak się
do tego przyzwyczaić i przystosować do 1
takie i uprawy maszyny. i

a SWA.

.u

■

Kiedy przyszedł trudny okres na po­
czątku lat osiemdziesiątych, w spółdziel­
ni zaczęło się dziać źle. Ten i ów za­
bierał swoją ziemię i wracał do rodzin­
nego gospodarowania. Inni rzucali pracę
i szli szukać państwowej posady w ka­
mieniołomach lub w przemyśle w Jawo­
rze czy Strzegomiu.

z nie-
Legnickiem, nie

pozarolni-

MIMO NIEPOMYŚLNYCH PROGNOZ

spółdzielnia w Zimniku powoli stawała
na nogi, chociaż ziemi ciągle miała za
mało i w . pełni skrzydeł rozwinąć nie
mogła. Było w owym czasie w RSP nie­
źle. Banki dawały kredyty, w znacznej
części umarzalne Były też spore dota­
cje na zagospodarowanie. Szastano więc
pieniędzmi na lewo i prawo. Coś tam
produkowano, coś kupowano, ludziom
płacono sporo. Więcej było przy tym
kombinacji, niż rzeczywistej rolniczej
produkcji.

Przypomnienie tych kilku wypadków
(prasa codzienna podaje, niestety wciąż
nowe przykłady nieostrożności, wręcz
głupoty, które owocują ogromnymi stra­
tami i ludzkimi tragediami) niech stanie

kolejną przestrogą dla wszystkich
tych, którzy w ciężkim okresie zimowym
•na;ą do czynienia ze źródłami ognia
■ ciepła (grzejniki!).

Składając powyższe wyjaśnienia, prag­
niemy zarazem przeprosić, za waszym
pośrednictwem, mieszkańców wsi Roso­
chata za negatywne ustosunkowanie się
do wcześniejszych interwencji i za kło­
poty komunikacyjne, na które zostali
narażeni.

są spore.
dżinie

Spółdzielnia

Legnickiego.

jest już Wał­

brzyskie. Wielu mieszkańców
bura-

w Ja-
spory za- ,
m jeszcze :
doskonalą

t>a-.i.ą-.-./u4.:o się na kilka, kierunków pro­
dukcji Taki sposób gospodarowali ia .'e-l
w rolnictwie najbezpieczniejszy Gdy
jedno się nie uda. można zy-k mieć z
innej uprawy czy 1•IzLY wf/ró.J/ hodowli ‘Na nrodiik- I brygada potrzebna jest
cji jednokierunkówej niejeden w rolni- * wiele
c'.-.vic już się pośliznął

W produkcji roślinnej

Mimo, że upływa dopiero pierwszy
miesiąc roku w województwie legni­
ckim odnotowano już rekordową liczbę
pożarów. W ciągu trzech tygodni wy­
darzyło się ich aż 40. Straty szacuje się
na prawie 5 milionów złotych. W po­
równaniu do tego samego okresu roku
ubiegłego liczba pożarów się podwoiła.
Straty są również proporcjonalnie wyż­
sze. Śmierć w płomieniach poniosła jed­
na osoba. Taka jest cena ludzkiej nie­
frasobliwości.

Najwięcej pożarów powstaje w miesz­
kaniach; obiektach przemysłowych i rol­
niczych. Przyczynami są zwykle: nie­
ostrożność w trakcie posługiwania się
ogniem otwartym (zapałki, papierosy),
zwarcia instalacji elektrycznych oraz
niesprawność urządzeń grzewczych. W
kilku przypadkach zarzewie ognia pow­
stało wskutek nieumiejętnego odmraża­
nia przewodów wodociągowych. Groźne
są także pożary środków transportu.
W Legnicy zapalił się ikarus WPK
przyczyną było zatarcie łożyska w przed­
nim kole. Zwarcie instalacji elektrycz­
nej spowodowało pożar w kabinie stara,
będącego własnością przedsiębiorstwa
budowlanego z Bolesławca — straty 200
tys. zł. 16 bm. w hucie „Głogów” do
dołu z gorącym żużlem wpadł spychacz
(straty pół miliona złotych).
niejszy pożar wybuchł 13

™ Prochowicach. W ogniu _ L_______j
J| j kurnik. W akcji gaśniczej uczestniczyło
fe. | 6 sekcji strażackich. Kilku strażaków

| uiegło odmrożeniom (temperatura — 30
ą I stopni), lecz ich ofiarność spowodowała

uratowanie większej części kurnika. Nie-
mnićj straty wynoszą 1,5 min zł. a ogień
strawił 500 metrów kwadratowych da­
chu.

W Wojewódzkim Związku Rolniczych
Spółdzielni Produkcyjnych w Legnicy
nie chciano dać jednak? za wygraną.
Gorączkowo szukano kandydata na pre­
zesa spółdzielni. Potrzebny był taki
człowiek, który pozbierałby wszystko do
kupy i zaczął dobrze gospodarować. O
takiego jednak trudno. Kogo . zdołano
złapać na lep wysokich zarobków —
po przyjeździe do Zirnnika
z posady rezygnował.

Wtedy to do Legnicy zamierzał prze­
prowadzić się z Iwin w gminie Warta
Bolesławiecka prezes tamtejszej spół­
dzielni produkcyjnej Tadeusz Pająk
Był wówczas jednym z . najmłodszych
prezesów w Legnickiem, jeszcze nie żo­
natym, niespokojnym, ale z dużymi am­
bicjami. Co prawda z Legnicy do Zim-
nika kawał drogi ale prezesi w Woje­
wódzkim Związku RSP zacierali ręce

— Jego z pewnością „kupimy” do tej
roboty — mówili. — Jest jeszcze mło­
dy. Roboty się nie boi. Byle tylko za
szybko się nie zraził i nie rezygnował
z funkcji.

Rzeczywiście Pająka „kupiono” Jeden
l pracowników WZ RSP zawiózł go
któregoś dnia wiosną 1983 roku do Zim-
nika. Zwołano walne zebranie spółdziel­
ców, których wtedy na palcach można 1
było zliczyć i

| W , f
I w $$ / b J!

Taka
gminie, bo
i wy: isna

’ konserwac'i. .Spółdzielcy z Zirnnika za-
■ 1 •/i-> ir,-. ■ nrini/1 k-nntakfy z ja­

worską '..Polleną” Będą, w czasie wol­
nym od prac polowych. przygotowywać

. opakowania na wyroby „Polleny”, a
: także porcjować do pudelek proszki, pa-
| się bhp c-/y inne artykuły Z pewnością

ta dodo*kowa produkcją. równie po­
trzebna dla gospodarki, przyniesie spół­
dzielcom spory zysk Rozdziela go mię­
dzy siebie, ale na pewno większość
przeznaczona zostanie na inwestycje

| Właśnie inwestycje to dzisiaj najwięk­
szy zysk.

Prezes Tadeusz Pająk w okresie swo­
jej pracy w Zimniku znalazł tam żonę
Ma już syna, który od czasu do czasu
wraz z mamą odwiedza ojca w prący
Najbardziej podobają mu się małe pro-

- siaczki. Pyez-es zapewnia,, ie.. jego . syn
też kiedyś będzie rolnikiem.

na-lepiej, tym
spółdzielni uzyskuje się

prosiąt. W roku ubiegłym
i od jednej maciory w <

. . . . niezbyt dobrą glebę. | odchowa",o aż 20 prosiąt h>rv:i<-i
Najwięcej jest ziem czwartej. klasy.-Nie- | chlewni trzeba by szukać daleko.

W związku z nie notowanym dotych­
czas wzrostem liczby pożarów Komen­
da Wojewódzka Straży Pożarnych za
naszym pośrednictwem zwraca się do
społeczeństwa zagłębia miedziowego o
zachowanie szczególnej ostrożności pod­
czas posługiwania się otwartym ogniem
i użytkowania urządzeń grzejnych. Stra­
żacy zwracają się z apelem do zakła­
dów pracy o zwiększenie nadzoru, częst­
sze kontrolowanie pomieszczeń, instalacji
elektrycznych i wentylacyjnych. Niech
pożary, które wydarzyły się w ostat­
nim okresie i ich skutki będą skutecz­
nym ostrzeżeniem dla nas wszystkich.

(J)

na lu gospodarować lepiej niż w go­
spodarstwie chłopskim — myślał.

3<?az,' po blisk° czterech latach pra­
cy, Tadeusz Pająk nie musi już wysłu­
chiwać w barze takich propozycji. Gdy
się tam czasami zjawi po pracy, wszy­
scy pchają się do jego stolika Każdy
ence cos załatwić A to chcą w RSP
pożyczyć pług. A to proszą, aby spół­
dzielczy kombajn wykosił im zboże Te­
raz spółdzielnia w Zimniku to małe, ale
-ilne gospodarstwo, które uzyskuje wy­
nik- produkcyjne lepsze niż wielu tu­
tejszych rolników

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w
Zimniku ma obecnie tylko 80 hektarów
gruntów, niedawno było jeszcze mniej
ale jesionią ubiegłego roku do spółdziel­
czej rodziny wstąpił nowy członek któ­
ry wniósł kilkanaście hektarów grun­
tów. Czternastu członków spółdzielni
zadowolonych iest z pracy, bo zarobki

a nr7v tym żyje się lak w ro-

W

rolnicy z Zirnnika i Niedaszowa.

Tu trzeba ciężko pracować, ziemia

nie jest najlepsza i bez dobrego gospo­

darza niewiele się urodzi.

Gdy już po wyborze nowy prezes o-
bejrzał swoje gospodarstwo, 'nie- był za­
chwycany. Bajzel w budynkach gospo­
darczych. Niezbyt dobrze obrobione
grunty. To wszystko nie nastrajało op­
tymistycznie. Do tego trzeba było jesz­
cze codziennie dojeżdżać 20 kilometrów
z Legnicy. No, ale klamka zapadła
Trzeba zakasać rękawy i do roboty

Po raz pierwszy na obiad do pobli­
skiego baru w Niedaszowie poszedł no­
wy prezes po dwóch tygodniach pracy
w spółdzielni. Patrzyli na niego nieuf­
nie. Gdy zamówił piwo, bo było już po
pracy, przysiadł się do niego rolnik
i zaczął odradzać angażowanie się W
prezesowanie.

__ Założę się — mówił rolnik — zę
nie wytrzyma pan tu więcej niż dwą
miesiące. Po co sobie opinię psuć. Naj-

' ' lepiej od razu zwinąć majdan i poszu^
: kaPć sobie lepszej pracy. Kołchoz u nas

sie nie - utrzyma, a., ziemię kupimy tu
chętni Ot. choćby ja. Wziąłbym tm

kawałek za drogą. . DOja j"!
*•-hektarów, -akurat” bbbk- mo^o pola.

przetrwać. Jeszcze im pokazę, ze

W uiiiiiuaym roku Rolnic a Spółdziel­
nia Produkcyjna ze swoich 80 hektarów

w uspołecznionych
punk'ach skupu produkty rolne warto­
ści 12 min zl Dochód spółdzielni prze­
kroczył 6 min zl, 7 czego większość za­
inwestowana zostanie w maszyny i no­
we obiekty inwentarskie

RSP w Zimniku, inko jedna
licznych spółdzielni w

i prowad?j działalności tzw i
' czej. Może to i dobrze, a może źle Pre-

zes Pajr.k mówi że dostaje za to cza-
' sami żpo nosie” od swoich szefów w

Leg.nicz. Myśli więc w niedługim cza-ie
brygadę melioracy iną,

t w
urządzeń melioracyjnych

C łNńJrlTmlp v 7 Z.ill
r i,ważniejsze ' m.ier^a.'ą ’eż .aeieśnic kontakty i

i zboża i rzepak • Ceny skupu są takie.
właśnie to na’leniej opłaca się siać.

Mały wkład robocizny, a zysk spory: W |
zimnickiej RSP uzy-ubiegłym roku w 2

skano przeciętnie z hektara 45 kwintali
zboża, czyli 15 kwintali więcej niż przed
trzema laty. Pszenica plonowała nawet
powyżej 50 kwintali, ale zasiano ją na
najlepszych glebach W sumie sprzeda­
no 105 kwintali ziarna, a na paszę dla
inwentarza zostawiono 130 kwintali

Rzepak plonował w minionym roku
nadzwyczajnie. Przeciętnie zebrano po
28 kwintali i można było aż 45 ton
ziarna sprzedać do zakładów tłuszczo­
wych. Z tej rośliny uzyskano w Zim­
niku najwyższy zysk. .

.. - Buraków w ■ 4988 ■ roku ?aĘian*>--- pięć-
hektarów. Plon był nie największy, bo i
348 kwintali z hektara, ałe zbierano .je I

bardzo wcześnie uzysau^ąc dodatkową ł
premię z cukrowni. Za 178 ton
ków dostarczonych do cukrowni
worze spółdzielnia ‘ otrzymała s""
strzyk pieniędzy, a przy tym
dużo wysłodków, które są
paszą w tuczu trzody chlewnej

Osobnym działem produkcji roślinnej
w Zimniku jest ogrodnictwo. Miniony
rok nie byl najlepszy dla tej ducdziny
produkcji Zasadzono vj 10 namiotach
foliowych 8 tys. krzaków pomidorów.
ale plonowały one słabo i zysk z tego
interesu nie byl zbyt duży Znacznie le­
piej obrodziła pietruszka i ogórki

Produkcja zwierzęca to w Zimniku
przede wszystkim trzoda chlewna. W
chlewni jest obecnie 270 sztuk świń

i Hoduje się tu trzodę w tzw cyklu zam-
knięlym To opłaca się

| bardziej, że w
bardzo korzystne wyniki

Zimnik leży na krańcu

’ I
i gruntów sprzedała

JUERGEN GRETSCHEL
z-ca dyrektora ds. eksploatacji

Krajowej Państwowej
Komunikacji Samochodowej

Oddział w Legnicy

Konkrety ® 5

Kurs odw’esz:ny
W odpowiedzi na .notatkę prasową za­

mieszczoną w waszym tygodniku 16.01.87
pt. .Odwiesić kurs" — informujemy, że
z dniem 2.01.1987 przywróciliśmy kurs
autobusowy relacji Legnica — Rosocha­
ta, z wyjazdem z Legnicy o godz. 4.50
i z odjazdem z Rosochatej o 5.20. Nad­
mieniamy przy tym, że ten kurs został
zawieszony czasowo w czerwcu ubieg­
łego roku z powodu wyjątkowo nieko­
rzystnej sytuacji w zatrudnieniu kierow­
ców. Odwieszenie tego kursu, jak i po­
zostałych, zostało uwarunkowane popra­
wą sytuacji kadrowej w grupie kierow­
ców autobusowych. U schyłku roku u-
bieglego stan kierowców uległ popra­
wie na tyle, aby móc wznowić kurs naj­
bardziej notrzebne dla dojeżdżającym
do pracy i szkół, w tym i kursu do
Rosochatej.

ZinTnika
i pobliskiego Niedaszowa, która

też leży jeszcze w
to wieś

Legnickiem, pracuje

w kamieniołomach



rozmowy

kompanii propagandowej, i

dwaj pierwsi

Co .

instytucji,

4

Fot. Wincenty Kołodziej-,!'.!

a

l.sty
ż

17 s^op-

3/87)
■■

propozycję

A lllj 13
Zawiniła admśn*sfraqa

szowi

Za

tura w dniu 9

po-

6 ® Konkrety

\
-■ - ■- -

ryta w Legnickiem
chyba

Uni-
nam

KAZIMIERZ PALUCH
kierownik rejonu I cgnica
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bowiem już takiej pomocy
cowywaniu naszych zbiorów.

Odpowiedzi na tę propozycję nie
otrzymaliśmy. Jak widać problem „tyl-
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snicii

int or­
ty b..l -ga- ie na

frowic, j k i lok,;Ir,'c.i sukce­
sach. \V ubigliu rok”, o czyni
ni ó w i o n o na s p cc.’ 1 n c j
d-io, województwo legnickie
było jednym z nielicznych, któ­
re wycofały się w w, lec z bvu-

„7. góry upatrzone P»-

W. ,-,’a wydana trudowi wy-
się wkraczać w nową ia-
Kc.nuuikat,. bitew .r ch
*. cw. Ir.iąe? przez ł

JE ŻY RZL'..felAGA
, V.’o!o(’y,b ’. s':i_ r o <1/19

59-320 Polkowice-'’

komisja. We wskazanym dnzu komisja
n.e przyszła. 13 stycznia udałem s>ę z
kolei,..sam do ADM powiedziano mi,
że. przyjdzie komisja o godzinie 11. Ów-
.szem, komisja przyszła, tzn. jedna osoba,

karni.
♦♦♦ Należy się więc spodzie-

— Tak, chociaż 20 tysięcy in­
spektorów Państwowej Inspek­
cji Sanitarnej nie jest w stanie
zapobiec szerzeniu- się niepo­
rządku i marnotrawstwa Li­
czymy na sojuszników takich,
jak IRCh, organizacje społecz­
ne, rady narodowe. Liczymv na
wszystkich. W marcu przewidu­
jemy w Warszawie naradę wo­
jewodów oceniającą posteoy w
procesie porządkowania k-aju,
w III kwartale w Legnicy od­
będzie się taka sama narada
wojewódzkich inspektorów sa­
nitarnych poświęcona temu
problemowi. Cłicemy cały c as
trzymać rękę na pulsie, skoń­
czyć z „akcyjnością”

Dziękując za rozmowę po­
zwoli pan, że wyrażę naclieję,
że troska, wola.
zaangażowanie nic wyeksploa­
tują się w salach km?- misyj­
nych i sprawozdawczości.

— Tak z pewnością nie bę­
dzie.

Od tego momentu do chwili obecnej
administracja budynku nie zgłosiła ga­
zowni gotowości instalacji do próby
szczelności i założenia gazomierza. Po
spełnieniu tego wymogu gazomierz na­
tychmiast zostanie zainstalowany.

W związku z artykułem Lucyny Ha-
luch „Skarb” („Konkrety” nr 3/87) mam
kilka uwag i proszę redakcję o ich
wj drukowanie.

c:> płacą?
Zwracam się z prośbą o wyjaśnienie:

za ciepły
grzejnik, czy za temperaturę w mie­
szkaniu? W moim mieszkaniu tempera-

i 10 stycznia wynos la
. 10., stopni. Zona zgłosiła to w Admini­
stracji Domów Mieszkalnych, gdzie ~~
wiedziano jej, że 12 stycznia przyjdzie
knmiein U7z> n< o?-.-w.

j szyć musi troska i deklarowana
przez nich wola uzyskania o
wiele lepszego poziomu sani­
tarnego na swoim terenie. Szko­
puł w tym. by chęci te prze­
kształcić w czyny.

<-> Narzekania na brak pre-
środków dezynfekcyj­

nych i sprzętu komunalnego są
r.c. Ca zamierza uczy­

nić rzn.d, aby spływ tych dóbr
i hyl szybszy?
| — Przede wszystkim na pe-
■ wno co strony rządu WYMA-
■' C- A N I A będą bardzo wysokie.
I W grudniu ub. r. Rada Mini-
1 strów rozpatrzyła program po-
,■ prawy stanu sanitarnego kraju
I do roku 1990. Nakreślono w
| nim zadania obejmujące prak­

tycznie wszystkie dziedziny ży­
cia. Zdaiemy więc sobie spra­
wę .z potrzeb materialno-tech­
nicznych. Tego rodzaju zabez­
pieczenia są przewidywane i to
począwszy od papieru toaleto­
wego, a skończywszy na me-

I chanicznych urządzeniach słu-
żąc’?b utrzymaniu czystości. .

i <*<• W pokazanym niedawno

„Skarb"

nic jest
chyba przypadkowa. Jak pan
znajduje region, który, niestety,
na krajowej liście brudasów
plasuje się w czołówce?

— Działania, jakie były po­
dejmowane w roku ubi?”-
że wspomnę o „Miesiącu
tości”, czy trwającej 114
akcji „Posesja”’, przyniosły pe*

ale

dcm na
zycjc”.

W spotkaniu z naczelnikami
gmin i prezydenta ,ni miast
wziął udział Głowa Ins;n ktur
Sanitarny Kraju, wiceminister
zdrowia i opieki spółce, r.cj,
gen. prof. dr hab. JERZY BOŃ­
CZAK, z którym rozmawia Ja­
cek Broszkiewicz.

♦J» Tanie generale, pańska wi- K v .. »»»<
*_ t —| maksymalnym stopniu racjonal- i [5.1

i nie wykorzystano. Wśnómnżał Itj
: pan o dwóch mówcach, a było

ich w sumie kilkunastu i cic- K

1

o godzinie 14. Ta pani sprawdziła grzej^
niki i stwierdziła, że sę cieple i nie na
to nie poradzi. A że niska temperatura
w domu, to ją nic nie obchodzi, bo do­
stała tylko polecenie aby sprauulzić
grzejniki. W tym dniu temperatura wy­
nosiła 12 stopni, dzisiaj mamy 17 stop­
ni, bo jest mniejszy mróz.

opublikować ten list w „Kon-
UUI , bo chyba nie tak s ę powinno

traktować lokatora. Czynsz trzeba pła­
cić cały rok, można więc chyba iry-
magać, żeby przez te parę micj.ęcy było
w mieszkaniu ciepło

Za co ma płac ć lokator —
grzejnik, czy za temperaturę

z powodu chochlika
wydrukowaliście

„Konkretów”

. \ -s ... .ui liczby kontroli, na­
silenia rc.ue y... '-..'i. zwlas/.c ui
wobec rccydywi.tów sanitar­
nych., z w lększen ;a kompetencj i
rancp.du. w '.mocnienia kontroli
wewnętrznej w instytucjach i
zakładach pracy.

V <’i v i ? 1 geruwał wie, że
.csinicy dysku­

sji byli gospodarzami miasta,
które uczestniczy lo w '1'urniejn
’’i 'st i g niny, w której odby­
wały się dożynki wojewódzkie.
Sypnięto tani sporo grosza i
tera» jest si' czrm pocliw lie,
chociaż chodzą słuchy, żc nie­
które iusl> Łucje i zakład v
Jawora do d"iś plącą rachur’ i
za tę telewizyjną imprezę. Cv
pan na to?

— Inlercsuią mnie przede
wszystkim efekty. Rzecz jasna
posiadane środki muszą być w

złotych? Straty, jakie ponie­
śliśmy z powodu brudu w ub.
r. wynoszą ponad 9 miliardów
złotych. Legnickie też ma w
tej sumie swój udział — 48 mi­
lionów. Z całą stanowczością
ćhciałbym zapewnić, że będzie­
my robić wszystko, aby brud i
marnotrawstwo, jako zjawiska
patologiczne, były wyelimino­
wane jeszcze w tym roku Za­
ostrzą się wszelkiego rodzaju
rygory i działania kontrolno-
-represyjne...

♦> Powiedział pan: zwiększe­
nie represji. Czy 34 osoby zwol­
nione z kierowniczych stano­
wisk i posad dozorców w ub. r.
w skali kraju nic zakrawa na

' żart?
— Wychodzę z założenia, iż

ludzie, którzy nie wypełniają
swoicłi obowiązków powinni

. ć zwalniani ze stanowisk.
Zgadzam się, że liczba przez
pana wymieniona jest stanow­
czo za niska. Z żalem muszę
powiedzieć że na przeszkodzie
w egzekwowaniu niskich zresz­
tą kar finansowych i pociąg-

'W i kadrowvch staje zbyt duża
* pobłażliwość kolegiów do s aw
1 wykroczeń, sądów i jedn ■ tuk

. i nadrzędnych danej in-locji,
* czy zakładu p-racy Zrobimy

K v ! wszystko, aby winni — loań
t ; nic czuli się bezpieczni i bcz-

i karni.
M <♦ Należy się więc sr.otkic-
/" :V | wać sanitarnej ofensywy?

Podając powyższe wyjaśnienie infor­
mujemy również, iż kopie niniejszego
pisma przesyłamy jednocześnie do wia­
domości Legnickiej Spółdzielni Mieszka­
niowej oraz skarżącemu się ob. Tadcu-

Szpakowskiemu.

Zakłady Gazownicze po otrzymaniu
zlecenia od odbiorcy indywidualnego
(lokatora) lub administracji budynku (w
przypadku pralni) zobowiązane są dc
odpłatnego założenia licznika gazowego
po uprzednim sprawdzeniu szczelność
instalacji i spisaniu umowy na korzy­
stanie z gazu W poruszonym przez au­
tora notatki przypadku, licznik gazowy
w pralni został zdjęty jeszcze w roku
1985 (o czym administracja budynku
musiała wiedzieć), z uwagi na zagroże­
nie jakie wynikało z nieszczelnej insta­
lacji i zdewastowanego taboretu gazo­
wego.

na co dzień. To, o czym pan
mówił dowodzi jak uważnie
cudzoziemcy oceniają naszą sy­
tuację sanitarną.

<$> Ma to swoje szczególne
znaczenie na ziemiach odzyska­
nych.

— Owszem. Sądzę jednak, że
w dążeniu do czystości powin­
niśmy się kierować czymś wię­
cej niż wstydem wobec Euro­
py i świata. Powinniśmy wpro­
wadzać pozytywne wzory do
naszej obyczajowości i kultury,
być bardziej wrażliwi, skłonni
do natychmiastowego reagowa­
nia na brud i nieporządek. Czy
pan wie, że roczne utrzymanie
przystanku autobusowego w
Warszawie kosztuje 200 tysięcy

marną
Ka os.ectlu przy ul. Wolodiijoicsliieco

w Polkowicach (l czącym kitka t es ęcy
mieszkańców) znajduje się duży pawi­
lon handlowy nr 4 należący do PSS Spo­
tem". W pobliżu stoi kiosk spożywczy
nr 5 Gminnej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska’ Zrjodnie z zarządzeniem,
Hej. Handlu i Usług Urzędu M.asia o-
bie te placówki mają w wolne soboty
dyżury, otwierając na zmianę co m’e-
s ąc swoje sklepy Obecnie, w okres e
ęgtch mrozów, by kupić chleb czy mle­

ko, mieszkańcy mass! s ać godzinami r.a
siarczystym mrozie, bo kiosk ma ob­
sługę jednoosobową. Czy me należałoby
ta : zrobić, aby w okres e zimowym pei-
n:l dyżury pawilon -handlowy? M eszkań-
cy czekaliby spokojnie w ,‘oleice we­
wnątrz sklepu- ire narażają? s ę na prze­
marza ęcle. Uważam, że jest to możliwe
do zrobienia

związku* z ukazaniem się w nu­
merze 2/87 „Konkretów” notatki pt.
„Nieczynna pralnia”, dotyczącej budyn­
ku mieszkalnego przy ul. Plutona 5, Re­
jon Gazowniczy w Legnicy pragnie ;
uprzejmie wyjaśnić, iż ob. Tadeusz i
Szpakowski, autor notatki, słusznie na­
szym zdaniem podnosi sprawę „lekcc- ;
ważenia lokatorów”, jednak nieświado­
mie ten zarzut kieruje pod adresem
miejscowej gazowni a nic administracji
(zarządcy) budynku.

Stosownie do par 86 i 152 rozporzą­
dzenia ministra administracji i gospodar­
ki, terenowej i ochrony środowiska z 3
lipca 1930 r.. wszelkie urządzenia od­
biorcze gazu stanowiące wyposażenie
mieszkań lub pralni, wraz z wewnętrz­
nymi instalacjami gazowniczymi, .stano-.
wią integralną część -.biidynku- i, winn4y

„być utrzymywane kosztem i staraniem
jogo właściciela.

monety arabskie, to
poprosić o pomoc przy

przez TY filmie Romana Do­
brzyńskiego jedna z obywatelek
RFN, mówiła ni.in. o brudnych
ubikacjach, dworcach i toną­
cych w nieczystościach restau­
racjach i barach w naszym
kraju. Dziwnie to kontrasto­
wało z jej zachwytami nad ar­
chitekturą Krakowa, Warszawy,
Gdańska, wspaniałymi pomnij
kami. Jakie są pańskie reflek­
sje po tej sekwencji filmu?

— Niestety, stwierdzamy licz­
ne, często skandaliczne zanied­
bania w obiektach użyteczności
publicznej. Z taką sytuacją nie
można się pogodzić i dłużej jej
tolerować. Wszystko zależy od
stosownego nadzoru i sumien­
nego wypełniania obowiązków.

po sporządzeniu dokumentacji fotogra­
ficznej zdjęcia i negatywy pozostaną w
Złotoryi, a numizmaty zostaną przeka­
zane protokolarnie do opracowania do
Legnicy. Po opracowaniu wraz z doku­
mentacją wymaganą dla tego typu
zbiorów wrócą do Złotoryi.

Jeśli chodzi o m—*;■ -
mieliśmy zamiar i
ich opracowaniu orientalistów
wersytetu Jagiellońskiego, udzielali

przy opra-

ko w fotografiach”.
I jeszcze jedno — nazywam się Lu­

cja Teresa Wojtasik — nie Wójcik

LUCJA WOJTASIK-SEREDYSZYN
historyk sztuki

Okręgowe Muzeum Miedzi w Legnicy

Zapewne z powodu chochlika dru­
karskiego wydrukowaliście nazwisko
Schmetterlinga przez samo „h” (okład­
ka).

A teraz do meritum sprawy.
• Była propozycja, by muzeum w

Złotoryi stało się filią legnickiego mu­
zeum, ale nie „trwają pertraktacje” nad
jej realizacją, nie pozwala na to statut
tej placówki
• To nie „monety z okresu II Rzeczy­

pospolitej (marki i złotówki” itd.......
zdeponowano w Urzędzie Miejskim w
Złotoryi — takie numizmaty, w tym
banknoty, znajdują się na wystawie!
Zainteresowanych odsyłam do muzeum
a także opracowania: Lucja Teresa Woj­
tasik „Muzeum Społeczne Ziemi Złoto-
ryjakiej” (w:) Kalejdoskop Muzealny
1981/2. Okręgowe Muzeum Miedzi w
Legnicy.

© Zdeponowano tam naprawdę „skarb
Schmetterlinga” (ok 200 monet, w więk­
szości srebrnych, z okresu od starożyt­
ności po XIX w., w tym między innymi
monety arabskie).

© Nie jest prawdą, że to brak fun­
duszy nie pozwala na ich opracowanie.
Jako pracownicy muzeum w Legnicy,
nie tylko z poczucia obowiązku, ale
także z chęci przeżycia intelektualnej
przygody zdeklarowaliśmy się opraco­
wać te zbiory Nasza propozycja złożo­
na w 1981 :r. panu naczelnikowi Złoto­
ryi była następująca ,ze względy na
bezpieczeństwo zbiorów numizmaty zo-
staną. ^sfotografowane (awers i rewers)
na miejscu przez dobrego 'otografa i

trwającej
c i rj’’

wien efekt. Poprawił się s
sanitarny 17 województw,
stwierdzono także, iż trzy
jewództwa, w tym legnie
obniżyły swą pozycję sanitarną
Moja wizyta u was jest odpo­
wiedzią na inicjatywy władz
wojewódzkich. Spotkaliśmy się.
aby podsumować wszystko te,
co miało miejsce w ub. r. ale i
żeby nakreślić plan konstruk­
tywnego działania na rok blo- i
żący.

Ogólny zarys już istnieje...
— Tak. Podobało mi się wy­

stąpienie w’ojewrody Ryszarda
Jelonka i zawarte w nim pro­
pozycje m.in. głównych kierun­
ków w-alki z brudem, uaktyw­
nienie na tym polu jednostek
administracji państwowej i gos­
podarczej oraz organizacji spo­
łecznych. rozbudzanie inicja­
tyw społecznych, prowadzenia
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Wanda DfHalska
Fot. Janusz Rudnicki

częste
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wałek oddzielnego rurociągu od stacji

z
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wy-

Ze

rządzeniom. Bo na przykład jeżeli
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każda

sieć
jak
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brzuchu
nadzieja
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(ui.
rozkładem

odjechały

jednoznacz-
tótalny
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WACŁAW SAUTYCZ
zastępca dyrektora

ds. eksploatacyjno-ekonomicznych
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa

Komunikacyjnego w Legnicy
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pracy
inżynier

W odpowiedzi
mieszczony w
tygodniKa, a zatytułowany
inrormujemy, że jak wynika

1G.05 autobus numer boczny 1029
16.25 autobus numer boczny 1010
16.45 autobus numer boczny
17.25 autobus numer boczny’ 1020
13.00 autobus numer boczny 1016.

to
miarę katastrofy. Ciep-

,Polkowice" już kilka 'at
Niedogrzane pai tery w

zdaniem kopa’ni, dowodzą
nie że w budynkach panuje
kryzowy bałagan. Zgodnie

Z uwagi na brak danych personalnych
pasażerki nie jesteśmy w stanie okreś­
lić bliższych okoliczności zaistniałego
zdarzenia, jak również udzielić jej szcze­
gółowej odpowiedzi na stawiane zarzu­
ty.

IM ilSŁ iU-Hi-óa! Za-
numerze 2/753 waszego

„PomyiKa
z doku­

mentacji techniczno-eksp.oatacyjnej, w
dniu 21 maja 1986 r. nie zanotowano żąd­
ny cn przerw w kursowaniu autobusów
iinii nr „45” relacji Legnica — Lubin.

clo-
w

innymi zakładami tego ty-
oko icy. Podstawowy błąd w ba-

t ... ......... cienło d:a miasta polega na tym,
że nod mur stawia się głównie produ-

, cenJa Rozgrzeszają sie dystrybutorzy,
dworze minus dwadzieścia stopni, to z i rozgrzeszają się od* ior...
... i - . * ______ —______ — ... . . — 1 . r~

t trzydziestostop-
żylo jakby w

z
.... __________ za

ciśnienia, za małe przepływy I talii
i temperatury wbrew tabelarycznym za­
rządzeniom. Bo na przykład jeżeli na

Tryb egzekwowania należności z ty­
tułu podwyższonej opłaty za przejazd
bez ważnego biletu jest następujący:
uwzględnia możliwość uiszczenia należ­
ności w trakcie kontroli lub poprzez wy­
słanie upomnienia, zwiększającego
podwyższoną opłatę o koszty manipula­
cyjne, albo poprzez Urząd Skarbowy —■
Dział Komorniczy — dodatkowo zwięk­
szający opłatę o koszty własne tego
urzędu.

wiwat nie zatrzymując się na niższych
' i wymuszona

(kryzami) poddaje się cyrkulacji natu­
ra nej.

, A może rozgardiasz wkradł się do
i węzłów, które dzielą i rozsyłają wodę
| do pojedynczych lub do grupy budyn­

ków? Wystarczy, że jeden węzeł dosta­
nie więcej wody niż powinien, a już
zabraknie jej w węźle następnym. Jeżeli
do takiej dystrybucji dodać niezbyt-
sprawną instalację, to rezultat można
przewidzieć — w wielu mieszkaniach
będzie zimno. Ale czy do ciepłowni na-

: leże ku ratę, a nad węzłami?
Zdaniem inżyniera Skulskiego polko-

wi”ka ciepłownia pracuje bardzo
brze. a nawet wyjątkowo dobrze
porównaniu z

j pu w
o

o to. żebyśmy sobie
nawzajem, jak to mówią, wciskali ciem­
notę. Ale o to żebyśmy powiedzieli ja­
sno; jakie są przyczyny niedogrzania i
co możemy, zrobić, by sytuację popra­
wić? Mieszkańcom nie tak łatwo wy­
tłumaczyć obiektywne trudności. Powie­
dzą nam w oczy: ktoś tu jest nierób i
łajdak! Słyszę, że raz winni są ci. raz
tamci. Tylko co z tej dyskusji wynika
dla miasta? — pyta naczelnik.

W Polkowicach mróz trzyma. Ciep-
łownicy w połowie stycznia jeszcze
decydują się na generalną próbę
wiązania sił, środków, możliwości,

raz
po-
by

uratować miasto przed ciepłowniczym
zawałem. Chociaż operacja ta, jak mó­
wi naczelnik Kocwa, będzie
mentowaniem na otwartym
pacjenta, to przecież
trzyma przy życiu.

PRZEPŁYWY
Ryszard Ćwikliński, dyrektor Zakła­

du Energetyki Cieplnej w Lubinie, któ­
remu podlegają Polkowice pyta: — Jak
kryzować" miasto? Od pierwszego do

ostatniego dnia sezonu grzewczego huś­
tawka parametrów, raz takie ciśnienie
dyspozycyjne, raz owakie, raz przepływ
niższy, raz wyższy. Codziennie niepew­
ność i szamotanina, które nie sprzyjają
ani dobrej pracy, ani sprawności urzą­
dzeń. Przyjmuje ciepłownia za punkt
wvjścia temoeratury powracającej wody.
a za ounkt honoru ich utrzymanie — 1
słusznie' Ale w ślad za ustaleniami niech
będzie konsekwentna i przynajmniej
zagwarantuje dystrybutorom stabilizację

Wysyłane przez Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Komunikacyjne upomnienia
są zwrotnie poświadczane. Skarżąca się
pasażerka doskonale pamięta w szcze­
gółach opisane zdarzenie w autobusie, a
więc zapewne doskonale pamiętała fakt
ujawnienia jazdy bez ważnego biletu i
pouczenia o konsekwencjach finanso­
wych takiego przejazdu. Zgodnie z
obowiązującymi w komunikacji miej­
skiej przepisami porządkowymi „pasa­
żer obowiązany jest po wejściu do po­
jazdu bezzwłocznie skasować bilet" i
dalej: „pasażer obowiązany jest posia­
dać ważny bilet (o wartości taryfowej)
przez cały czas jazdy i okazywać go lub
wręczać na żądanie personelu służby
ruchu". Cytowane przepisy normują jed­
nocześnie okres odwoławczy od wszel­
kich decyzji służb ruchu do trzech dni.
Ośmiomiesięczny okres wyczekiwania ze
swymi uwagami i pretensjami (do cza­
su wyegzekwowania należności) w du­
żej mierze poddaje w wątpliwość wysu­
wane argumenty.

Gdy Polkowice skuł trzydziestostop- i ca wóda. To znaczy, że miejska
niowy mróz, miasto żyło jakby w jest roza,ekotana 1 rozregulowana .__
półśnie, na pól obrotu. Ludzie przemy- I zwyk.e i najpierw trzeba tu zrobić po­

rządek.
— Elektrociepłownia pracuje według

temperatury powrotow i jest to sprawa
nas zasadnicza, którą staramy się

| utrzymywać, im wyzsze powroty, tym
Temperaturowy szok i „serce zagłębia i niższe zasilanie. Jeżeli z ciepłowni wy-

miedziowego” znów w przędza wałowym
stanic. Mróz odsłonił skutecznie naj- ;
większe dolegliwości miasta, w tym ból
najbardziej dokuczliwy — niedogrzanie
Już w pierwszych tygodniach stycznia
na naczelnika Kocwę runęła lawina in­
terwencji: w mieszkaniach zimno, zim­
niej. najzimniej na parterach! ,

Co mógł naczelnik jako administra­
cyjna władza? Mógł zwołać naradę i
rozliczyć. Zebrali się więc sprawcy nie­
dogrzania — raz i drugi — i doszli zgod­
nie do wniosku: cudów nic będzie, mo­
że w przyszłym sczohi.!

ciepłowni powinna wypływać woda
temperaturze przekraczającej sto trzv- ;
dzieści stoppi Celsjusza a tu sto dzie- I
sięć, sto czternaście. I dlatego kaloryfe- |
ry zimne! Za miastem stoją spółdzielnia
i zakłady energetyczne, które odpowia­
dają za rozdział ciepła w węzłach, bu­
dynkach oraz w poszczególnych miesz­
kaniach i za stan ciepłowniczej sieci.
Ich zdaniem ciepłownia robi z parame­
trami co chce i pracuje pod dvktando
si’niejszych (czyli przemysłowych od­
biorców). a nie słabszych (czyli miasta).

mrozy. Niższych nie uwzględniają
swojej teorii.

W połowie stycznia ciepłownia w ko­
pami „Polkowice” miała już tylko ty­
godniowy zapas węgla. Na dodatek pod-

choozi woda o temperaturze ijak dzisiaj,
czyn 14 stycznia) sto czternaście stopni,
a wraca o temperaturze sześćdziesiąt

; osiem stopni, to znaczy, że sieć jest
i przegrzana — tłumaczy Piotr Maćków,
I główny specjalista energomaszjnowy w
! ZG .Polkowice".
i — Teoretycznie przy takiej tempera­

turze powrotów każdy kaloryfer na do­
locie powinien parzyć jak gorące że­
lazko. a na wylocie trudno go dotknąć.
Pod warunkiem jednak, że rozpływ i

i rozdział ciepła odbywa się idealnie. Je-
| żeli szwankuje dystrybucja, wtedy w

jednym mieszkaniu kaloryfery są zim-
. ne, w innym gorące'— dodaje
j sław Skuiski. główny specjalista
I energetycznych w KGHM.
I Podobno rzecz rozbija się głównie o
: tzw. kryzy, nieskomplikowane urządze-
j nia, w które zaopatrzone są wszystkie
. kaloryfery i węzły. Zle ustawiona kryza

lub jej brak i grzania nie ma. Wystar­
czy, że jeden sprytny lokator wyciągnie
kryzę ze swojego kaloryfera, a już za­
łamuje się obieg ciepła w budynku.
Spryciarz zyskuje o dwa, trzy stopnie
więcej a'e traci jogo sąsiad, u którego
zimno. Oczywiście spryciarzy łatwo wy- ! «0 więcej niż pewne —-

Tak może się zdarzyć, ale nie są
’ na

łownicy z ZG

Autobusy linii „45", to autobusy wer­
sji miejskiej, oznakowane tablicami o
czarnych napisach z wyraźnym opisem
trasy przejazdu i numerem linii w ob­
wódce. Jeżeli chodzi o zachowanie się
kontrolerki i ewentualne popełnienie
przez nią wykroczenia dyscyplinarnego
polegającego na niewłaściwym umundu­
rowaniu i oznakowaniu, to z uwagi na
ośmiomiesięczny okres od dnia wy­
kroczenia, zgodnie z art. 109 par. 1
Kodeksu Pracy, wyciągnięcie wniosków
dyscyplinarnych wobec winnej jest nie­
możliwe. Sprawa umundurowania, a
głównie odpowiedniego oznakowania i
kultury pracy została omówiona na
ostatniej naradzie roboczej z tą grupą
pracowników. Za niewłaściwe zachowa­
nie się pracownicy podczas wykonywa­
nia obowiązków służbowych pragniemy
tą drogą obywatelkę przeprosić.

W podanym przedziale czasowym, tj.
od godz. 16.06 do 17.40 odjechały kolej­
no:

podstawowych parametrów. Na przykład
ciśnienia dyspozycyjnego. Wtedy, zda­
niem dyrektora Ćwiklińskiego, powroty
będą takie, jak w tabeli.

— Do tego dochodzą jeszcze braki
wody. Każde wyłączenie powoduje za­
kłócenia w odbiorze ciepła. Nie ma wo­
dy zimnej, nie ma odbioru w wymien­
nikach. Wraca woda gorąca — dodaje
Stanisław Lis, kierownik polkowickiego
wydziału ZEC.

— Skoro tak, to w tym czasie, gdy
nie ma wyłączeń, temperatury powrotu
powinny być niskie — polemizuje inży­
nier Maćków.

— Tylko, że wyłączenia są
— stwierdza fakt inżynier Lis.

— A co się dzieje, gdy brakuje ener­
gii elektrycznej! Hydrofory nie pracują,
mieszkania schładzają się w tempie
przyspieszonym, woda trafia do wymien­
ników, wraca ciurkiem do elektrociep­
łowni, jest gorąca,- więc pan inżynier od
razu obniża zasilania i... — naczelnik
Kocwa prawie zamyka koło niemocy.

Zdaniem inżyniera Maćkowa ciepłow­
nia nie, ma specjalnych kłopotów z
utrzymaniem ciśnień dyspozycyjnych do
momentu, gdy ubytki wody są w gra­
nicach normy. Ale gdy ubytki przekra­
czają dopuszczalne straty, wtedy

; „siada". Zarówno do kopalń jak i

nie mają własne pompy i mogą czasem
pociągnąć nieco więcej wody niż
winny.

— Czyli podbierają miastu ciepło, jest
. stwierdza na­

kryć i przytempęrować, plombując ka- | czeinik Kocwa.
loryfery od parteru po ostatnie piętro |

• Ale kto ma to zrobić — ciepłownia czy i przepływy
spółdzielnia? 1 łownicy z „r

Polkowicach, , temu sugerowali miastu, by ułożyło ka-
: wałek oddzielnego rurociągu od stacji
i rozdzielczej do ciepłowni. Wtedy było-

prawami ! by niezależne od przemysłu. A tak być
zhśitoczić najwvżej dwudziestośtopniowe I fizyki woda gorąca zawsze wędruje do , może od czasu do czasu pada ofiarą

- - - - góry. Gdyby byłv dobrze ustawione kry- j. korsarskich zapędów.
I zy we wszystkich kaloryferach ,to kaź- | Uderzył się w pierś inżynier Maćków.

uderzył się i dyrektor Ćwikliński: — Zgo­
da, mamy kłopoty z „kryzowaniem”
miasta. Ale sytuacja jest, jaka jest, dla­
tego mam propozycję: przymknijmy na
jakiś czas oczy na powroty, przepisy...

— To niemożliwe. Jeżeli powroty bę­
dą wysokie, grozi nam awaria wymien­
ników i nie możemy zapewnić --------
generatora — sprzeciwia się
Maćków.

„Co spłaszczyć, kogo przypłaszczyć, co
podebrać, kogo przydlawić" i czy w ogó­
le jest jakiś sposób, by w mieście by­
ło cieplej? Temperatura dyskusji zbliża­
ła się do temperatury buzujących po
sąsiedzku kotłów. Dajcie nam parame­
try, a będziemy wiedzieli co robić! Daj­
cie'nam powroty, doprowadźcie sieć do
porządku, a gwarantujemy, że w każ­
dym mieszkaniu będzie ciepło! Dajcie
nam przepływ, a my poszukamy dyspo­
zycji. Postarajcie się o rurę, -Tbo przy­
najmniej o. pompę, wtedy problem znik­
nie!

— Tu nie chodzi

I zy we wsz.ysiA.n-ii fluiui ?
( dy z nich dostałby odpowiednią porcję
I ciepła. Widocznie jednak jest inaczej.
' woda leci więc przez kaloryfery jak na

lej jakości, przesyconego popiołem. Pr a- . . . .
cowalo aż osiem kotłów, chociaż wy- j kondygnacjach. Cyr..u acja
starczyłoby szesc, by uzyskać potrzeb- |

ną ilość gigakalorii. Zapasy kurczyły się
z godziny na godzinę, bo ciepłownia >
spala na dobę prawie tysiąc ton. Na
dyspozycje wysyłkowe z ostatnich dni
nie było żadnego odzewu. Jeszcze 14
stycznia do KGHM nie ruszyła ani jed­
na węglarka. i

Ale brak węgła i nieżyciowe przepi- ,
sy to kłopoty natury obiektywnej, na
które ani producenci ciepła, ani dystry­
butorzy, ani odbiorcy nie mają więk­
szego wpływu. Reszta zależy jednak od
nich i tu zaczyna się kłopot największy
odbijanka.

Miasto zarzuca kopalnianej ciepłowni.
że nie dostarcza mu ciepła zgodnie
obowiązującymi parametrami:
niskie są clL-l. .. .

ODBIJANKA
Zakłady Górnicze „Polkowice” są

głównym i jedynym dostawpą ciepła-cha
miasta. Ale miasto nie jest jedynym
odbiorcą. Wspólnym rurociągiem płynie
czynnik grzewczy (czyli gorąca woda;
również do trzech kopalń: Rudna, Pol­
kowice i Sieroszowice, i do kilku oko­
licznych zakładów. Przemysłowi odbior­
cy zużywają 75 proc, ciepła, miasto tyl­
ko 25 proc Kto jest ważniejszy i sil­
niejszy? I czy wszyscy są równi?

Przy temperaturach przekraczających
minus dwadzieścia stopni każda ciep­
łownia pracuje jakby w stanie żywiolo- !
wej katastrofy, w ciągłym zagrożeniu ■
awariami. Okręgowy Inspektorat Go­
spodarki . Energetycznej w tabelach okre­
ślających normy i parametry pracy za­
kładów tego typu nawet nie przewidu-
je(!) niższych temperatur zewnętrznych.
Zdaniem urzędników nasz kraj mogą

Są to czasy zgodne z umieszczonym
na przystanku autobusowym przy Osied-
■ u Kopernika (ul. Waszkiewicza, W.
Niedźwiedzicy) rozkładem jazdy. W

. tym samym czasie odjechały kolejno
trzy autobusy linii „A” (pospieszna) w
godzinach: 16.10, 17.00, 17.50. Autobusy
iinii pospiesznej („A”) są oznakowane w
sposób ogólnie przyjęty w komunikacji
w kraju, a więc tablicami z napisami w
kolorze czerwonym. Kursują tu autobu­
sy wersji turystycznej (tak było 21.05.
1986 r.), posiadające stałe oznakowania
z przodu, z boku i z tylu, wobec czego
o pomyłce nie może być mowy.

POWROTY
Ciepłownia odbija zarzut zarzutem.

miasto nie odbiera ciepła, gubi go gdzieś
po drodze, bo do ciepłowni wraca gorą-

sieć
, u <„.m .. do
; miasta biegnie ten sam rurociąg. Kopal-

po­

kuli się pośpiesznie po oblodzonych j
chodnikach, z butelką mleka w siatce.
Chuchali, tupali, podskakiwali na auto- <
busowych przystankach niby w cbosho- a a
lim tańcu.
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Człowiekowi w postrzępionym palcie I
kamienicą oznaczoną
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„kto Pił. ten pić
Świadczy o tym

1-

8^

często ostrze-
— • . od kieliszka, delikwenta,
^dojrzał” do leczenia.

nas w
na o-

nią i zdzi-

lif
r ww

stojącemu przed 1 ‘ l
numerem 2 przy ulicy Reymonta skecze
przed oczyma czerwona tabliczka.
Z trudem odczytuje: Poradnia Odwyko­
wa. Czępiając się poręczy pnie się na
drugie Piętro. Znika za drzwiami ga­
binetu dr. psychiatrii Stanisława Witkie­
wicza. Po 10 minutach wychodzi z re­
ceptą na Anticol. W progu słyszy jesz­
cze: Proszę brać tylko wtedy, kiedy po.
czuje pan, że sam już nie wytrzyma. A
najlepiej przyjść do nas

Rozbiegane oczy, trzęsące się ręce mię­
toszące chustkę, którą co chwilę ociera
czoło przeczą tym zapewnieniom.

Tadeusz Kulisiewicz w swoim opraco-
■ waniu „Uzależnienie alkoholowe”
PZWLek., W-wa 1982 pisze: „Żaden al­
koholik nie chce się uważać za chorego,
boi się leczenia, zwłaszcza, gdy jest juz
w tej fazie choroby, że nic wyobraża
sobie, aby mógł żyć bez alkoholu, nawet
jeśli uzmysławia sobie (...) swój opłaka­
ny 'stan”.

Witkiewicz: — Zdarza się, że chcą nas
okłamywać, przerywają kurację, wma­
wiają, że wszystko jest O.K. Twierdzą,
że chcą pić umiarkowanie. A przecież
w ich'wypadku jedyną szansą jest cał­
kowita rezygnacja z alkoholu

W legnickiej poradni pacjenci kontaktują
się nic tylko z lekarzem — psychiatrą i psy­
chologiem wspomaganym przez dwie panie
psychoterapeutki (obsada to śmiesznie mała
zważywszy, że w samej Legnicy i najbliż­
szych okolicach jest kilka tysięcy osób kwa­
lifikujących się do podjęcia natychmlasto-

leczenia). W poniedziałki i środy, w
9.30—12.00 organizowane są spotkania
problemem alkoholowym. Gdyby było
kadry można by robić takie rendez-

połudnlu. Rozmowa cho-
a zwłaszcza tych, którzy

aktywną ' kurację z pacjentami do-
■ą rozpoczynającymi. ma o wielo
siły przekonywającej, zachęcającej ao

niż rozmowy z fachowym persone-
Nickicdy w spotkaniach tych

członkowie rodzin
stycznia czynny jest telefon

-- przy którym w poniedział-
>dz 15.00—17.00 dyżurują pra-

a od 18 oo do 20.00 człon-
Klubu Abstynenta (wyle-

.... okazji Klub mlcszczą-
'-gowskici 31 powinien dys-

>. obecnie siedziba Przv-
wtorki prawic setka osób

Co na to władze

W czasie przyjęcia sylwestrowego dwu.
dziestoparolelni syn, podochocony alko-
lem pół-żartem, pół-scrio, a jednocześnie
z ironią zwrócił się do ojca: „Tata, ty
taki stary pijak i nie wypijesz przy ta­
kiej okazji ani paru kropel? Jak ci nie
wstyd!” Człowiek najpierw bronił się,
potem uległ namowom i wypił kieliszek
koniaku. Rano obudził się z tak nieprze­
partym pragnieniem picia, że ..spod zie­
mi” zdobył flaszkę i upił się do nieprzy­
tomności Od tej pory przez przeszło 2
lata pił z bardzo krótkimi przerwami
— kilkunastodniowymi. potem kilku­
dniowymi. Za sprawą nieprzemyślanego
postępku syna został na powrót we­
pchnięty w błędne koło uzależnienia.
Syn zionął pogardą, wymyślał od piju-
sów i drani, parokrotnie pobił Wreszcie
wymógł na ojcu (przeżywającym bardzo
ciężkie chwile związane z odstawieniem
alkoholu) pisemne oświadczenie, że w ra­
zie ponownego nawrotu sam zgodzi się
na zamknięcie w szpitalu psychiatrycz­
nym. Oświadczenie to zaniósł do porad­
ni. Tam z trudem przekonano go, że ta­
kie postępowanie wywrze skutek od­
wrotny od zamierzonego. Pogarda syna
pogłębiała depresję leczącego się ponow­
nie pacjenta. W końcu jednak udało się
zmienić nastawienie syna, dla którego
ojciec wprawdzie przestał być autoryte­
tem. ale zamiast pogardy i odrazy, jak

zawodu handlowiec.
9 lat. Przerywał

leczenie, powracał do nałogu Wreszcie

Samymi silami psychiatrii i lu­
dzi pracujących w „odwyku proble­
mu alkoholizmu w Polsce się nic załat­
wi. W legnickiej poradni narzekają na
brak pomocy z zewnątrz, niedostatek
materiałów propagandowych i informa­
cyjnych Nie ma współpracy z miej­
scowym Komitetem Przeciwalkoholo­
wym. .

Poradnia zapewnia całkowitą dyskre­
cję. Personel obowiązuje tajemnica le­
karska. Pomieszczenia znajdują sic obo.<
gabinetów kardiologii, neurologii itp.

Nie wiadomo, kto dokąd zmierza, prze­
kraczając próg bramy Przy ulicy Rey­
monta 2.

Dr Witkiewicz: — Owszem, często się­
gamy po larmakologię, zwłaszcza w
przypadkach występowania zespołu ab-

I stynencyjnego Zabrzmi to może dziwnie.'
ale pacjent „po ciągu”, z drżączką i ma-

’ jakami najlepiej nadaje się do leczenia
I Ludzie ci otrzymują leki psychotropowe.
. ale tak. by z kolei od nich nie uzależnić

się. Chodzi o wyciszenie nerwic, leków
Farmakologia to wstępna faza lecze­

nia Zresztą ludzie przychodzą rozmaici.
1 Z poważnymi uszkodzeniami narządów

wewnętrznych, przede wszystkim żołąd­
ka I wątroby A lekarze w przychod­
niach rejonowych nie zwykli patrzeć
łaskawym okiem na „nałogów” Rzadko
też dostrzegają związek zaburzeń funk­
cjonowania narządów ze spożyciem alko­
holu. a już sporadyczne są przypadki
skierowań do poradni odwykowych. Nie
są po prostu do tego fachowo przygo­
towani Takie jest zdanie lekarzy i spe­
cjalistów na co dzień walczących z cho­
robą alkoholową

Terapią zmierzającą do zmiany posta­
wy pacjenta wobec życia zajmuje się
psycholog Chodzi tu często o wyelimi­
nowanie alkoholowego trybu spędzania
czasu, także i rodziny.

Z psychologiem rozmawia 40-letni
mężczyzna: — Pani magister, u mnie
nie ma co mówić o uzależnieniu, piję
kiedy chcę, jak sobie powiem basta, to
basta!

Pacjent, lat 48. z
| schorowany, pił przez

, udało się go zmobilizować Utrzyma! się
! .w całkowitej abstynencji przez 5 lot­

cie. Przez wiele miesięcy towarzyszył
ojcu w poradni, dbał o niego, dopilno­
wywał dyskretnie, by zażywał leki, zgła­
szał się do lekarza itd. Komentarz zby­
teczny. Ilu jednak ludzi z najbliższej
rodziny osoby dotkniętej chorobą alko­
holową po prostu umywa ręce?

Magister Czyżyków: — Niezmiernie
ważna jest profilaktyka. Chodzimy do
szkól z prelekcjami. Zainteresowanie jest
nawet spore. O wiele gorzej jest z zakła­
dami pracy W historii poradni nie ,o-
trzymaliśmy z ich strony żadnej pomo­
cy. Firmy albo tolerują pijaństwo, albo
za nie zwalniają, co u ludzi wyrzuco­
nych na bruk powoduje tylko większe
uzależnienie

Chory, lat 48. główny księgowy, leczo­
ny .ambulatoryjnie przez wiele lat, z pa­
romiesięcznymi okresami abstynencji po-
padl w ostatnich dwóch latach w coraz
dłuższe „ciągi” picia. Na własną prośbę
skierowano go na leczenie szpitalne.
Wszczepiono mu Esperal. Po powrocie
zgłosił się do pracy, gdzie tego samego
dnia wręczono mu wymówienie uzasad­
niając. że .... nie może być głównym
księgowym w tak poważnym zakładzie
człowiek, który leczył się u „czubków .

Jakie szanse' miał ten człowiek? Naz­
wa Esperal wywodzi się z łacińskiego
espera — nadzieja.

" ........i siłami
pracujących v
alkoholizmu w

5 lat.

wego
godz.
osób z
więcej
-vous również 1 po
rych między sobą.
przeszli ............ “
piero Ją
więcej si
leczenia
lem poradni
biorą udział

Od połowy
zaufania (226-20).
ki 1 piątki w goi
cownlcy poradni.
Rowie Legnickiego
czeni!) „Alibi” Przy
cy się przy u). Głogi
ponować lepszą niż
chodzi tam we w i
i ścisk 1est niesamowity
miasta?

bej woli. Innymi słowy, w
czenia apeluje się raczej do .
cjenta niż do jego poczucia 'jic?ona|z-
mu. zdrowego rozumu Panuje dość pow­
szechne przekonanie, że
będzie” To nieprawda ------ ..
liczba osób, które można uznać za cał­
kowicie wyleczone. z nałogu. Są to . elki
uratowanych ludzi

Nie idź, bo tam trują —
gają kumple c-1 ' '.
który

KOTANSZCZYZNA
W Polsce każde dziecko 'wie, że na­

woływanie do prohibicji dyskwalifikuje
doszczętnie potencjalnego orędownika tej
„podejrzanej” idei

Uzależnienie od alkoholu, przestęp­
stwa 1 rodzinne tragedie, których przy­
czyną było właśnie nadmierne jego spo­
żywanie, tak już spowszedniały szero­
kiej ópinii, że gazetowi wyrobnicy pióra
z niechęcią biorą je do ręki, by opisać
kolejny, mrożący krew w żyłach przy­
padek.

Dr Kotański ze swymi łańcuchami
czystych serc, rąk i wychodków skutecz­
nie — jak się zdaje — odsunął na da­
leki plan sprawę o stokroć groźniejszą
od narkomanii. Charyzma Kotańskiego,
jego akcje i samozaparcie z pewnością
są godne największego -szacunku, ale
kiedy krzyczy z telewizyjnego okienka
„Róbmy coś!”, to co drugi widz puka
się w głowę. Wariat? U nas?

Facetów (zdarzają się jednak coraz
częściej kobiety) z utratą kontroli nad
piciem stale przychodzących, na ul. Rey­
monta było w ubiegłym roku ponad 500
(08 kobiet). W tej liczbie 100 to' „ele­
ment” sądownie zobowiązany do lecze­
nia się...

..Mitkiewicz spoglądając przez ramię
w moje notatki wybucha: Co, do dia­
bła? Robi pan sobie reportaż z życia
marginesu? Przecież to ludzie chorzy,
głęboko nieszczęśliwi, oczekujący pomo­
cy!

Skruszony zapewniam, że będę uży­
wał tylko pojęcia: uzależniony. Uczestni­
cząca w rozmowie psycholog mgr Alina
Czyżyków dodaje: Wiedza o uzależnie­
niu od alkoholu jest bardzo pobieżna.
Chciałabym, aby poprzez działalność na­
szej poradni społeczeństwo dowiedziało
się czym jest choroba alkoholowa. i ■ co ■
możemy .zrobić, aby jej przeciwdziałać.

CO MOŻEMY?
Nie tak łatwo rozpoznać uzależnienie. Ńie

wszyscy często pijący są alkoholikami. U nie- -
których dopiero po kilku, czy kilkunastu
latach nadużywania zaczynają się pojawiać
objawy uzależnienia. Groźnie zaczyna być
wtedy, kiedy początek choroby sygnalizuje
tzw. zespół abstynencyjny. Nle.pokoj.ee lęki,
bezsenność, drżenie ciała, a
nadmierna potllwość. ostre psychozy np. ma­
jaczenia drżenne (biała gorączka, delirium
tremens) to objawy typowe dla choroby
alkoholowej, a skoro choroby, to należy ią
leczyć jak każdą inną.

Egzaltacja statystyką, która stawia
europejskiej czołówce spożycia wódki
sobę liczenie ile wydajemy na r.:~
wienie skąd mamy tyle pieniędzy — wszy­
stko to może nieźle pomieszać w głowie.
Wiec niejeden się w nią podrapie 1 nię. chce
wierzyć, że on. jego żona 1 każde z dwojga
dzieci (statystyczna rodzina) wydaje na „pro­
centy” po 15 tysięcy rocznie. Są tacy, co
wydają - dziesięciokrotnie więcej, praktycznie
wszystko, co wpadnie im do kieszeni. Sta­
tystyczny porządny obywatel obchodzi la-
» ?»ą w oc7acbZt^upra»
A kii z nim! Niech zdycha!

Nie miejsce- tu na paranukową rozpraw­
kę ale trzeba ' przypomnieć, że przyczyny
uzależnienia tkwią zazwyczaj w warunkach
środowiskowych, obyczajowości (słynne P.ols^e

ze mną się nie napijesz? ). Tradycje
i zwyczaj załatwiania większości spraw
przez bufet czynią z alkoholu swoisty śro­
dek płatniczy. Na odmawiającego wypicia

po maluchu” patrzy się z podejrzliwością.
A. hasło „łykniem bo odwyknięm często
nabiera dosłownego znaczenia.

Magister Czyżyków nie zawsze zgadza
się z poglądami doktora Mitkiewicza
Nic dowiem się więc, które metody te­
rapii dominują w legnickiej przychod­
ni Bardziej medyczno-farmakologiczna
psychiatria, czy bardziej socjologiczna
psychologia Oboje są jednak zgodni.
że przyczyn uzależnienia należy także
szukać w historii życia pacjenta, jego
zdolności do radzenia sobie z kryzysa­
mi, dawania i odbierania uczuć, uświa­
domienia sobie celów życiowych Osoby
uzależnione są bardzo często mało spój-
nc wewnętrznie, wrażliwe, nieufne, pize-
konane o swej małej przydatności spo­
łecznej. zawodowej Część z mch ma za­
burzenia psychiczne i aby osiągnąć ulgę
toni je w alkoholu

Wielu zwolenników ma teoria, ze. u-
zależnienie to choroba emocji a nie s a-

’ zl"'-’"'. trakcie ie-
raczej do emocji pa-

Nle.pokoj.ee
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Akusz

zaproszenie zostało wręczone
przesyłką ekspresową

moja matka ma zmęczone sny
jej oczy
jej twarz
każdy gest
jak pożółkła historia
ze starego albumu

moja droga
— cicho przeliczane klęski
i pojedyncze uśmiechy

moja droga
to wiele zdartych
i nierozwiązanych węzłów

dlatego
nie trzeba cackać się ze mną
i z tymi latami co przeszły

Swe dłonie tobie oddam
niech sypną kwiatami
w twe włosy
obraz i wiersz krótki
mostem połączę

wieczorem,
ł przez pole.

Tam wciąż jeszcze wstrzymują oddech.
Okulary pustymi oczodołami
Odkrywają zdeptane...
Wiatr wywołuje nie istniejące
3137, 3138...
Zabrano mi mój mały
Złoty warkoczyk.
A ja
Wciąż idę
Do Ciebie
Mamo.

tł/-
ma

Herman Lipncr

Stanisław Urbański
*•*

O

że
po-

Swe dłonie tobie oddam
niech wytyczą równik.
na twym ciele
morze i ląd zwiążę
granice wymażę

niósł ojciec brata
za nim szła matka
a na końcu ja

Błądzę między
światłem a ciemnością
błagając czas
o łaskawy ton
Podsycam ogień
zapalony przez
ojoa i matkę

przy końcu rozmowy
o nieskończoności wschodów i zachodów

słońca

szczały,
szczypały
t ojczyz-

>, to musialy być

ulice ż...ą normalnie
.'aby me było rozmow o końcu świata
tylko popsute zegary
pierwsze spotkanie wspominają
pod sklepieniami gotyku

wysprzedaży uczuć pozornie zasypia ;

nie żałował dobry świat
nie omijała żadna praca
a robiłem piękne rzeczy
oprócz tego moje ręce
nosiły krowie łajno
moje chłopięce włosy
szarpał wiatr historii
dobrze utrząsł i wyrzucał
darowany wóz

Ileż chmur pierzastych
nieba łabędzi
dalej popłynęło
a ja ciągle biegnę
do swego lotu
kulawy gawron
czarny piorun
własnego losu

Joanna Justkowiak — lat 10
(Głogów)

Ja

w
konwenans
gdy kolejne rozstanie staje się

wspomnieniem

Twoje pole ukryte w zieloności
utrzymane w kwitnieniu
haraczem napiętych mięśni

Łany są jak mgły porozścielane
kryjące jedną barwą dobro i zło

zakażenie wypadło doskonale
więc umierał w agonii
z pianą na ustach
a wokół potężniała chwała

moja matka
bywa powolną rzeką
co usypia kamienie po drodze
w zasmucone dłonie
tuli rozmyślania
i nic nic mówi

mój najlepszy wiersz
tkwi we mnie jak drzażga
nieraz budzi mnie
a • wtedy słyszę
jak uliczna latarnia
z księżycem o blask się kłóci
czasami pozwala mi dojrzeć w oczach
to co tak bardzo chcesz ukryć
przez niego potykam się często
o mały kamyczek słowa
i upadam na kolana
przed własnym biciem
a ci
którzy jak to boli nie wiedzą
zazdrośnie mówią
że jestem poetą

za mną wlecze się
szary dzień.
Przychodzę do domu.
a za mną kroczy
szary dzień.
Idę spać,
a za mną szary dzień.

opadły nas liście bez kolorów
świeży ich zapach
na przecięciu jesieni i zimy
przyniosły wieści o księżycu
którego opuścili kochankowie
a nawet Pan Twardowski

ale tak musialo być
tylko na tym szlaku
można było mocno związać
początek z końcem

miał tylko dwa lata
i już był potrzebny
specjalnym dekretem został powołany
do garnizonu aniołów

Twoje pole i stara dłoń
to jedno tak podobne

i szaey dzień
Wstaję rano,
a za mną szary dzień.
Idę do szkoły.

Najmocniej przepraszam za zwłokę i
pokornie proszą o jeszcze trochę cierp­
liwości. W najbliższym czasie skontak­
tują się z panią listownie.

M • Konkrety

zadaję sobie pytanie
czy n.e poznana jeszcze dziewczyna
przed każdym spotkaniem
staje przed lustrem naga

Joanna Turkiewicz — lat 10
(Głogów)

Ksżężyc
Kiedy biegłam do domu r
Księżyc za mną się toczy!
I przez mostek,

moim ramieniu.
Mało się nie ukąpał w strumieniu
ociezką za mną przez ogród pogonił
Hop, hop, skakał po wierzchołkach

jabłoni.
wskoczyć,

- . - 7--—i oczy.
z tamtej strony,
zo zmęczony.

i bak pozostał
pierwszym gwardzistą przy tronie
teraz dumnie nosi sztandar z napisem
„Bóg tak chcial”

Ojciec
Twoje pole uprawione potem

i odciskami
ranek ze słońcem przynosi zapach soli
i słabość co przemija

Smak ziemi nosi twoja skroń
młodość ziemi wyrasta za tobą
niczym grzyby po deszczu

Rany boskie! Ma pan już około
siąca stron i ciągnie dalej. Co to
być? Saga rodu Piastowiczów? Z frag­
mentów, które otrzymałem, wynika
wszakże, że jest to coś współczesnego. I
nic poza tym. Żadnej, no, prawie żad­
nej treści. Język... język niby polski,
chłopski, bardzo razowy, zbyt razowy.

„Chłopy na rynku z końmi
bimbrem się zaprawiały, baby
po zadkach krasnych, niech żyje
na krzyczały...”. No, no, to musi
jakieś „konie-patrioty”.

Oczywiście wolno panu jeszcze coś
nam przysłać. Ale bardzo proszę d krót­
kie, kilkustronicowe opowiadanie bez
koni-patriotów zaprawiających się bimb­
rem. Mozę wtedy coś z tego pojmę. Bo

Podróż
moja droga wiele razy pękaia
urywała się nagle
z trudem wiązała koniec z końcem
i rozsypywała się jak chłopski wóz

1 do kuchni przez okno chciał
az musialam zamknąć pr2ed nim
Teraz dtugo stoi z ‘‘ ■ •
bo czuje się bardzo

Pisze pani: „Przysyłam trzy krótkie
utwory prozatorskie („Noc”, „Osiedle Ko­
pernika”, „Ciuciubabka”) mocno związa­
ne z Legnicą... Chc.alabym napisać duży
utwór (może nawet powieść), ale nie
dysponuję maszyną do pisania. Na do­
larowy zakup w „Pewezie” mnie nie
stać...”.

Nie bardzo pojmuję, dlaczego swoje
rymowane teksty nazywa pani utworami
prozatorskimi. Jeśli tylko dlatego,
nie jest to jeszcze poezja — to w
rządku: na pewno nie jest. Lecz
przykro mi — nie jest to i proza.
to utwory pani są rzeczywiście mocno,
niezwykle mocno związane z Legnicą.
Bo np. („Noc”): „Piastowskie miasto me,
Legnica. Dumnie dzierży buławy miedź.
Bo polskiej miedzi to stolica...”. Albo
(„Osiedle Kopernika”): „Jest w mej Leg­
nicy miasto w mieście. Co zwie się Ko­
pernika. Gdzie słonko, uśmiech dzieci i
księżyc przenika...”. Albo („Ciuciubab­
ka”): „Leży Legnica nad Kaczawą. I w
całym świecie słynie historyczną sła­
wa...” itp., itp.

Powiązania aż w oczy kolą, prawda?
Rymy również. I nie tylko rymy, nie­
stety. Ponieważ prosi pani o szczerą od­
powiedź, więc: Może pani oczywiście pi­
sać nadal, jeśli ją to bawi, odpręża i
„wypełnia intelektualnie”. W końcu pi­
sanie, traktowane jako hobby — pod­
kreślam: hobby — może być zupełnie
miłym relaksem. Jednak moim zdaniem,
utwory pani nie mają szansy druku.
Prawda jest gorzka, siermiężna, niemniej
oczywista. Pocieszające jest jedno: Bal­
zaka też nie stać było na zakup w „Pe-
werie’*. Pisał gęsim piórem. Mimo to
COŚ niecoś napisał. Czego i pani życzę.
A tymczasem, proszę pozostać w szkole
i nadal uczyć o „znienawidzonej”
euglenie zielonej.
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ostre, choć młodzieńczo naiwne
czyli lidera’ i
punkowej
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Tak więc — od momentu nadania re­
portażu pani T .. .

przed1 | lać część złego zdania, jakie miałem

powiedzi „Gumy"
zem tekściarza
MOSKWA.

przyjęty
telewidzów brytyjskich. Aż w
stałych rubrykach recenzenckich
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gdyby telewizja rzetelnie
to, co od ośmiu już lat
rynku rockowym?

stety, nie było
nawrócił. Ale
króciuteńka i bynajmniej nie podkreś­
lona w jakiś szczególny sposób. O „czar­
nej mszy" (jeśli takowa była), ani slo-

/sz-.y- /.

chęć. Choćby dlatego, że nasza TV ro­
biła barazo dużo, by skojarzyć polską
muzykę rockową z narkomanią i innym

mówię, bo bacznie
jaki sposób filmują

M

Kasi , jestem skłonny odwo-

kobietach w naszej TiVi. Dla kilku pgł°~
silłjiim okres ochronny. A jeśli chodzi o
resztę... l:boL;wam. że w Polsce Jak tru-.. .
dno o pózwelehip na’broń. Uch. jakbym .
się zaczaił przy Woronicza...

Konkrety ® **

W
'Js,

u nas

v ; '

Wittt&ss
Do 'niedawna twierdziłem, że baby to

największa pomyłka Pana Boga. W tyn
przekonaniu utwierdził mnie stanowczo
ubiegłoroczny reportaż z sopockich „Di­
nozaurów”. zrealizowany (?) przez ^sło-
dziuteńką panią (pannę?) Basię — zaj-
kowską. P-racę tę wykonała ,(i .zapewne
zgarnęła szmalec) .wykazując maksimum
braku poczucia rzeczywistości. Dosiom- ,
nie! Przecież puszczanie „zza.^fidru pi­
sków oszalałychnastolętek ,Bd'i ■,~;’.„'!'u’.|
tym sarpym mprAer.ci-t. — y.ą .jwdmi^i-.
lu-'zie p'd!:ati 'rjiożha 3i'l!.m'j:Ć : ■’ ’., ••■ .-..-I
kle nadużycie, o ile o^eślenie I

. z wykosił dziennikarzy, bo w
bibliotecznej salce Instytutu Brytyjskie­
go było ledwie ze trzydzieści osób, łącz­
nie z brytyjskimi producentami Tak
więc ten pokaz był cokolwiek elitarny
Zbyszek Hołdys, Roman Rogowiecki,
Piotr Kaczkowski, Walter Chełstowski.
Paweł Sito od „harcerzy". Doktor Wer-
tenstein — socjolog rockowy, notabene
doktorat z rocka, właśnie, bodaj pierw­
szy w Polsce. Jeszcze paru muzyków
Skromnie.

nym środkiem przekazu, choe — jak u y-
nika z powyższego przykładu — i lam
można dokonywać potężnych manipula­
cji.

Po raz drugi wściekłem się w ostatni
piątek i sobotę (luj 17.01.37 r.). gdy obej­
rzałem reportaż z trasy dinozaurów; bo
daj filmowano koncert w Zabrzu

W końcu leż baba go robiła pani
sią Dowbor. Ale ta dokładnie wiedziała
co tu jest ważne Pokazała radość, ułus-
nie tak manifestowana jak to,się ongiś
robiło i pokazała łzy. Było w tym repor
lażu parę ta-Ach sekwencji, ze i mnie —
zimjic nu; cyniko-jwi. siedzącemu
telewizorem łezka w oku się zakręciła

! / już nawe.i skłonny jestem darować, c a-
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I już naprawdę na zakończenie: I
filmu wypadła pierwotnie planowana
sekwencja o weryfikacji muzyków
rockowych w Polsce. Niestety, realiza­
torzy. przy całym swoim talencie, przy­
znali. że nie byli w stanie w sposób
wiarygodny przedstawić publiczności
brytyjskiej tak niramidab ego nonsensu.
Ja myślę’!’ Tego by Wajda na spółkę
z Kurosawą nie potrafił

’ • ; > sam dobór
 jest tendencyjny. Na to

zgoda. Ale bywalcy Jarocina i ci. któ-
rz’- śledzą harcerską listę „independents”
wiedzą: to jest w większości czołówka
po’skiego „undergroundu”: ludzie, któ­
rzy cieszą się wielkim szacunkiem mło-
d’’ch polskich rockfanów. Tym samym
odbiorcy brytyjscy mogli się za-^^znać
z tym, co „się obecnie u nas nosi ’

sil?*''

Czy ten cały
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A przecież to wspaniały, „pistole­
towy” temat dla dziennikarza.

Natomiast obawiam się. że Anglicy
(wraz z polskim reżyserem Andrzejem
Kostenką), wydobyli na światło dzienne
coś. co może parę osób oburzyć. Otóż
okazuje się, że ci młodzi ludzie mają
jakieś pog-ądy. 1 nie są to poglądy
zbytnio grzeczne i ulizane. Szczególnie

są wy-
zara-

grupy

wość dziennikarska" nie byłoby stosow­
niejsze. Rozumiem zresztą namą
kę, która zapewne obawiała się,
preza będzie drętwa i posępna, ci
napisała sobie wcześniej morze / '
tarzy (żeby zaklapać muzykę) i
trzy kilometry taśm z koncertu
ja wienz? — LADY PANI'-

Jestem wściekły podwójnie. Bo — -po
■•W''ze. pani Basia zrobiła mnie 7P-

nia r/dttz tclewt 'zov-.■ zobaczyli cal cem
■coś imieoo nić ja, Imdac ra mwjsęu... i
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Rzecz oczywista, nie wytrzymałem
i zaualem producentowi BBC — Mi-
ke’owi Appletonowi następujące pyta­
nie: „Idy używamy pojęć, takich jak
punk, reggae czy heavy metal i jakby
przymierzamy się do zachodnich doko­
nań; porównujemy je. Czy więc wedle
zachodnich odbiorców, to co jest grane
u nas tó jest punk, reggae.' heąvy me­
tal czy też może coś- gorszego?”.

Odpowiedź Appletona nie zaskoczyła
mnie specjalnie, bo JĄ o tym wiem,
lecz nie wiedza nasi decydenci. Otóż
Appleton.'powiedział: „Owszem są u was
grupy, które nie mają na Zachodzie
szans, bo sa wyraźną imitacją. Na przy­
kład KAT bo imituje występy Ozzy
Osbourne'a. Lecz punk polski jest
znacznie ciekawszy niż brytyjski. Przede
wszystkim Ze względu na teksty, a i
muzyka jest ciekawsza.. Być może ko­
piujecie Chińczyków, bo. ja nie znam
chińskiej muzyki, lecz rta pewno nie
Anglików. Jest w tych zespołach coś;
czego nie ma w punku, brytyjskim:
pasja, emocja, która u n.aś jest sztucz-
nie' fabrykowana dla potrzeb komercji”

-I.'
Teksty.. W filmie .Moja krew, twoja

krew" są bardzo ostre, drapieżne, nie­
kiedy dramatyczne. Nie znamy ich z
anteny RTV co — dla mnie!!! — jest
jedynie- oczywistym zakłamaniem obra­
zu polskiego rocka. Być może więc —
gdyby jednak, doszło do polskiej pre­
zentacji filmu — parę osób ' przeżyje.
szok

Nie zaskoczy on nastolatków. Oni
doskonale znają różnicę, między PAPA
DANCE a SIEKIERĄ czy MOSKWĄ
Natomiast ten film może wywołać dwo­
jaką reakcję u widzów w średnim
i starszym wieku.-Najbardziej pożądana
bvlaby reakcja zaskoczenia, że taką mu-
zvkę ' i takie teksty tworzą po'skie
nastolatki. Gdyby ten film otworzył ko­
muś oczy... Lecz obawiam się że u
sporej części odbiorców wzbudzi nie-

■Ar
Załóżmy — tak na. chwilkę — że

„Twoja . krew...” kogoś dotknie. Może
nawet obrazi, Ale przecież taka jest
funkcja dokumentu, który ma pokazy­
wać nie tyle świat pobożnych życzeń,
ile raczej to co jest — co każdy mógłby
zobaczyć własnymi oczami, gdyby miał
odpowiednie środki i możliwości. Ten
mechanizm doskonale widać w reporta­
żach, pisanych przez dziennikarzy, któ­
rzy byli w Jarocinie nie po raz pierw­
szy. Jedno z paru zaskoczeń filmem po­
legało, na tym, że realizatorzy nie szu­
kali sensacji. Nie dławili się uczesania­
mi punków i ich „pieszczochami". Nie
podniecało ich pogo ani żadne takie
historyjki, opisywane w naszej prasie.
gwoli zbulwersowania czytelnika
Owszem, była jedna scena, która mnie
setnie rozśmieszyła. Mianowicie —- roz­
mowa jarocińskiego księdza z... Rom­
kiem Kostrzewskim. czołowym polskim
„satanistą", liderem grupy KAT. Nie­
stety, nie było wyjaśnione, kto kogo

sama sekwencja była

-4-
Film „My Blood. Your Blood", poka­

zany przez BBC 13 stycznia br., został
bardzo entuzjastycznie przyjęty przez
telewidzów brytyjskich. Aż w trzech
stałych rubrykach recenzenckich uzna­
ny był za program tygodnia nr 1. Może
z powodu mrozu. Nie wiem!

Być może, gdy te słowa ujrzą światło
dzienne, będzie już do projekcji w TV
polskiej, bo zakupiliśmy kopię. Wersja
którą' oglądałem trwała niecałe 52 mi­
nuty.
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Być może kogoś z Czytelników za­

skoczył fakt, że film o polskim rocku
był prezentowany właśnie, w Instytucie
Brytyjskim. Nie ma w tym nic dziw­
nego. Po prostu film „My Blood, Your
Blood" był kręcony w ub. roku w trak- !'
cie' Festiwalu Muzyków Rockowych w !.
Jarocinie dla potrzeb brytyjskiej tele­
wizji BBC.

Byłem obecny przy kręceniu. Miałem
nawet wystąpić, ale mnie wycięli, co
zresztą filmowi wyszło na zdrowie, bo
przed kamerą dostaję małpiego rozu­
mu. Ale ciekawiło mnie najbardziej je­
dno. jak nas widzą Anglicy? Czy po­
traktują to co się u nas dzieje jako
zbiór egzotycznych obrazków, coś na
zasadzie ogrodu zoologicznego państwa
Gucwińskich, gdzie telewidz polski mo­
że w bezpieczny sposób obejrzeć bardzo
dziwne stworzenia? Było też inne nie­
bezpieczeństwo; że tępe Angliczany
przegną pałę w drugą stronę i zrobią
coś na kształt paszkwilu politycznego
pod ogólnym hasłem: „Reżim w War­
szawie degeneruje polską młodzież, co
usprawiedliwia sankcje kurczakobójcy
Reagana i heav.y metalowej damy czyli
brytyjskiej premier Małgośki”. Na szczę-

— tu uprzedzę fakty — powstał
o muzyce. Takiej jaka ona

Moja Żona mało nic dostała zs.wai.ti. ,
Każdy by dostał, gdyby kolo godz. 23 j
został poderwany dzwonkiem do drzwi j
Telegram! Na szczęście jego treść t; la ■
obojętna. Dla mojej żony, b0 na pew­
no nie dla mnie. „Jutro, tj. we czwar­
tek o godz. 18.30 w Eritish Council" I
Al. Jerozolimskie 59 odbędzie się po- i
kr.z dla dziennikarzy filmu ‘
rocku. Zapraszam Walter".

•iz
.Chyba przesadzam. Ten film — jeżeli

będzie pokazany w naszej TV — me
zmieni dokładnie niczego. Z dwóch po­
wodów. Po pierwsze — nie zmienią się
uwarunkowania tworzenia rocka w
Polsce, skoro kompletnie leży cała tzw.
baza rozrywki. Mówią o tym w filmie
osoby tak kompetentne jak m.in. Marek
Proniewicz — szef artystyczny TON-
PRESSU. Andrzej Mogielnicki —
tekściarz i wieloletni kierownik artys­
tyczny LADY PANK, Jacek Rzehak —
menadżer TSA, Robert Brylewski —
muzyk z IZRAELA, czy socjolog — Je­
rzy Wertenstein-Żulawski. Brak sprzę­
tu, brak koncertów, fatalny stan fono­
grafii i mnóstwo innych czynników. A
po drugie — nie ma takiej siły, która
by sprawiła, że po jednym filmie (re­
portażu, artykule, piosence), cokolwiek
się zmienia. Bowiem zmiany w poglą­
dach, zmiany w sposobie myślenia nie
osiąga się „uderzeniowo". Mówi rzym­
skie porzekadło: „Kropla drąży skalę
nie silą, a ciągłym spadaniem”. To rów­
nież jedno z podstawowych praw socjo­
logii. '

Dlatego sądzę, że choć „Twoja krew...’’
mogłaby parę osób zdenerwować, to
przecież jego projekcja, choćby i w nie­
dzielne popołudnie, niczego nie obali ani
nie nadweręży. I rad będę choć z tego,
że.— być. może.— parę osób uwierzy,
że to co. widzą — istnieje naprawdę. A
moja irytacja polega na tym, że ten
film zrobiła ekipa BBC i to — na do- .
datek — z funduszu, który został po

■nakręceniu skądinąd znanego filmu
„Live Aid". (Mieli pomagać Etiopii, zro­
bili film o nasi). Irytuje mnie, że tc
nie jest NASZ film, choć mógł być
przez nas zrobiony. To myśmy powinni
pokazać polską młodzież: Ze ona jest'
również taka jak w tym filmie? No,
jest i już! Lecz, niestety — to Anglicy
są twórcami bardzo mądrego powie­
dzonka: „Jeżeli nie możesz zwalczyć,
postaraj się pokochać". A my? Cóż, sta­
raliśmy się obrzydzić i zohydzić. A z
tego nic dobrego wyniknąć nie może.
Ukrywanie prawdy zawsze bywa mo­
ralnie dwuznaczne. Może dlatego, jak
powiada Pietrzak, gdy raz na jakiś
czas poznamy prawdę, to ona jest zupeł­
nie nie do uwierzenia.

I tu pytanie końcowe
powyższy tekst, wraz

‘ 1
Film zaczyna się przepięknie bo od

utworu Grześka Ciechowskiego „Moja
krew, twoja krew". Byłem zdumiony.
że można zrobić efektowny i mocny
teledysk, pokazując jedynie twarz li­
dera i niesamowitą grę świateł; że nie
zastosowano tak typowych dla naszych
video-clipów wind hotelowych, dam w
zwiewnych tiulach i wielu innych głu­
pot. które mają za cel odciągnąć widza
od treści utworu (i dać zarobić reżyse­
rowi).

. A potem właściwie zaczyna się do­
kument. Wywiad — piosenka — wy­
wiad — piosenka. Niby nic nadzwy­
czajnego. Ale — telewidzom brytyjskim
pokazano przede wszystkim tych wy­
konawców, którzy z niezbadanych wy­
roków Opatrzności, niechętnie . są wi­
dziani na naszych ekranach. Być może
dlatego, że mogliby ,zbt:rz.sć nasz dro-
bnomieszczański spokój ducha I tak
wystąpili (p.odaję z pamięci., wiec może
kogoś ominę — przepraszam): Ciechow­
ski. MADAME. T—LOVE ALTERNAT1-
VE. PROCESSS. IZRAEL. MAANAM
MOSKWA. ALTER EGO. R.A.P.. TTLT.
DŻEM. ZIYO Dudek. KAT. VÓO VOO.
KOSMETYKI Mrs._R.INKY. SIEKIERA
AYA R.L.

Powie ktoś: przecież już
wykonawców j

zwrócić saczegoirią uwagę!) i brzydką
wpadkę z techniczną jakością dźwięku
podczas wywiadu z Markiem Gaszyń­
skim. Ale — w tym samym dniu nada­
no program z udziałem pana Połomskie­
go i młodych piosenkarzy, którzy reali­
zatorów dźwięku powinni najpierw zarą­
bać a potem podać do sądu To jest
technika, więc się różne rzeczy mogą
zdarzyć. Zwłaszcza że technika naszej
TV mocno się sypie ze starości.

brudem. Wiem co
obserwuję co i w . . 
nasze! ekipy i co potem z tego wynika
Czy nikogo nie dziwi, że dopiero w ub.
roku, a. więc w szóstym roku Młodej
Gengfacji nasza TV zdobyła się na w

. miarę, uczciwy reportaż o Jarocinie,
przy czym. — o ile wiem — jego reali-

vzatorka miała z powodu tej uczciwości
„trochę" przykrości? Czy nikogo nie
dziwi, że zdobywamy się na różne tam
„Oto Ameryka", a film Wojciecha Ła-
zarkiewicza pt. „Fala" jakoś nie może
wejść na ogólnopolskie ekrany (ale już
krąży w kopiach video — na szczęście!)?
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(SP 1), A. Zwińska (SP 11), CHŁOPCY:
R. Leśniczak (SP 3), P Leśniczak. D.
Glębowski. T Hetmańczyk (SP 11);

LEKARSKĄ: -------
Zielińska.

ny około 1300 osób przyjedzie
teren I wypocznie głównie w

Tegoroczne zimowiska wyjazdowe or­
ganizowane, będą przede wszystkim w gó-

12 • Konkrety

wyjeżdżają mają
A co będzie z
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Pomimo tych trudności przygotowano

atrakcyjne formy spędzenia wolnego
czasu. Tegoroczne zimowiska będą miały
różny charakter. Najwięcej planuje się
wypoczynkowych. Przygotowano też
(głównie przez ZHP i ZSMP). szkolenio­
wo-wypoczynkowe, a Szkolny Związek
Sportowy i Międzyszkolny Ośrodek Spor­
towy zorganizują zimowiska sportowe, na
których można będzie uprawiać lekką
atletykę, tenis ziemny, siatkówkę, piłkę
ręczną, a przede wszystkim łyżwiarstwo
ł narciarstwo. Tradycyjnie do akcji włą­
czyło się Towarzystwo Przyjaciół Dzieci,
które tym razem organizuje (w interna­
cie legnickiego Zespołu Szkól Budowla­
nych) zimowisko dla dzieci wiejskich.
Najmłodsi mieszkańcy wsi będą mogli
zwiedzać Legnicę i jej zabytki, chodzić
do teatru i kin, a ponadto przewidziano
dla nich wycieczki i wyjazdy na narty.

(Sp i), chłopcy: p
M. Klimczak (SP 3), D. Glębowski (SP
11) i T Hetmańczyk (SP 1); WIELO-
SKOK: DZIEWCZĘTA - A Sokołow­
ska. M. Bilińska. A. Kowalczyk. J Se-
ren*da (SP 1), CHŁOPCY: R Leśniczak,
M. Klimaczak (SP 3), T. Geniuk (SP 11)
i P. Chmielewski (SP 1)

Redakcja „Przeglądu Sportowego” o-
publikowala listę 120 najlepszych pięścia­
rzy Polski w 1986 roku (w II katego­
riach Wagowych) Na liście tej znalazło
się ośmiu przedstawicieli Zagłębia Lu-
bin i Miedzi Legnica Na pierwszym
miejscu w wadze superciężkiej sklasy­
fikowano Janusza Zarenkiewicza (Za­
głębie). Drugie miejsce zajął jego kole­
ga klubowy Woiciech Misiak (pólśred-
nia). trzecie — Wojciech Pawłowski (pół­
ciężka). czwarte — Mariusz Łukasik
(ciężka), siódme — Włodzimierz Zgierski
(lekkośrednia), ósme — Zbigniew Siwak
(piórkowa), dziewiąte — Wiesław Stefa-

Qraz Wieg]aw p|awu_
wadze piórkowe!

(zet)

R. Leśniczak (SP 3) P
’ T ”

RZUT PIŁKĄ
CZĘTA — A
(SP 1)’ J Serenda

''"L. _. ’ Dziopa (SP 1),

Przejdźmy jednak do szczegółów. Naj­
większym organizatorem wyjazdowego
wypoczynku jest, już tradycyjnie —
KGHM. Z różnych form skorzysta 1617
dzieci, które wypoczywać będą m. in. w
Szklarskiej Porębie, Zakopanem, Między­
górzu i w nadmorskich miejscowościach:
Dąbki, Ustronie Morskie i Świnoujście.
I tak dzieci pracowników ZG „Lubin”
wyjadą do Szklarskiej i Dąbek, ZG
„Polkowice” do Ustronia, ZG „Rudna”
do Zakopanego, ZG „Konrad” do Świno­
ujścia, ZG „Sieroszewice” do Międzygó­
rza, a głogowskiej huty miedzi do War­
szawy;

Z
ze

„-------- ferii
skorzysta około 22 tysiące dzieci i mło­
dzieży województwa legnickiego. Poza
granice województwa wyjedzie 5200 osób.
Notujemy więc 600-osobowy wzrost w
porównaniu do ubiegłego roku. Dużo to.
czy mało? Oczywiście, że za mało gdyż
chętnych byłoby znacznie więcej. Nic na
to jednak nie można poradzić, ponieważ
trzeba dostosować się do istniejącej bazy.
Zima, to nie to samo co lato, kiedy
można korzystać z namiotów, campin­
gów, czy obozów wędrownych.. Zimą ba­
za musi być dobrze dostosowana do po­
trzeb wypoczynkowych młodzieży.

• W Legnicy oaoyi się trzeci ittięuzy-
naioaowy szachowy Turniej Przyjaźni,
będący stałą pozycją współpracy Komen­
dy Chorągwi ZHP Leninowskiego Kom-
somołu oraz Organizacji Pionierskiej
Po WAR Turniejowi temu patronuje
Zarząd Wojewódzki TPPR. a od br rów­
nież Wydział Kultury Fizycznej Sportu
i Turystyki Urzędu Wojewódzkiego
i Międzyszkolny Ośrodek Sportowy

Na turniej, w którym uczestniczyło 40
zawodników polskich i radzieckich (roz.
grywano go w Domu Przyjaźni; przy­
była liczna grupa kibiców, uczniów i ro­
dziców W generalnej punktacji zwycię­
stwo przypadłe zawodnikom polskim,
a w poszczególnych grunach wiekowych
osiągnięto wyniki:

DZIECI KLAS I—IV: zwyciężyła dru­
żyna radziecka a najlepiej zaprezento­
wali się A, Iwanczenko i K.- Wawrzysz-
ko; MŁODZIEŻ KLAS V—VIII: trium-
fowaia drużyna polska (J Walasiak M.
Maślej. S Kowalenko): MŁODZIEŻ
KLAS IX—XII: zwyciężyli Polacy (D.
Walasiak. ’ A Bukowczyk M Wawrzy­
niak, A Kulakiewicz)

Z okazji rocznicy wyzwolenia Legnicy
przewiduje się rozegranie zawodów w
konkurencji seniorów Turnieje te przy.
czynią ją się do rozwijania wzajemnych
kontaktów Świadczy o tym zaproszenie
radzieckich sportowców skierowane do
KCh ZHP. ZW TPPR. MOS i Legrolu,
na organizowane przez nich imprezy.

• Odbyły się mistrzostwa Legnicy
szkół podstawowych w halowych zawo­
dach lekkoatletycznych Najwięcej pier­
wszych miejsc zdobyły szkoły 1. 11. 3
i 10 Startowało 378 dzieci z sześciu
szkół W poszczególnych grupach wieko­
wych i konkurencjach mistrzami zostali:

SKOK WZWYŻ, DZIEWCZĘTA: Z.
Kuhn, A Selmoj. A Zdybel (SP 1) i E.
Dręczkowska (SP 10). CHŁOPCY: D.
Ryś, P Maniszewski (SP 11). J. Szy­
mański (SP 1) i T. Matuszewski (SP 10);
BIEG NA 300 M: DZIEWCZĘTA —
A. Zielińska. M. Bilińska. A Kowalczyk

w pozosta-
w niektó-

a także Legnicy, Lubinie, Polkowicach
i Chojnowie.

♦T'’-

Dla przykładu w Legnicy funkcjono­
wać będzie półkolonia w Szkole Podsta­
wowej nr 4. Dzieci otrzymają dwa bez­
płatne posiłki dziennie. Zajęcia odby­
wać się będą w MDK i WDK. LCK na­
tomiast zorganizuje bal karnawałowy. Do
akcji włączą się także kluby spółdziel­
cze i ośrodki sportu i rekreacji. W Gło­
gowie głównymi punktami zimowych a-
trakcji będzie SP nr 7 i klub „Ńadod-
rze . W Lubinie otwarte będą wszystkie
sokoły i spółdzielcze kluby: „Danusia”.
„Nasza Chata”, ,,U Walerka”,- „Labirynt”
i ,,Światowid”. Chojnowscy organizatorzy
przewidują m. in. trzy zabawy noworocz­
ne, a także kuligi, konkursy plastyczne i
czytelnicze, oczywiście nie mówiąc już o
imprezach sportowo-rekreacyjnych roz­
grywanych głównie na śniegu. Podobnie
ferie spędzą również dzieci
łych ośrodkach miejskich i
rych gminach.

nowski, (lekka),
szewski z Miedzi w

ten okres z utęsknieniem czekają
dzieci i młodzież. Po kilkumiesięcznej
nauce wreszcie mogą zapomnieć o
książkach i zeszytach i przez dwa ty­
godnie spokojnie wypoczywać. Pozwala­
ją im na to zimowe ferie trwające, od
kilku lat. w pierwszej połowie lutego.
Dla dzieci jest to typowa frajda, dla o-
piekunów i rodziców dość trudny okres.
Dla wielu tysięcy uczniów trzeba prze­
cież zorganizować godziwy i przemyślany
wypoczynek. Nie można ich przecież zo­
stawić samopas, gdyż nie wiadomo co by
z lego mogło wyniknąć.

Kto więc organizuje planowe zajęcia?
Przede wszystkim resort oświaty, a po­
nadto zakłady pracy, organizacje społecz­
ne i młodzieżowe. Cały sztab ludzi, przez
długi czas, czyni intensywne przygoto­
wania. Martwi się nie tylko o właściwy
program zajęć, zakwaterowanie i wyży­
wienie, ale także o... pogodę. Z nią
właśnie do tej pory bywało bardzo róż­
nic. Tym razem wydaje się, że nie po­
winno być większych kłopotów. Sroga,
tegoroczna zima na pewno będzie sprzy­
jać amatorom wypoczynku na świeżym
powietrzu. Zanim dzieci wyjdą na zimo­
wiska zobaczmy co im przygotowano i co
Im się oferuje.

Ci, którzy gdzieś
wszystko zapewnione.
resztą? O niej też nie zapomniano. Oko­
ło 16—17 tysięcy dzieci skorzysta z wy­
poczynku w miejscu zamieszkania. U-
czestniczyć będą w zimowych półkolo­
niach i nieobozowej akcji zimowej.
Większość szkół zastosuje zasadę otwar­
tych drzwi. Prowadzić się będzie zajęcia
(głównie sportowe, świetlicowe, kultural­
ne oraz spotkania z przedstawicielami
LWP, ZBoWiD, MO, Straży Pożarnych).
Wszystkiego nie będą organizować same
szkoły. Do akcji włączą się placówki
MDK, zakłady pracy, placówki kultural­
ne i osiedlowe, kluby spółdzielcze, a tak­
że ośrodki sportu i rekreacji i niektóre
kluby sportowe. Każdy współorganiza­
tor przygotował ciekawy program, któ­
rego szczegóły można będzie poznać
licznych afiszy i innych form propagan­
dowych.

W nawiązaniu do artykułu, który, uka­
zał się w Waszym -tygodniku pt „W
zdrowym ciele” pragnę wyjaśnić, że te­
stem organizatorem gimnastyki korek­
cyjnej ze strony TKKF-u i byłam koor­
dynatorem akcji przebadania dzieci z
SP nr 12 w Legnicy.

Przy czym wyjaśniam, że akcję tę
podjęłam na skutek inicjatywy, z którą
wystąpili do mnie pracownicy służby
zdrowia i przeprowadzili ją w czvni*e
społecznym.

Pytanje „Co na to służba zdro­
wa? - odpowiadam, że całość gimna-

yki leczniczej dla dzieci z dużymi wa­
dami postawy jest zorganizowana i pro­
wadzona na terenie miasta Legnicy
i województwa już od 20 lat przez służ-
bę zdrowia.

w związku z tym, że dzieci z wada.
mi postawy jest bardzo dużo — działał-
ność TKKF umożliwia przyjęcie więk­
sze), ilosę, dzieci z grupy zagrożonych
wadami postawy Zapraszamy do na'ś.

sportowym pozdrowieniem
EWA CZESZFJKO-SOCHACKA

wiceprezes ogniska TKKF „Olimp-
w Legnicy

Legnicka Chorągiew
wała wypoczynek dla
harcerzy, m. in. w

Wszelkie programy mają to do siebie,
że łatwo się je opracowuje, ale znacznie
trudniej realizuje. Tym razem miejmy
nadzieję, że większe zahamowania nić
nastąpią. Oby tylko dopisała zimowa
aura. Synoptycy zapowiadają korzystną
pogodę i kto wie, może tym razem się
nie pomylą. •« ■ :

rach i na terenach podgórskich. Nie
zabraknie także obozów w głębi kraju
i nad morzem. Główną uwagę skupi się
na nauce (i doskonaleniu umiejętności)
sportów zimowych. Programy poszczegól­
nych zimowisk są interesujące i trud­
no w tym miejscu przytaczać wszelkie
szczegóły. Ważne jest to, że ich uczest­
nikom postarano się zapewnić jak naj­
lepszy pobyt. Mimo „klęski” mrozów
wszystkie placówki funkcjonować będą’
sprawnie — tak przynajmniej zapewniają
organi?a£orzy. W KOiW wcześniej bardzo
się o to obawiano. Zdołano jednak poko­
nać liczne trudności (opał, dodatkowa
pula mięsna, paliwo itp.) i wszystko po­
winno odbyć się bez większych zakłóceń.
Wcześniej już postawiono sobie gene­
ralne zadanie: nie wolno dopuścić do
prymitywizmu. W każdej placówce musi
dobrze funkcjonować ogrzewanie, musi
też być ciepła i zimna woda, odpowiednia
stołówka, świetlica, trzeba również u-
dostępnić wypoczywającym sale gimna­
styczne i telewizyjne.

ZHP zorganizo-
1500 zuchów i

Warszawie, Grudzią-
dzu, Kielcach, Limanowej, Kotlinie Jele­
niogórskiej, Trzebini i Kościanie. Około
400 młodych sportowców (wysyła ich SZS
i MOS) wyjedzie do Miastka, Cetniewa,
Międzygórza, Kudowy, Złotowa, Sanoka,
Ustki i Sosnówki, 86 członków ZSMP
przebywać będzie w Szklarskiej i Ko­
morowie. Ponadto 45 dzieci z Zakładów
Mechanicznych w Przemkowie i PSS
„Społem” w Legnicy odpoczywać będzie w
NRD i Czechosłowacji. W drodze wymia-

! na nasz
Złotoryi,

SPO
I i
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Legnicy nie. skierował do tutejszego

do domu

LEGNICA MÓWI: — NIE!

SZANSA DLA KASI

Cz.

CEL UŚWIĘCA SKODKI?

aby natychmiast przywieźć ciziecko...

£♦ Co to jest „do.bro dziecka”?

Ale o tym za tydzień.

Konkrety • 13

^C

decyzję
Kasia

s.tcj rozmowie i
stronom nie chodzi

♦> Czy Ośrodek Adopcyjno-Opiekuń­
czy w Legnicy właściwie spełnia swoją
rolę?

Tak
wynik
ośrodku.

taktów. I tak Kasia trafiła
państwa Cz. i informowano, w chwili obecnej dwa­

dzieścia rodzin czeka na przysposobienie.
. I Kasia czekałaby na swoją kolejkę (je­

żeli tak można się wyrazić w tym przy­
padku) po rodziców do dziś — gdyby w
Domu Dziecka nie zjawił się Janusz Cz.

—2 ure- .
Dom Dziec- ' rem zaprzyjaźnienia się

Kasia została zaproponowana do adop­
cji przez Dom Dziecka we wrześniu ub.
roku. Nie tylko zresztą Kasia: dla żad­
nego z tych dzieci ośrodek nie znalazł
rodziców. Dwoje natomiast z tych dzieci
znalazło swój dom poprzez praktykowa­
ny w Domu Dziecka system rodzin za­
przyjaźnionych. Czy te sobotnio-nie­
dzielne kontakty, potępiane przez ośro­
dek, szkodzą dzieciom? W Domu Dzie­
cka twierdzą coś wręcz przeciwnego. Jak
zresztą można izolować stuosobową gru­
pę dzieci? Chodzą przecież do szkoły, na
zajęcia popołudniowe, wyjeżdżają na
kolonie i ferie. Zawiązują'się przyjaźnie,
które trwają lata. Przyszywane rodzeń­
stwo, ciocie i wujkowie, zabierają „swo­
je” dzieci na niedziele, święta czy nawet
na wczasy zagraniczne. Nie sądzę, aby
należało za to Dom Dziecka potępić.

poinformował
— mówi Ja­

go do

Głęboka blizna, to jedyna pamiątka po
„rodzinnym” domu, którego Kasia już
chyba nie pamięta. Dziś ma niespełna
pięć lat, a już zaliczyła dwa domy dzie­
cka. Przez dwa lata rodzice nie odwie­
dzili jej ani razu, nigdy nie przesiali

dzieliśmy się, że nie radząc sobie z jed­
nym dzieckiem, chcemy wziąć drug.e.
Padl nawet argument, że żona, godząc
się na adopcję, chce mnie przy sobie za­
trzymać i że tak było w przypadku Ba­
si' Nigdy o tym nawet nie pomy­
ślałem i nie wiem, co mogło nasunąć po-

. dobne podejrzenie. Niezależnie od wszy­
stkich przeszkód nie mamy zamiaru zre­
zygnować z Kasi. Jest nam bardzo bliska
i wiem, że potrafimy jej stworzyć nor­
malny dom

Maria Wolak, kierowniczka Ośrodka
Adopcyjno-Opiekuńczego nie jest zadowo­
lona, że wokół adopcji Kasi kłębią się in­
terwencje Ośrodek opiera swoją dzia­
łalność na określonych zasadach. Nad­
rzędnym celem jest dobro dziecka.
Zadaniem ośrodka jest poznać rodzinę
i prawdziwe motywacje adopcji dziecka.
Pierwsze kroki rodzina powinna kiero­
wać do ośrodka, a nie do domów dzie­
cka. W ośrodku prowadzi się wiele roz­
mów zniechęcających, bada mo­
tywacje i właściwie ukierunkowuje. Roz­
mowy mają służyć temu, aby rodzina

We wrześniu ubiegłego roku.
Dom Dziecka przesłał do Ośrodka Adop­
cyjno-Opiekuńczego przy ZW TPD w
Legnicy prośbę o znalezienie rodziców
trójce dzieci, które „aż piszczą do ro­
dziny: to Adam, Rysiek i Kasia. Sytua­
cja prawna Kasi i Adama była nie
gulowana. toteż jednocześnie L~... -

nicją. W sensie prawnym nadal są ro­
dzicami dziewczynki, choć o ograniczo­
nej władzy rodzicielskiej. To sytuacja
dla Kasi bardzo niekorzystna, bo prze- —, ----- .
kreślą jej szansę na adopcję. A zdaniem klasy szkoły podstwowej. Basia to ozie-
opiekunów z Domu Dziecka, należy ona I .dn-rfowan. 7. dziewczynka nosia-
do dzieci, które bardzo potrzebują ro-
dżiny

takt z dzieckiem, pani Jabłońska
ponowała jedno z trojga dzieci, które jej i Domu Dziecka żadnej rodziny pragnącej

łakną takich kon- ■ adoptować dziecko, chociaż jak mnie • po-
| informowano, w chwili obecnej

— Wszystko szło dobrze — mówi Ja­
nusz Cz — aż tu nagle, nie wiadomo
dlaczego, zmieniło się nastawienie do
nas Zarzucono nam, że jesteśmy za sta­
rzy. że żona pracuje i nie ma zamiaru
rezygnować z pracy zawodowej, a Kasi
należy stworzyć prawdziwy dom, że jest
już przecież jedno adoptowane dziecko
i wnuczka i nimi powinniśmy się zająć
przede wszystkim.. Tłumaczono nam,
jak trudna może stać się Kasia za lat
kilka. Kiedy żona oświadczyła, że wie o

l tym, bo ' Basią też były kłopot1/, dowie-

I dobrą opinią w pracy, posiadający trzy­
pokojowe mieszkanie. Ich dorosły syn
ożenił się i wyfrunął z rodzinnego gniaz­
da, córeczka Basia chodzi do czwartej

Alina i Janusz Cz. złożyli jeszcze w
grudniu w Ośrodku Adopcyjno-Opiekuń­
czym w Legnicy niezbędne dokumenty
i zabrali Kasię na święta, licząc na to,
że dziewczynka pozostanie już na zaw­
sze. Pani Alina wzięła urlop i chciala
rozpocząć starania o miejsce w przed-

wyjaśnicniu, żc obu
o jednorazowy' kon-

Czy nie lepiej, żeby żyło w kochającej
rodzinie i chodziło do przedszkola, czy
przeciwnie — przedszkole ma stanowić
przeszkodę w znalezieniu domu? Czy
fakt, że dziecko posiada pewne zabu­
rzenia emocjonalne dyskwalifikuje je
jako gorsze? Jaką decyzję podejmie
Rada Społeczna? Czy Kasia znajdzie
dom?

Po rozmowach, jakie odbyłam także z
wychowaczynią Basi i opiekunkami Kasi
zrodziło się we mnie wiele wątpliwości
wykraczających poza jednostkowy dra­
mat dziecka. Kasia nie jest przecież
jedynym dzieckiem potrzebującym ro­
dziny.

— Oczywiście, wszystkie nasze dzieci |
potrzebują rodziców, ale wśród sierot •
społecznych trafiających do domów dziec­
ka są i takie, które przystosowują się do
sytuacji. Te dzieci potrafią — mówi
Elżbieta Łowicka, wicedyrektor Domu
Dziecka — obdarzać uczuciem kolegów,
wychowawców, znajdują namiastkę mi­
łości w przyjaźni One łatwiej znoszą
sieroctwo. Inne dzieci nie potrafią roz­
mieniać uczuć, bardzo potrzebują osoby,
którą mogą kochać Jeżeli ktoś taki się

Alma i Janusz Cz., małżeństwo w
wieku lat 44 i 41, to ludzie dobrze sy-

potocznie I szkol u dla nowej córeczki. Zaskoczył ich

J1BJUULJU LJ|i. Ul. JAIULU-ILOJBIM

__ Kiedy Janusz Cz.
mnie o swoich zamiarach
nina Jabłońska — odesłałam
ośrodka adopcyjnego w Legnicy. Byłam
bardzo zadowolona, żc dziewczynka zna­
lazła dom. My. zanim powierzymy ko­
muś dziecko, długo sie zastanawiamy.
Cześć osób, które nrzyeżdża-ą z zamia-

■ • • • z dziećmi, od-

tuowani materialnie, jak się

_  Ależ, co ty pleciesz córeczko, oczy­
wiście, że jesteś moja! — uspokoiła oba­
wy dziecka Alina Cz. Basi bardzo bra­
kuje rodzeństwa. W klasie, jak twier­
dzi jej wychowawczyni, jest łubiana, ale
przyjaciół nie ma. Pojawienie się Kasi
w domu nowitała z prawdziwym entu­
zjazmem. Dzieci od razu przypadły so­
bie do serca, a jeszcze tego samego, dnia
Kasia zaczęła zwracać się do państwa
Cz. ..mamo” i ..tato” Samodzielna, żywa.
roztropna i miła dziewczynka zawojowała
całą rodzinę. 3 grudnia 8G Janusz C. pow­
tórnie przyjechał po Kasię i oświadczył,
że on i żona postanowili zaadoptować
dziewczynkę

A formalnoprawny status dzieci prze­
bywających w Domach Dziecka? Mam
powody przypuszczać, że ośrodek nie
przywiązuje do tej kwestii należytej wa­
gi. Wiele dzieci trafia do Domów Dzie­
cka z chorobą sierocą, wycieńczonych
fizycznie i moralnie. Mimo to, często
stosuje się rozwiązanie połowiczne: o-
graniczenie, a nie pozbawienie praw ro­
dzicielskich Wyrodnym rodzicom daje
się szansę, dzieciom — nie. Chociaż nie
jest trudno pozbawić praw rodzicielskich
rodziców, którzy przez kilka miesięcy
nie wykazują żadnego ludzkiego odru­
chu w stosunku do swoich dzieci prze­
bywających w Domu Dziecka, w prak­
tyce sprawy te, jak w przypadku Kasi
i jej siostry, przeciągają się aż do nie­
bezpiecznego momentu, w którym dzie­
cko jest „za stare” do adopcji... Metod
pracy z kandydatami na rodziców oce­
niać nie będę, chociaż nie ukrywam, że
bardzo mi się nie podobają.

I syłamy z niczym. Państwu Cz. powierzy-
| liśrny Kasię z pełnym zaufaniem i nie
( sądziliśmy, że będą jakieś trudności z
i adopcją, bo znając nie uregulowaną

prawnie sytuację dziecka, państwo Cz.
' godzili się, że czasowo będą pełnili

w skrócie można zrelacjonować
rozmowy, jaką odbyłam w

cka wystąpił do sądu o pozbawienie
i praw rodzicielskich papierowych rodzi-
j ców. W przypadku Kasi sprawa p.ze-
* wieka się, bo naturalni rodzice zmienili

miejsce zamieszkania. Ale kwestie praw-
. Od

świadomie i odpowiedzialnie podjęła
się funkcji wychowywania adoptowane­
go dziecka. Po niezbędnym okresie oc.e-
kiwania, proponuje się rodzinom te
dzieci, które mają uregulowaną sytuację
prawną. Są też określone wymogi w sto­
sunku do rodziców: najlepiej, jeśli jest
to małżeństwo bezdzietne, a matka może
zrezygnować z pracy zawodowej, gdyż
wyrwanie dziecka z Domu Dziecka po
to, aby je oddać na osiem godzin do
przedszkola, pogłębia tylko chorobę sie­
rocą i zaburzenia emocjonalne.

W przypadku państwa Cz. ośrodek a-
dopcyjny musi zastanawiać się nad sy­
tuacją Kasi za lat kilkanaście, gdy ro­
dzice będą w wieku dziadków. Złe się
stało, że państwo Cz. skierowali się naj­
pierw do Domu Dziecka, a już w ogóle
nie powinni zabierać Kasi do domu
wiedząc, że jej sytuacja prawna jest
nie uregulowana. Niekorzystnie na roz­
wój dzieci wpływają praktykowane przez
Dom Dziecka kontakty z rodzinami za­
przyjaźnionymi, gdyż powrót do Domu
Dziecka wywołuje każdorazowo dodatko­
we stresy. A Kasia ma jeszcze młodszą
siostrę w innym Domu Dziecka. Państwo
Cz., gdy się o tym dowiedzieli, wyrazili
zgodę na adopcję jeszcze kolejnego dzie­
cka. Czy to decyzja przemyślana? Obie
dziewczynki to dzieci z ogromnymi za­
burzeniami emocjonalnymi. Sprawę a-
dopcji Kasi rozpatrzy Rada Społeczna,
funkcjonująca przy ośrodku. Być może
w stosunku do państwa Cz. padnie pro­
pozycja... utworzenia rodzinnego domu
dziecka!

nie znajdzie w rozwoju tych dzieci na- I
stępują ogromne zaburzenia emocjonalne.

Domu Dziecka już od lat
i pamiętam dzieci,

cko adoptowane. Z dziewczynką, posia­
dającą wrodzoną wadę słuchu, były
przed laty kłopoty, ale po operacji roz­
wija się prawidłowo fizycznie i umysło­
wo. Basia jest bardzo wrażliwa i przy­
wiązana do rodziców, na wzmiankę ko-

, goś „życzliwego”, że pochodzi z adopcii,
przvbiegła do matki blada i roztrzęsio­
na.

22 listopada 1986 r. Janusz Cz.
jechał do Domu Dziecka, gdzie oczeki­
wała już na niego pedagog Janina Ja­
błońska. Państwo Alina i Janusz Cz. po­
stanowili zabierać na soboty i niedzielo. i . . laiiłivb4.n.uuni. me Kwestie or“? Lck??l!"k0.w- Pó d,”ł- i ne tMZOStav® na razie na uboczu- — s— ...

września Ośrodek Adopcy mo-Opiekuńczy : funkcję rodziny zastępczej. Tymczasem
w Legnicy me. skierował do tni.eiszeco i « Pierwszych dniach stycznia otrzyma­

liśmy poprzez Kuratorium Oświaty i
Wychowania polecenie, aby nie zezwa­
lać państwu Ćz. na zabranie dziecka.

Pracuję w Domu Dziecka już od łat
dwudziestu i pamiętam dzieci, które
rozwijałyby się zupełnie inaczej, gdyby
w krytycznym momencie trafiły do no­
wych rodzin. Kasia — to dziecko, które
musi mieć rodziców i dom.
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ogłoszenia

ORGANIZUJE KURS Y:
W

ZATRUDNI:

F.
154-k

ISG-k

ZAKŁAD MECHANIZACJI I TRANSPORTU wobOozkie przedsiębiorstwa energetyki cieplnej
ZATRUDNI NATYCHMIAST:

Bliższych informacji udziela dział kadr i szkolenia WPEC — Legnica, ul. Poznań­
ska 48, lei. 218-71 do 75, wewn. 212, 213.

161-k

I
PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI
KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ

SPECJALISTĘ ds. gastronomii — wykształcenie wyższe lub średnie gastro-

pasa ulicznego (w

5.

158-k

Ogłoszenia drobne I LOKALE USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

UNIEWAŻNIA Się

SPRZEDAŻ

159 -k

14 © Konkrety

X

,— hafciarstwa ręcznego,
— minimum sanitarnego,
— spawania elektrycznego,
— spawania gazowego,
— palaczy c.o.,

Oferujemy atrakcyjne warunki płacy oraz ekwiwalent za: mle-
ko, mieszkanie, ziemniaki; roczny fundusz premiowy.

Informacji dotyczących możliwości zatrudnienia udziela Dział
Spraw Pracowniczych Przedsiębiorstwa Przemysłowego Bu­
downictwa Rolniczego w Legnicy, ul. Jaworzyńska 261, pokój
303, tel. 210-51 wewn. 20'6 lub 238.

„PIAST-TOURIST'
w Legnicy

UNIEWAŻNIA SIĘ
pieczątkę o treści:

A
A
Z.

w nowo budowanej centralnej ciepłowni 1
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW MECHANIKÓW
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW ENERGETYKÓW
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW AUTOMATYKÓW
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW SANITARNYCH

A,
Pro

:zek,

ZGUBY

SPRZEDAM dom w Złotoryi. Wiadomość: Zło­
toryja, Chopina 1 — sklep. 21843-g

B
Lęgni

zam.

♦
ii i d i Ta i prawd i zapisy biuro ośrodka w Legnicy, ul. Muzealna 2,

tel. 243-59, w gotlz. 9.00—15.00.

7

WYRÓB
sztucznego
neczna nr ., ...__
ZAKŁAD' złotniczy
domość:
jewski.v kat.

iminy
4ac:

SILNIK
••'rzedam,

mJRZEDAZGUBIONO plombowr.lcę o
Posiadadezem był Józef Sar
nów, ul. Dąbrowskiego 16A.

■) cechach ZE-8/58.
iwicki, zam. Choj-

21335-g

ZGUBIONO pn
Urząd Miasta
riusz Jadczyk,

prawo jazd;
dał Komuni'

Waldemar

G ŁOWNEGO ENERGETYKA,
SPECJALISTĘ ds. NORMOWANIA,
KASJERA.

ZATRUDNI:

DOLNOŚLĄSKI ZAKŁAD
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO WE WROCŁAWIU

CŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO W LEGNICY

uzy-
obrębic pasa dro-

Legnicy, ul. Jaworzyńska 261

*? OPERATORA ładowarki typu Fadroma (z uprawnieniami),
® SPAWACZA z uprawnieniami na spawanie gazowo-ele-

ktryczne.

ZGUBIONO prawo jazdy kat. A, B wydane
przez Urząd Miasta i Gminy Świebodzin, na
nazwisko Andrzej Drabek, zam. Świebodzin,
ira’”’ 12. 21848-g

UNIEWAŻNIA Się pieczątkę:
wszechna Spółdzielnia Spoż;
kowań szklanych nr 5, ul.
59-220 Legnica”.

SPRZEDAM dom,
m kw. w Sławie,
Sława.
PILNIE sprzedam go;
z zabudowaniami. C__.
Tomaszów Bolesławiecki
274-53.

— kierowców wózków akumulatorowych i spalinowych,
— kwalifikacyjne w branżach: budowlanej i metalowej,
— kierowców wjznaczonych do przewozu materiałów niebez­

piecznych,
— bhp i przeciwpożarowe,
— nl-rłuT’ i dźwigów.

ZGUBIONO
przez Wydzl
nazwisko Kr;
nlca, Pslrowfc

IBIONO
Urząd

prawo jazdy kat. A, B \
'.lał Komunikacji w Legnicy
rzysztof Chałasiewlcz, zam. ’

:a, Pstrowskiego 10/7.
ZGUBIONO prawo ;
przez Urząd Gminy"
Jan Figlarz, zam. Ja’

i
I
£

Zakłady
Przemysłu Odzieżowego
„MODA*"
we Wrocławiu,
Zakład Usługowy nr 9a,
ul. Świerczewskiego 103.
59-220 Legnica.

ZGUBIONO
przez Urząd
nazwisko ”
chowice,
ZGUBIONO
przez Urząd Gminy
wisko Tadeusz Zgiei

ZGUBIONO pieczątkę zakładową
łem” Legnica. „Sklep nr 64, ul.
nr 6”.

w Legnicy
ZATRUDNI

Płaca w oparciu o porozumienie zakładowe wynikające z Ukła-.
du Zbiorowego Pracy dla Państwowego Gospodarstwa Rolnego.

■.............................- -----------------------------------

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI TURYSTYCZNEJ

pokrowców samochodowych
futra. Barbara Cupiał, ul.

8, 59-216 Kunice k/Legnicy.
Legnica,^ ul.

PRZESTRAJ ANIE z;
radiowycli, telewizoró’

~~.vv.Aory Pal
. .. „ldec _

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw Pracowniczych w Legnicy,
Obrońców Stalingradu 12.

157-k |

w Legnicy:

prawo jazdy kat. A, B wydane
Miasta i Gminy Prochowice na

Krzysztof Galwiaczek, zam. Pro-
Legnicka 21/1. 21832-g

prawo jazdy kat. B, T wydane
Gminy Legnickie Pole na naz-

irski, zam. Legnickie Pole
21833-g

PSS „Spo-
Dworcowa

21834-g

:dy kat. A, B wydane
likacji Lubin, na naz-

Szkudłowski, zam. Lubin.
21836-g

wydane
nnkowie

Przem-
21837-g Kawaleryjska 18,

INFORMUJE,
że stosownie do rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 24 I 1986 r. w sprawie
wykonania niektórych przepisów ustawy 0 drogach publicznych (Dz. U. nr 6, poz.
33), inwestorzy lub generalni wykonawcy zobowiązani są zgłosić do dnia 28 II
1987 r. planowane na rok 1987 roboty rozkopowc i zajęcia nawierzchni pasa
ulicznego oraz zamierzenia w tym zakresie na lata 1987—1991. Warunkiem
Skania zezwolenia na prowadzenie robót lub zajęcie terenu wg’ ’ '
gowego, jest ujęcie ich w planie koordynacyjnym danego roku.

nomiczne lub pokrewne,
2. REWIDENTA-INWENTARYZATORA — wykształcenie średnie ekonomiczne,
3. TECHNIKA BUDOWLANEGO,
4. REFERENTA ds. turystyki — wykształcenie średnie specjalistyczne,
&. ZASTĘPCĘ ds. turystyki — wykształcenie średnie gastronomiczne lub mistrz.

w zawodzie kucharz,
f. KIEROWNIKA SALI — wykształcenie średnie gastronomiczne lub pokrewne,
T. KELNERÓW,
t- KUCHARZY,
9. POMOCE kuchenne,

|0. ZMYWACZKI,
11. SPRZĄTACZKI,
12. PORTIEROW-BAGAŻOWYCH,
13. PRACZKI,
14. POKOJOWE,
15. SPAWACZA elektryczno-gazowego,
16. STOLARZA,
17. TAPICERA,
18. Ślusarza,
19. MURARZY,
W. ROBOTNIKÓW magazynowych,
81. KIEROWCĘ-MECIIANIKA samochodowego, kat. prawa jazdy „C”,
12. PALACZY c.o.

szklarnie o powierzchni 400
woj. Zielona Góra, tel. 59,

2914-p
„ospodarstwo rolne 1,8 ha

Oferty: Piotr Mandżak,
113 lub Legnica, tel.

21850-g
MOTORYZACYJNE

w Legnicy, ul. Zielona 7

Rozkopy należy planować w okresie od dnia 1 IV 1987 r. do dnia 30 X 1987 r.

Pisemne zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: Zakład Ulic i Mostów, uL
Kościelna 9, 59-220 Legnica. Niekompletne zgłoszenia będą zwracane zaintereso­
wanym. Informacje dotyczące zakresu zgłoszeń można uzyskać telefonicznie pod
nr. tel. 279-53. Na ulice, na których były wykonane remonty kapitalne, nie będą
wydawane zezwolenia na naruszenie ich stanu przez okres pięciu lat.

UWAGA: Prowadzący roboty rozkopowe oraz zajmujący nawierzchnię ulic
dla innych celów, winien przygotować zaplanowaną, odpowiednią ilość znaków
oraz niezbędnych urządzeń zabezpieczających miejsce robót.

górnozaworowy Nysa kompletny
sprzedam, Polkowice, ul. Kmicica 30/10, 160-p
SPRZEDAM sieczkarnię połową „Orkan" z-3->o
z silnikiem SW 400. wiadomość: Szczytniki
Malc c, woj. legnickie. 21342-g

w Kunicach koło IrCguicy

TANIO sprzedam bokserki rodowodowe. Wia­
domość: Polkowice, Głogowska 3/2. 21838-g
SPRZEDAM maszynę do produkcji, lodów
kulkowych. Wiadomość: Legnica, tel. 63-275.

21845-g
sprzedam Commodore PIus/4. Lubin, 44-57-26
PO 10. 21849-g ——

ZGUBIONO
przez Wydzi
wisko ’
Wronia 37/3.
ZGUBIONO prawo jazdy kat. B, C
przez Wydział Komunikacji . w Przei
na nazwisko Tomasz Orłowski, zam.
Jców, Leśna 3/7.

-------------- ,/ych ze
Cupiał, ul. Sło-
k/Legnicy. b5-p

noleca swoje usługi, wia-
... Karkonoska 72. Macie-

zachodnich odbiorników
--------- .-«.6w, magnetowidów (OCir/

/O1RT). Dekadory Pal do krajowych OTV - ko­
lor. „Audio vidco Seryłce”. Bolesławiec Ku-
tuzowa 3. tel. 23-SS. 217S2-g

ZGŁOSZENIA POWINNY ZAWIERAĆ:
1. Dokładną lokalizację robót (nazwa ulicy, odcinek ulicy lub nr posesji),
2. Plan sytuacyjny z zaznaczeniem miejsca robót (1 egż.),
3. Powierzchnię zajmowanego lub rozkopywanego odcinka

m kw.) oraz jego rodzaj (jezdnia, chodnik),
4. Rodzaj robót (budowa sieci wodociągowej, kolektora kanalizacyjnego, ułoże­

nie kabla energetycznego, budowa nowych odcinków nawierzchni drogowej
leżącej w pasie ulicznym itp.),
Powierzchnię rzutu poziomego drogi, zajętej przez urządzenie nie związane
z jej funkcjonowaniem,

6. Nazwę wykonawcy robót podstawowych oraz naprawczych (drogowych).

„Społem” Po-
:ywców. Skup opa-
Wrocławska nr 25,

21844-g

‘awo jazdy kal. B wydane przez
w Legnicy, na nazwisko Da-

• - . zam. Legnica, Bojowników o
Wolność i Demokrację 4/6. 21846-g

ZGUBIONO prawo jazdy kat. B wydane przez
Wydział Komunikacji w Radomiu na nazwi­
sko Kazimierz Frąk, zam. Legnica, Choj­
nowska 86/1. 21847-g

wydane
,l.ey na

. Leg-
21839-g

jazdy kat. B, C wydane
' w Męcince, na nazwisko
iwor, Sikorskiego GD/G,

21840-g
ZGUBIONO prawo jazdy kat. B wydane
przez Wydział Komunikacji w Legnicy,, na
nazwisko Ryszard Homeniuk, zam. Legnica,
Jagiellońska 13/17. 21841-g
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Sobota, 31 1 1987 r.
Poniedziałek, 2 II 1937

Czwartek, 5 II 1987 r.

PROGRAM II
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Wieczorne wiad. „Szukam gołębni-

Wtorek, 3 II 1987 r.
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PROGRAM II

Program! dnia.

Niedziela, 1 II 1987 r.

możliwość
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Telewizja Telefony^

Apteki

Teatry

w- _

nocne:
świtu” ■

12.05
fab.

nie
nara-
twoja

zł. Wnłety należy nd^esować: RSW
8.16. nr konta: "" ’ *

Lblic. 22.05
Dt — wiadomości.

Domowe
— Podró-

ry
no

ul.
przy

21.10
Johann

ul.
3.

nar-
18.30

17.00
.Śpiewnik

„Ptaki
■3 Po-

Szpitale

Imprezy

Przyjemne
! grzeczności

ram dnia
16.25 TV
wych dla dzieci:

pul
23.10

alpejskim.
Wieczór z

.Głosy
sielski.
i.rych.

HU „ńidll-

— franc.
mag.
świe-

22.30
23.00
noce

17.30
(powtó-

Wie-
krai-
19.30

„Dzie-
serial

plan
_  mogła

sprawy rodzinnej.
zmiany, które nic-

NIE BAWIŁ?
najmłod-
bm. od

Kullu-

r) Zaległe
znać. Dla-

bardzo
niczego

y będą
•miast

starara”. 16.05
(2). 16.45

1G.55
angielski (15).
ciarski. 18.00
Muppet show, —&
— Elke Sommer. 18.55 Jarmark.
19.30 Dziennik telewizyjny.
Ogrody świata (5): „Renesans
kwiatach” — film dok.
francuskiej. 20.30 Sport,

* fatalne
przyznać się do

•tworzy ci oczy

’ 7.25 r—
wiadomości.
(9) -
RFN. 11.05
WOSPRiTV
franc. film

* ciłcr-
992 ra-

kole-
- 994

ciernistych
radnik d<
życiodajna

Pobca —
tylko raz”

„Wakacje w Am-
od 15 lat, „Ro-
(pol.), od 12 lat,

 . :x—23 X). Masz pe-
niesmak z powodu swego po-

TEATR DRAMATYCZNY
W LEGNICY

18
Od 12
w Los

,,xvi aj

reż. Regii
Studio

mistrzostw
alpejskim.
Losowanie

„Generał
.... . film dok.
Lista przebojów muzyki po-

18.30 „Spory” — progr.
19.00 Dobranoc: „Opowiada-

Muminków” — „Ink i jego
19.10 „Z kamerą wśród

■ierząt” — „Zima w zoo”. 19.30
--- n, ♦„i.*,,;—onnn ,Żan-

_____

Wierzymy że Czytelnicy
przyjma ten horoskop z przy­
mrużeniem oka. a losów swo­
ich gwiazdom nie powierzą.

zawodowe stoją
cię mały awans.

formalny, ale
■hu. Gorzej w

Środa, 4 II 1987 r

TP.
lewizyjny.
„Obrazki z .
dy wielkiego sportu.
kanie za kulisami” -
mualda Tesarowicza.
z morza” — progr. public.

205-88
- 997 straż p<
— 290- 7) telefon
INFORMACJE:
936 celna ._ 208-68
910. ..Polmozbyt”
237-58

1 świata w narciarstwie
21.55 Progr.

. X Muzą.

stępowania a ta druga osoba ma do
ciebie słuszne pretensje. Staraj się
jak najszybciej załagodzić
wrażenie Najlepiej nr™™
błędu. Spotkanie o'
na pewną osobę.
0 SKORPION (

resujący tydzień
towarzyskim i zawoc
cv zyskasz uznanie
słom Poznasz kilka
osób ale na jedna

Całodobowe dyżury pełnią w: ■
CHOJNOWIE — przy ul. Nowotki
nn, ■ GŁOGOWIE - przy ul. Koś­
ciuszki 15, ■ JAWORZE — przy
ul. Szpitalnej 2, ■ LEGNICY -
przy ul. Jaworzyńskiej 151 — gine­
kologiczno-położniczy i podia trycz-

film dok.
15.50 ,,n.im ------•> ~
nastolatków. 16.20 Program
Pt — wiadomości. 16 25
Lalek „Rabcio” w Rabce.
Teleexpress. 17.30 Gazeta
18.00 Telewizyjny informator wy­
dawniczy. 18.20 Plusy i minusy, czy-

znaki zapytania.
„Wodnik Szuwarek

się jeszcze z Koziorożcem Wszelkie
propozycje dokładnie rozważ, sta­
raj się nie czynie wiążących obiet­
nic, ponieważ one mogą ci wicie
zepsuć.
0 LEW (23 VII—23 VIII). Postaraj

sic wysłuchać racji kogoś bliskie-
a przede wszystkim nie podsy-
niezdrowyćh emocji. W pracy,

!_.■.» ... .. ... .. — . f,— f i 51 —

nikaj większego ryzyka. Nb
waj się w żadne konflikty
0 PANNA (24 VIII—23 IXi

ny okres. Nawal wydarzeń

19.30 Dziennik telewizyjny.
„Ambicje i aspiracje” — „;
potrzebującym” — reportaż.
„Moja muzyka” — Bolesław
daszewski. 21.00 „
snej” — „Celuloza w
21.30 Nowe kino Ameryki
niowej: „Godzina Marii i
ptaka” — film prod. ar<
23.15 Wieczorne wiad.

- 992.
ne -
gowe ■
straż pozan
hzacyjne -
niczego
nia —
lejowa
41-11-00

0 BARAN (21 III—20 IV)
zajęcia dadzą o sobie zi
tego ten tydzień będzie
pracowity- Staraj się
zaniedbać, bo kłopoty
stałv Naton

roku na łaskę i pomoc
. Zbiórka wszystkich
o godz. 10.45.

KTO SIĘ JESZCZE
szansę

31
Dom
przy goto wa-
ińców.

FERII
do lubińskie-

gdzie przy-

16.55 Program dnia. 17.00 Język
niemiecki (16). 17.30 „Śpiewnik do­
mowy” — „Marsz ułanów księcia
Józefa Poniatowskiego. 18.00 Roz­
maitości. 18.30 „Wokół estrady” —
Maria Koterbska. 19.00 „Zabijaka”
— film TP. 19.30 Dziennik te-

20.00 „Polska zimą” —
Istebnej”. 20.15 Gwiaz-

20.45 „Spot-
- recital Ro-

„łUCliVłO  21.20 „Prosto
| z morza” — progr. public. 21.50
I „Biografie” — „Colette” (1) — film
' prod. franc. 22.40 „Ciężarowcy” —
1 progr. public. 23.20 Wieczorne wiad.

■ ’ *-} bardzo
Nie udawaj więc bieda-

li gospodarcze
19.00 Dobranoc- „ wuumr. - -----------------
i jego staw. 19.10 Klinika zdrowego
człowieka. 19.30 Dziennik telewizyj­
ny 20.00 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu. 20.15 „Ptaki ciernistych
krzewów” (3) — serial prod. USA.
21.05 Dt — komentarze. 21.25 Stu­
dio sport — kronika mistrzostw

. 89:cać --------------- ... ------ .. ,. -
a także w sprawach finansowych u-

 • -- Nic wda-
z Wagą.

:). Trud-
.... .-------- ------ -ń nieco
pomiesza ci szyki. Staraj się mniej
ważne sprawy odsunąć na
dalszy. Nie będziesz tylko
przełożyć jednej spr...... .
W pracy pewne zmi<
co cif* zaskoczą.
0 WAGA (24 i:

wien pioij-

w
cy LCK pr;
KARNAWAŁO’
towany przez
ka (naczelnego
dy PoLskiej”).
zaprezentowana
sza kolekcja „Mod;
wystąpią: Irena K\
nieś ’ ■
wicz.
mierz
Zbignie’
ski i

WIELKI
przygo-
itkowia-

„Mo-
wieczoru
najnow-
ej”, a
:a. Ag-

 jna Sienkie-
Sienkiewicz, Kazf-
Wojciech Pokora.

Wodecki. Andrzej Za,or-
Program poprowadzą:

Janusz Atlas 1
sty do naby-
• hojnowska 1,

symfoniczny
„dcz. rodziny” (1)

13.45 ..7 anten”.

Program dnia. 10.30 Dt —
ności. 10.35 „Biologia morza”
serial przyrodniczy prod.
“ Poranek ----- ”r

,Bez

„Jazon z £
- ostatni). 10.30

„Stare,
„Wędrówki
„Sztuka czarnej

franc. 13.05
program dla

Telewizyjny
honorowych

,Z polski ro-
” — wojskowy
Antologia dra-

Federico Gar­
den Perlimp-

• LEGNICA. PuGUhJtt
getyczne - 99) gazowe
tankowe - 999 ratunkowe
Jowe — 232-89 wodociągowe
wodne ochotnicze pogotowie raiun-
kowe — 205-88 drogowe - 981 mi­
licyjne - 997 straż pożarna - 998
cieplne — 290- 71 telefon zaufania
— 988. INFORMACJE: autobusowa
PKS - 936 celna - 208-68 kolejo­
wa — 910. ..Polmozbyt” — 954
WPK --------

31.01. 1
tel.

----- : przy pl. Ty-
33-56-71, H w JA-

ul. Piastowskiej
w LEGNICY —

ul. Powstańców
przy ul.

16.55 Program! dnia. 17.00 Język
francuski (16). 17.30 Pół godziny dla
rodziny — męskie sprawy. 18.00
Rozmaitości. 18.30 „Wrocław ’85”
— film dokumentalny Mieczysława
Siemieńskiego. 19.20 Piosenkarz ty­
godnia. 19.30 Dziennik telewizyjny.
20.00 Ekspres . reporterów. 20.15
„Randez vous” — program rozryw­
kowy. 20.40 Salon muzyczny. 21.30
Studio sport — 'kronika mistrzostw
świata w narciarstwie alpejskim.
21.45 Kino studyjne „Dwójki” —
„Powrót do domu” — film prod.
USA. 23.50 Wieczorne wiad.

TP zastrzega sobie
zmian w programie

m. in.:
ciekawe filmy.

Istnieje
przygotowania <
mogą zgłaszać i

dziennie w godz. “ ’ ’
ko dziś. Teł. 44-12-94.

wystąpił klub
. tel. 44-56-50 w

Warto skorzystać!
WIELKI KARNAWAŁOWY SHOW

9 lutego br. o godz. 16.30 i 19.30
Akademii Rycerskiej w Legnl-

r ^zygotowało
IWY SHOW

Jerzego Ani
projektanta
Podczas
zostanie
iy Polskiej'

.. . wiatkowsk;
*szka Fatyga Krystyi
,-T Barbara

Górski,
:w
iri.

Zdzisław Smektała.
Tomasz Raczek. Bilet-
cia w LCK. ul. CL
tel. 212-80.

ny — przy ul. Poselskiej 14, od­
działy wewnętrzne — przy ul. Rey­
monta 19 (ostry dyżur pełni dziś
oddział okulistyczny), oddziały za­
kaźne — przy ul. Nowotki 37 (ostry
dyżur pełni dziś oddział laryngolo­
giczny), ostry dyżur chirurgiczny
pełni Specjalistyczny Szpital Chi­
rurgiczny — przy ul. Murarskiej 5,
■ LUBINIE — szpitale przy
Bema 5, Władysława Łokietka
Skłodowskiej-Curie 64, ■ ZŁOTO­
RYI  szpital przy ul. Hożej 11.PROGRAM II

Program dnia. 17.00 Język
17.30 Magazyn

Rozmaitości.
czyli rewia gwiazd

Sommer. 1 “
Dziennik

10.00 Dt — wiadomości. 10.10 Dla
II zmiany: „Lekarki”  fiim fab
prod. NRD. 16.20 Program dnia" i
Dt — wiadomości. 16.25 Dla mło­
dych widzów: „Rambit” - teletur­
niej. 16.50 Dla dzieci: „Piątek z
Pankracym. 17.15 Tcleexpress. 17.30
„Metronom” — magazyn muzyczny.
Ib.30 Rzemieślnicy. i8.40 „Mieszkać”
— wszechnica budowlana. 19.00 Do­
branoc: „Przygody skrzata Dzy-
ma”. 19.10 Dom rodzinny: wspom­
nienia S. Węgielka. 19.30 Dziennik
telewizyjny. 20.00 Monitor rządo­
wy. 20.30 „Lekarki” — film fab.
prod. NRD, reż. Horst Seemann.
22.10 Dt — komentarze. 22.30 Pro­
ponujemy, zapraszamy. 22.35 Spra­
wa dla reportera. 23.15 Dt — wia­
domości. 23 20 „Kc
— ode. 1 pt. „Bóg

ang. film

20.00
w

prod.
francuskiej. 20.30 Sport, muzyka
oraz gry 21.15 Wywiad z nieobec­
nym — dr Henrick Jagerman (ho­
lenderski psychiatra). 22.10 Zbyszek
Cybulski w filmie „Do widzenia,
do jutra”, reż. J. Morgenstern.
23 35 Rozmowy intymne. 0.05 Wie­
czorne wiadomości.

9.00 „Domator”. 9.05 Domowe
przedszkole. 9.30 Teloferie — „Nar­
ty”. 10.00 Kino telefcrii: „3 + jed­
na” (1) — „Rekord skoczni”. 10.30 Dt.
10.40 Film dla II zmiany: „P"’’'’
ciernistych krzewów” (3). 11.30

lomatora. 11.55 .Sawa
rzeka” (1) — jugosl.

12.20 Prawo na co. dzień.
„Kim być?” — decyzje pięt-

. . dnia —
Teatr

17.15
17.30 Gazeta rolnicza.

Telewizyjny informator

PROGRAM II
18.00 Rozmaitości. 18.30 „Indianie

Shori Noje” — film dok. prod. RFN.
19.29 Dziennik telewizyjny. 20.00

oiracie”  .Pomoc
20.30
Kar-

„W obronie wła-
Loza w Świec iu”.

Polud-
złotego

•gentyńskiej,

(poi.), od 15 lat,
ka” (czech.), b.o.

H LEGNICA — Ognisko — 30.01.—
—5.02.: '„Żyć i umrzeć w Los An­
geles” (USA), od 18 lat, Piast. —
30.01.—1.02.: „Osobisty pamiętnik
grzesznika” (poi.), od 15 lat, 30—
—31.01.: „Dzień władców” (bułg.),
od 15 lat, 2—5.02.: ,.C.K. dezerterzy”
(poi.), od 18 lat, „Powrót do przysz­
łości” (USA), od 12 lat, ..Bolek 1
Lolek na Dzikim Zachodzie” (poi.),

. b.o.
n LUBIN — Polonia — 30.01.—

—1.02.: „C.K. dezerterzy” (poi.),- od
18 lat, „E.T.” (USA), b.o.. 3—5.02.:
..Alabama” (poi), od 18 lat, „Syg­
nał ostrzegawczy” (USA), od 15 lat,
„Z wizytą u van Gogha” (NRD),
od 15 lat. „Unkas — ostatni Mohi­
kanin” (rum.), b.o.. „ Fałsz
książę” (czech.), b.o.. Muza — 30.01 —
—2.02.: „Dawno temu w Ameryce”
(USA), od 18 lat.

■ POLKOWICE — Skarbnik —
30.01.—5.02.: „Spowiedź dziecięcia
wieku” (poi.), od 18 lat, „Nieocze­
kiwana zmiana miejsc” (USA), 'od
15 lat, „Pechowiec” (fr.), od 12 Jat.

 50-950 Wrocław 2. tel
PRENUMERATA- kwartalna -

Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i
j o warunkach prenumeraty udzielają od-

Centrala Kolnortażu i Wydawnictw 00-950 War-
dl-» zleceń Ird'”’-ców Indywidualnych, o 100

O GŁOGOW: POGOTOWIA: ga­
zowe - 992, milicyjne — 997, strat
pożarna - 998 ratunkowe - 999,
energetyczne - 33-27-50. INFORMA­
CJE autobusowa — 33-31-11, kole­
jowa - 910. usługowa — 33-33-95.

I 14.25 „Wszystko albo nic” (1) —
teleturniej wiedzy o reformie. 15.05
Telewizyjny festiwal widowisk lal­
kowych dla dzieci: „Cyrk bum-
ftcrcrc”. 16.05 „Wszystko albo nic”

j Studio sport — kronika
mistrzostw świata w narciarstwie
alpejskim. 17.15 Tclcexpress.
Kabaret Olgi Lipińskiej
rżenie). 18.25 „Antena”. 19.00
czorynka: „Czarnoksiężnik z
ny Oz” — serial prod. jap.
Dziennik telewizyjny. 20.00
dzictwo miłości” (2) franc.
obycz. 20.55 „Pegaz” — mag. pu­
blic. kulturalnej. 21.45 Klub mię­
dzynarodowy. 22.15 Sportowa nie­
dziela. 22.50 „Przetańczyć całą noc”
— progr. rozrywkowy. 23.10 Dt —
wiadomości.

9.00 „Domator”. 9.05
przedszkole. 9.30 Teleferie
że. 10.00 Kino teleferii „3 + jedna”
(3) — „Lawina”. 10.30 Dt — wiado­
mości. 10.40 Film dla II zmiany:
„Zdaniem obrony” — „Jeździec na
ogniu”. 11.55 Szkoła dla rodziców.
12.10 Apteczka domowa. 12.20 Histo­
ria najbliższa — Zamach. 16.20
Program dnia — Dt — wiadomości.
16.25 TV festiwal widowisk lalko­
wych dla dzieci: „Cyrk”. 17.15
Telecxpress. 17.30 „Człowiek dla
człowieka” — magazyn PCK. 17.40
Wspólna Polska — wspólne spra­
wy. 18.05 „Patrol” — wojskowy ma­
gazyn public. 18.30 Sonda — „Ultra-
wizje”. 19.00 Dobranoc: „Psotne
misie. 19.10 Encyklopedia kultury
polskiej — „Czasy saskie”. 19.30
Dziennik telewizyjny. 20.00 Publicy­
styka. 20.15 „Jeździec na ogniu” —
z cyklu: „Zdaniem obrony...” —
film TP, reż. Jerzy Matula. 21.35
Dt — komentarze. 21.55 „Interstu-
dio”. 22.35 Studio sport — mistrzo­
stwa Europy w jeździe figurowej

lodzie. 23.15 Dt — wiadomości.

16.20 Program dnia — Dt — wia­
domości. 16.25 Telewizyjny festiwal
widowisk lalkowych dla dzieci:
17.15 Teleexpres. 17.30 Echa stadio­
nów. 18.00 „Kobieta za ladą” — film
piod. CSRS. 18.45 Progr. public. 19.00
Dobranoc: „Dziewczynka i zającz­
ki”. 19.10 „Laboratorium” — „Co z
węgla?”. 19.30 Dziennik telewizyj­
ny. 20.00 Rozmowa na telefon (1).
20.15 Teatr telewizji — Aleksander
Scibor-Rylski: „Bliski nieznajomy”,
21.50 Dt — komentarze. 22.10 Rozmo­
wa na telefon (2). 22.25 Studio sport
— kronika mistrzostw świata
narciarstwie alpejskim.
wiadomości. 29.99 Tę"y
<15>-

10.30 Film dla n!e:,lyśzqcych:
„Dziedzictwo miłości” (2) — franc.
serial obycz. 11.25 „W jugosłowiań­
skiej partyzantce” — wojsk, progr.
dok. 11.55 Powitanie. 12.00 Kwad­
rans z hejnałem. 12.15 „Jutro po­
niedziałek”. 12.45 „Muzyczne wizy­
ty” — Ewa Osińska. 13.15 40 lat
Teatru Wybrzeża. 13.45 Wideoteka.
14.30 Ex libris „Dwójki”. 15.00
Roman Lasocki gra Sonatę A-dur
Cesara Francka. 15.30 „Deszczowa
agencja matrymonialna” — progr.
rozryw. 16.10 Kino familijne:
„Kiedyś, pewnego dnia...” — kanad.
17.05 Kino-Oko. 18.05 „Legendy filmu”
— Alain Delon. 19.00 Wywiady Ireny
Dziedzic. 19.30 ’ Dziennik telewizyj­
ny (dla niesłyszących). 20.00 studio
sport. 21.00 Wielkie filmy małego
ekranu: „Saga rodu Forsytów” (20)
— „Milczące zaloty” — ang. serial
obycz. 21.45 „Arsenał” — „Wielkie
imperia starożytności” (3). 22.15
Scena piosenki aktorskiej — Mag­
dalena Zawadzka. 22.45 Wieczorne
wiadomości.

sytuacja finansowa stała się
korzystna. Nic udawaj
k © BYK (21 IV—21. V). Ten tydzień
przyniesie znaczne osiągnięcie za­
wodowe, ale będzie cię to koszto­
wało jeszcze wiele przygotowań, z
dużą rozwagą natomiast musisz
traktować sprawy rodzinne. Nie
daj. się sprowokować do żadnej
ostrej dyskusji
0 BLIŹNIĘTA (22 V—20 VI). Zbyt

szybko się zniechęcasz, a sprawa
jest tego rodzaju, że wymaga wiel­
kiej wytrwałości i cierp.iwosci.
Ktoś spod znaku Wagi usilnie prag­
nie cię spotkać. Nie dawaj mu od­
czuć swej niechęci. Przed tobą in­
teresujące perspektywy
0 RAK (21 VI—22 VII) W per­

spektywie masz interesujący wy-
lazd ale przed nim musisz spotkać

PUNKT KONSULTACYJNY
Ogólnopolskiego Konkursu Recy­

tatorskiego czynny jest codzien­
nie w godz. 8—15 w chojnowskim
Miejskim Domu Kultury, ul. Kom-
somolska 5, 'tel. 621. Na miejscu
można zasięgnąć fachowych porad
z zakresu repertuaru i interpre­
tacji.

RATUJMY ZWIERZĘTA!
Lubiński klub „Labirynt” pro­

ponuje jutro — 31 bm o godz.
11 wyjście do lasu i przygoto­
wanie leśnej stołówki dla zwie­
rząt skazanych w tej ciężkiej po­
rze roku na łaskę i pomoc czło­
wieka. Zbiórka wszystkich chęt­
nych  "■
KTO

Karnawałową
szym daje jutro —
godz. 16 polkowicki

..Impresja” gdzie
> wielki bal przebiera,

W CZASIE :
Warto wybrać się

rto klubu .Danusia”.

9.00 „Domator”. 9.05 Domowe
przedszkole”. 9.30 Teleferie „Nar­
ty”. 10.00 Kino teleferii: „3 + jed­
na” (2) — „Sarenka”. 10.30 Dt —
wiadomości. 10.40 Film dla II zmia­
ny: „Półmetek szczęścia” 12.10

z pożytecznym. 12.35 O
i po polsku. 16.20 Prog-

— Dt — wiadomości.
festiwal widowisk lalko-

ma dz.icvi: „Jaś I Małgosia”,
wyk.: aktorzy Teatru Animacji w
Jeleniej Górze. 17.15 Teleexpress.
17.30 Losowanie Express Lotka i
Super Lotka. 17.40 Telewizyjny
film dokumentalny: „Kraków re­
waloryzowany”, reż. Regina Kru-
szelnicka. 18.20 Studio sport —
kronika mistrzostw świata w nar­
ciarstwie alpejskim. 19.00 Dobra­
noc: „Zaczarowany ołówek”. 19.10
„Archiwum XX wieku” — „U
Thant” cz. 1. 19.30 Dziennik tele­
wizyjny. 20.00 Publicystyka. 20.30
„Półmetek szczęścia” — komedia
22.00 Dt — komentarze. 22.25
Studio sport — mistrzostwa Europy
w jeżdzie figurowej na lodzie. 23.20
Dt — wiadomości.

A 30 bm. godz. 13 i 18, 31 bm.
godz. 18, 1.02. godz. 18 — scena
kameralna — Ireneusz Iredyńskl

umarłych”, reż. Józef Ja-
scen. Elżbieta Iwona Die-

PROGRAM II
17.05 Tel. encyklopedia aktual­

ności: „Alfa i omega” 18.00 Roz­
maitości. 18.30 „Skanseny muzeum
tatrzańskiego”. 18.50 Śpiewa Gary
Broccker. 19.30 Dziennik telewizyj­
ny (dla niesłyszących). 20.00 „Re­
welacja miesiąca” Johann Strauss
— „Zemsta nietoperza” (1). 21.00 Ty­
dzień v/ polityce”. 21.10 „Rewe­
lacja miesiąca” Johann Strauss
— „Zemsta nietoperza” (2). 22.05
„Lace” (4) — serial prod.
USA, reż Billy Hale. 22.50 „Rewe-

.lacja miesiąca” Johann Strauss —
„Zemsta nietoperza” (3). 23.40 Wie­
czorne wiadomości.

,Kokainowy szlak”
; zesłał nam ten
dok.

U CHOCIANÓW
30.01.—4.02.: „Jeszcze
(jug.), od 18 lat,
sterdamie” (poi.),
mans z Intruzem’
5.02.: nieczynne.

H CHOJNÓW — Polonia
30.01.—3.02.: „Na całość”
18 lat, „Gremliny
(USA), od 12 lat. 4.02.:
chusa” .

■ GŁOGÓW ■
—1.02: „Psy
lat, „Recepta
od 15 lat, 2.02..
— 30.01.—2.02.: „Sceny dziecięce z
życia prowincji” (poi.), od 18 lat,
„Nad Niemnem” (poi.), od 12 lat,
3—5.02.: „Żyć i umrzeć w Los An­
geles” (USA), od 18 lat.

■ JAWOR — Jubilat — 30.01.—
—4.02.: „Walka o ogień” (kan.), od
18 lat, „Jezioro Bodeńskie” (poi.),
od 15 lat, „Epizod Berlin West”

LUBIN. POGOTOWIA: gazowe
2. energetyczne - 991. ciepl-

993. milicyjne — 997. dźwl-
- 44-30-07 ratunkowe — 999,
ozarna — 998, wodno-kana-

994, ratownictwa gór-
44-12-53, telefon zaufa-

44-11-11. INFORMACJE: ko-
- 910. autobusowa PKS —

(24 X—22 XI). IntO-
pod względem

idowym. W pra-
> swoim pomy-

Poznasz kilka interesujących
ale na jedna musisz szcze­

gólnie uważać, będzie cie ehciała
pociągnąć za Jeżyk.

A STRZELEC (23 X1—22 X11). O-
statnio zbyt dużo się wahasz. Bar­
dzo to niepokoi kogoś bliskiego.
Nie Jest to również korzystne dla
twojej przyszłości. A tymczasem
Drzeoież wszystko układa się dobrze
i na!eżv cieszyć sie chwPą.

0 KO7UV>O'>F'' (23 X11—20 1).

8.25 Program dnia. 8.30 „Tydzień
na działce”. 9.00 „Drops” — maga­
zyn dla dzieci i młodzieży oraz film
z serii: „Jazon z gwiezdnego pa­
trolu” (20 — ostatni). 10.30 Dt —
wiadomości. 10.40 „Stare, nowe,
najnowsze”. 11.55 „Wędrówki da­
lekie i bliskie” — „Sz'-’-- -------
Afryki” (2) film prod.
„W świecie ciszy” i
niesłyszących. 13.35
koncert życzeń dla
krwiodawców. 14.05
dem”. 14.30 „Zdrowie”
mag. public. 15.05
matu powszechnego:
cia Lorca — „Miłość
lina do Belisy w jego ogrodzie”,
16.15 „Morze wokół nas”. 16.45 Stu­
dio sport — relacja z ‘
świata w narciarstwie
17.15 Teleexpress. 17.30
Dużego Lotka. 17.45
Montcalm Quebecu” —
18.00 . * /
ważnej. 18.30 „Spory”
public. 19.00 Dobranoc:
nia Muminków” — ,,Ink
bracia”. 19.10 „Z kamerą
zwierząt” — „Zima w zoo”.
Dziennik telewizyjny. 20.00
darm w Nowym Jorku” —
film fab. 21.40 „Czas” —
public. 22.10 7 dni na
cie. 22.20 Dt — wiadomości.
Sportowe rytmy tygodnia.
Kino nocne: „Bezksiężycowe
bez świtu” — film prod. ang.

■ W GŁOGOWIE -
1.02.: przy ul. Perseusza 2,
33-56-71, 2, 3, 4, 5.02.:
siąclecia 7, tel. "" ~~
WORZE — przy
16, lei. 22-32, ■
30.01. i 5.02.: przy
1, tel. 235-47. 31 01. i 2.02.:

, ,,rr>Nnr?nNEJ PARTII ROBOTNICZEJ. ADRES REDAKCJI: 59 220 Legnica 2. plac Chopina 2. skr P°«'- GE’
TYGODNIK POLSKIEJ ZJEDNO Czesia^ Pańcznk (sekr. red.), Maria Kuncaitis (z-ca sekr. red.), Janusz Budnickl I ZLSPOL. Rjszard . da

KOLEGIUM Witold Podedworny ( „ , Wanda Dybalska, Wincenty Kołodziejski (fotoreporter), Zygmunt Łuszcz Eiżlilcta ,p°?Jorsk? lc,c,. 77'
nów, Jacek Broszkiewicz, J«.nusz Dobrzan. , 241-46 sekr. red.: 299-25 z-ca sekr red 241-49, publicyści- 602-26 i 292-42, fotoiep. -1177.
'■aria ^Amborska Agnieszka Szv ows a 'zamówionych redakcja nie zwraca Zastrzega się również prawo skracania nadsyłanych tc
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'.'■/DAWCA, wrocławskie Wv Wroc/aw 2. ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklatn i Ogłoszeń _RSW
t-.W „Prasa — Kstązka - ■ krnlu I rrrtakcta w godzinach 8—IG. Za treść ogłoszeń redakcja me odpowiada F..«------
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Sprawy zawodowe stoją dobrze.
Czeka cię mały awans, może hie
zupełnie formalny, ale podnoszący
na duchu. Gorzej w domu. Niedo­
mówienia 1 drobiazgi stworzą bar­
dzo trudną atmosferę Można ją za­
łagodzić tylko wyrozumiałością.

0 WODNIK (21 1—20 II). Nic prze­
ceniaj swoich sił. Staraj się raczej
zachować jeszcze coś na przyszłość.
Należy się też zatroszczyć o zdro­
wie Pamiętaj o witaminowej die­
cie. Finanse w normie. W tym .y-

przychylny bedzie Rak.
0 RYBY (21 li—20 III). Musisz wy­

kazać wiece) konsekwencji w waż­
nej dl? ciebie sprawie Ta recepta
bedzie obowiązywała również- w
drobiazgach Jeśli się do niej do­
stosujesz. możesz liczyć na pełny
sukces. Pod koniec tygodnia inte­
resującą przygoda.

Złotoryjskiej 1, tel. 257-72, 1.02.:
przy ul. Nowotki 33, tel. 238-54,
3.02.: przy ul. Matejki 1, tel.
239-71, 4.02.: przy ul. Galińskiego
16, tel. 246-16, ■ w LUBINIE —
30, 31.01.: przy ul. Armii Czerwo­
nej 37, tel. 44-40-26, 1.02.: przy ul.
Tysiąclecia 3, tel. 44-22-05, 2, 3.02.:
przy ul. Kopernika 4, tel.
44-27-04, 4, 502.: przy ul. Tysiącle­
cia 3, tel. 44-22-05, ■ w ZŁOTO­
RYI — przy ul. Nowotki 23, tel.
104.

22 55 Dt _
23"oo’ Język niemiecki

PROGRAM II

16.55 Prograrń' dnia. 17.00 Język
rosyjski (16). 17.30 Pół godziny dla
rodziny — poradnik kliniki zdro­
wego człowieka. 18.00 Rozmaitości.
18.30 „Kosmiczny test” — teletur­
niej. 19.00 Przeboje „Dwójki”. 19.30
Dziennik telewizyjny. 20.00 „Polska
zimą” — Łęczyca, Boruta, Tum.
20.15 „Dookoła świata” — „Tropem
głodu”. 21.00 Auto — Moto — Fan
— Klub. 21.30 „Ekran szczerości” —
„W Wołominie’’ (2). 22.00 Osądźmy
sami. 22.45 Wieczorne wiadomości.

gotowano wiele atrakcyjnych fórm
spędzania czasu wolnego. Na chęt­
nych czekają m. in.: wycieczki
w góry, ciekawe filmy, spektakle
teatralne, kuligi. Istnieje moźlL.
wość przygotowania obiadów.
Chętni mogą zgłaszać się

8—J8 jeszcze tył-
Z poclobrui
„U Waler-

godz. 10—19.

dziś.
ofertą
ka”.

(poi.), od
u, rozrabiają”
od 12 lat. 4.02.■ „Sekret Ba-
(rum.), od 15 lat.

Zodiak — 30.01.—
„Psy wojny” (USA), od 18
---- na życie” (czech.),

nieczynne. Jubilat15” lat,



iHuyuzyn magazyn
11 !■ i !r

KrzyżówkaW
koszmar-

białych

Rekordowy
rok

z

Kino
pociągu

wypcha-
będących

W trakcie

KSIĄŻKO-
NINA

WO-

swą
pt>-

59-310 Chocianów; DORO-
' ul. Ko-

53-343

tempie,
od­
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nik, 20) ośmiu wykonaw­
ców, 21) święty obraz pra­
wosławny, 23) zagon.

PIONOWO: 2) punkt po­
łożony najwyżej na niebie.
3) materiał na misie. 4)
kran. 5) pilnuje, 6) z liter­
ką „A”. 7) śpiewak koś-
cielny, 8) kawior, 13) two­
rzywo sztuczne, 14) dosłow­
ne przytoczenie czyichś
słów, 17) księga z królami,
18) szpieguje, 19) załącz-

stronach szyi
błyskają­

ce światełka. Również
całe ciało tego osobliwe­
go stwora pokrywają set­
ki mikroskopijnych świa­
tełek. Miano „w
piekielnego” zwiei
zdobyło zapewne
swój wyjątkowo
jąey wygląd.
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ul. Batorego 22/2,
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W pociągu pośpiesznym
o nazwie „Gruzja”, kur­
sującym na trasie Tbilisi
— Moskwa, znajduje się
wprowadzony tytułem
eksperymentu wagon bę­
dący salą kinową.

NA ROZWIĄZANIA
KRZYŻÓWKI z numeru 5
czekamy do 7 lutego br.’

POZIOMO: 1) środek
leczniczy, 9) defekt, 10) la­
da, bufet. 11) świętuje 26
października. 12) reżysero­
wał „Hrabinę Cosel”, 15)
okręty razem wzięte. 16)
w warsztacie, 18) przedmiot
w akademii medycznej.
22) nic. 24) alotropowa od­
miana tlenu, 25) elemen­
tarna cząstka budowy ma­
terii, 26) fioletowy kwarc.
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Gruzińscy ^inicjatorzy
eksperymentu umieścili
aparaturę projekcyjną na
specjalnych amortyzato­
rach, dzięki czemu
wstrząsy i drgania . po­
ciągu nie mają większe­
go wpływu na jakość od­
bieranego przez widzów
obrazu Sala projekcyjna
w wagonie urządzona
jest komfortowo i tylko
stukot kół czasem przy­
pomina podróżnym, że
oglądają film w kinie na
szynach.

że
2,5

chora nerka
sygnały dźwię-

c „słyszy je”
słabiej

Podsłuchane
— Nie rozumiem — mówi aparat fotograficzny —

dlaczego wszystko staje na głowie, gdy chce zrobić
zdjęcie!?

ROZWIĄZANIE KRZY.
ŻÓWKI z numeru 3. PO­
ZIOMO: sterta. Piotrek,
kobieta. Cremona, sandacz,
opona. jawa. wrzesień,
bies, ażur, osprzęt, obrze­
że. PIONOWO: tabun, rze­
pa. Apacz, potencja, przo­
downik, okrasa, skos, am-
per, danie, ostrze, wrzos,
zaspy, susza, Erato, żubr.

Dźwię koterapia
który staje się dla niej
poleceniem. Następuje
jakby wyłączenie chorej
nerki, która zaczyna sa­
modzielnie usuwać ka­
mień Co prawda przesu­
wa się on wąskim kana­
łem w żółwim
pokonując niekiedy
ległość 5 cm w
2—3 miesięcy.
jednak udaje się
kamień znacznie
ciej. Urządzenie do dźwię-
koterapii nosi nazwę. „In-
trafon”.

Morski
wampir

Najbardziej
nym tworem natury jest
głowonóg .zwany „wam­
pirem piekielnym”. Zyje
on w głębinach podzwrot­
nikowych mórz i ocea­
nów na głębokości 1500
m. Zwierzę ma zaledwie
5 cm długości i jest czar­
ne jak smoła. Głowę ma
niemal tak dużą jak
reszta ciała Spoglądają
z niej czerwone oczy
potworka o około dwóch
centymetrach średnicy,
obrysowane wąskimi o-
toczkami barwy różowo-
-pomarańczowej, a z o-
tworu gębowego szczerzą
się dwa rzędy
zębów.

Po obu
ma dwa silnie

światełka.

Ptaszmk
; Tyrolu
Celnicy na granicy za-

chodnioniemiecko - ho­
lenderskiej zatrzymali
pewnego kierowcę samo­
chodu osobowego, jadące-
go z Tyrolu, podejrzane­
go o przemyt
nych ptaków
pod ochroną.
szczegółowego przeszuka­
nia wykryto w zatrzyma­
nym samochodzie... 127
ptaków poupychanych w
różnych zakamarkach
wozu, w tym wiele rzad­
kich już dziś gatunków
ptaków drapieżnych, jak
sowy-puchacze, myszoło­
wy włochate, jastrzębie,
błotniaki, krogulce, pu­
stułki oraz jeden orzeł
przedni. Przesłuchiwany
przemytnik, podejrzany o
nielegalny handel chro­
nionymi przedstawiciela­
mi skrzydlatej fauny
(średnia cena za 1 ptaka
na rynkach zachodnioeu­
ropejskich wynosi ok.
400 dolarów), przedstawił
się władzom granicznym
jako uzupełniający
kolekcję... miłośnik
ków.

Radzieccy lekarze o-
pracowali oryginalną me­
todę usuwania kamieni
nerkowych za pomocą...
zwykłego dźwięku. Eks­
perymenty, prowadzono w
Centralnym Laborato­
rium Naukowo-Badaw­
czym Szpitala Lotnicze­
go. Wykazały one,
przy częstotliwości
kiloherća chora
reaguje na s — ’
kowe, ale „słyszy je”
znacznie słabiej niż ucho
Należy jej zatem przeka­
zać sygnał głośniejszy.

rżeniem
banku dla
mierających
zwierząt.
stosuje się metodę
gotrwałego przechowywa­
nia zamrożonych zarod­
ków komórek.

Ubiegły rok pod wzglę­
dem wielkości produkcji
samochodów był rekor­
dowy w historii’ moto­
ryzacji. Wyprodukowano
bowiem 32,5 miliona sa­
mochodów osobowych i
ich odmian kombi. Do­
tychczas bardzo wysoki
był poziom produkcji w
1978 r. — 31,6 min oraz
w 1984 r. — 30,6 min po­
jazdów Wytwarzaniem
samochodów zajmuje się
przemysł w 30 krajach.
Statystyką tą nie są ob­
jęte kraje, w których
odbywa się jedynie mon­
taż aut z zespołów do­
starczonych od zagra­
nicznych firm.

Najwięksi producenci
samochodów osobowych
w świecie, to- General
Motors — 7,1 min, Ford
— ok. 4 min, Toyota —
2,7 min, VW/Audi - 2,2
min, Nissan — nieco po­
nad 2 rnln, Renault —
1,5 rnln przy czym firma
ta zanotowała spadek o
4,7 proc., Fiat — 1,5 min
oraz PeugeoVTalbot/Ci-
troen — 1,4 min i też
spadek q 4 proc.


